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Władza jednostki, czy władza systemu 


Lenin = umarł, Trocki - odszedł, sowiety - zostały 


Po długim okresie urzędowej 
choroby i troskliwych starań wia- 
dzy sowieckiej o przeprowadzeniu 
racjonalnej kuracji w ciepłych o- 
kolicach Kaukazu i Turkiestanu, 
komisarz wojskowości sowietów, 
Trockij, zostaje wreszcie jawnie 
usunięty ze swego ważnego stano- 
wiska, a to ostatnie obejmuje Frun 
ze, były dowódca wojsk sówiecć- 
kich na Ukrainie, 

Gdyby wierzyć legendom, które 
„powstały dokoła esobistości Leni- 
na i Trąckiego, na których rzeko- 
mo stał wały system sowiecki, nā- 
leżałoby przypuszczać, że system 
ten z utratą swych głównych pod- 
pór niebawem runie. A jednak 
nie zamosi się na to bynajmniej, 

Personifikacja skomplikowanych 
zjawisk jeczno - politycznych, 
upatrywanie w nich bezpośrednie- 
go skutku działalności tej, czy in- 
nej jednostki jest metodą nader ła- 
twą, ale też nic nie wartą, Cokol- 
wiek powiemy a systemie sowiec- 
kim, był on dotychczas pewną tze- 
czywistością, rozwijającą się na 
danem podłożu mocą pewnej swo- 
istej logiki. Z tego zrobiono u nas 
jakiś duumvirat Lenina i Trockie- 
go, albo, według innych gustów. 
Trockiego i Lenina, a w całej or- 
ganizacji władz sowieckich upa- 
trywamo tylko dekorację, mającą 
zasłaniać tę podwójną dyktaturę. 

Dzisiaj nicość powyższego poj- 
mowanda sowieckiej Rosii okazuje 
się w całej jasności. Jeden z „dy- 
ktatorów' umarł po długiej choro- 
bie, która musiała jego faktyczną 
rolę sprowadzać do zera, drugi od 
dłuższego czasu swarzył się z wła- 
dzami sowieckiemi ií wyłtaczał 
przeciw mim różne oskarżenia, I 
pomirno to kurs sowiecki szedł 


swym poprzednim trybem, a wi 
zakresie polityki zagranicznej zbie | 
rał wciąż nowe sukcesy, System w | zdolnymi do pracy, jest zbyt szczu- 
ciągu lat paru stał się tak zwar-| pły. 


tym i pewnym, że bezwarunikowo 


panuje nad rządzącemi jednostka-| w budżecie udziałem państwa w 


mi, choóby tak wpływowemi jak 
Lenin i Trocki. 


Atoli i system nie jest Mocny, [6 


ion z czasem zmienia się i podle- 


ga rozkładowi, Czynniki tego o0- 


słatniego _ niewątpliwie istnieją zowania warsztatów pracy. 
stąd wszakże nie wynika, jakoby! W zakresie emigracji p. Kaczyń- 
iski wytknął rządowi brak progra- 


mógł on przyjść nagle bez po- 
przedniego procesu dojrzewania, 
Świat zachodni ze zrozumiałem 
zainteresowaniem chwyta wiado- 
mości o sporach i komplikacjach 
w rządzie sowietów i skwapliwie 
wyprowadza z nich wnioski o bli- 
skim jego upadku. W ostatnich 


czasach tylko ten rozkład pozo- 


1 


| Po obaleniu własności rolnej 


stał nadzieją i ostoją przeciwni- zagarnięciu dworskich obszarów, 
ków sowietów, wszystkie bowiem chłopi, chociaż niechętni sowietom 
inne rachuby zawiodły. Niema w — nie mają powodów do popiera- 
Rosji żadnej siły, któraby się po- nia kontrrewolucji przeciw obec- 


ważnie przeciwstawiała sowie- 
tom. lstnieje wprawdzie ogromne 
morze chłopskie, obce i niechętne 
władzy sowieckiej, ale bierne. 


i nemu systemowi, 
Emigracja rosyjska, która jesz- 


swych rzekomych wpływach 


cze przed paru laty opowiadała o ekonomiczne niewątpliwie osłabia- 
w ją państwo sowietów, 


i Rosji, o organizacjach, oczekują- przez się nie wystarczają do oba» 


cych jej rozkazów, dzisiaj przy- lenia rządu Gdy obejmujemy 
znaje się do bezsilności i w oso- wzrokiem całość sytuacji rosyj- 
bach swych wybitnych przedsta- skiej i stawiamy sobie pytanie, 


wiciefi kapituluje przed czerwoną skąd może przyjść upadek sowie- 


Moskwą. 
Głody i ciężkie 


niedomagauia 


lecz same 


Skromny budżet min. pracy i opieki społecznej 


Sejnowa komisja budżetowa 
przystąpiła na wczorajszem posie- 
dzeniu do obrad nad budżetem mi- 
misterstwa pracy i opieki społecz- 
mej. Na posiedzenie przybył mini- 
ster pracy p. Sokał, 


-REFERAT POS. KACZYŃ- 
©. SKIE 


Referował poseł Kaczyński 
Referent zwrócił uwagę na zada- 
nia ministerstwa pracy w zakresie 
inspekcji pracy, ubezpieczeń spo- 
łecznych. opieki społecznej i po- 
lityki emigracyjnej. 

Ogółem na inspekcję pracy pre- 
liminarz przewiduje 1.012 tysięcy 
złotych wydatków. 

Przeszedłszy następnie do kwe- 
stjj ubezpieczeń „społecznych, 


1: mówca wskazał, że dotychczas na 


| terenie b. zaboru rosyjskiego te 
| tworzono 40 kas chorych. W roku 
| bież, projektowano jest utworzenie 
jeszcze 20 nowych kas chorych, 
na co preliminuje się kredyt. prze- 
znaczony na dalszą organizację, 
1250 tysięcy zł., licząc przeciętnie 
po 12 i pół tysięcy na organizacię 
jednej kasy. 

Co do opieki społecznej, to po- 
zycję tę preliminuje się jako opie- 
kę nad młodzieżą i dziećmi w wv- 
sokości 4.194 tysięcy zł, co jest 
podwyżką w stosunku do budżetu 
zeszłorocznego, który na ten ce 
peaa zaledwie 2.894 tysią- 
ce zł. 


Mówca uważa, że kredyt 160 tys., 


przeznaczony ma opiekę nad nie- 


Co do pozycji 6 milj., nazwanej 


funduszu bezrobocia, referent pro- 
ponuje zmienienie jej na fundusz, 
rzeznaczony na pomoc dla bezro- 
otnych, aby dać możność pań- 
stwu przyjść z pomocą bezrobot- 
nym drogą choćby naprz. organi- 


jmu polityki emigracyjnej, co jego 
zdaniem przyczynia się do rozpra- 
szania emigracji, powodując utratę 
nad nią wpływu przez państwo. 


Mówca wskazał, że kredyty, 
przezhaczone na pomóc dla emi- 


gracji w całości prawie pokrywa- 


ją się dochodami, Kredyty te bez- 
względnie należy powiększyć, aże- 
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by państwo nie traciło obywateli. 
Szczególnie konieczne jest powię- 
kszenie kredytów na opiekę kultu 
ralno-oświatową nad emigrantami, 
która jest preliminowana w kwo- 
cie 150 tys. zł. 


Co do polityki emigracyjnej rzą- 


Minister Sokal pragnie zużyć 
wspomniane sumy w sposób jak- 
ńajoszczędniejszy, a !ednocześnie 
jaknajbardziej celowy, to znaczy, ! 
aby wydatkowane one były zgod-; 
nie z pewnym określonym progra= | 
mem polityki społecznej, jaką rząd ; 


tów, możemy wskazać tylko na 
wewnętrzny rozkład ich systemu 
jako przypuszczalną przyczynę 'ch 
zguby. 

Silna dyscyplina organizacyjna 
w partji komunistycznej i na po 
sterumkuch administracji państwo- 
wej trzyma dotąd czynniki foz- 
kładu na uwięzi, Rządząca partja 
jest mocno skuta wspólnym inte- 
regem i ftajwidoczniejszym zbiono= 
wym przywilejem; wbrew rozpo- 
wszechnionej wersji jest w niej 
nieporównanie więcej kłótni i 
współzawodnictw personalnych, 


du, to koniecznem jest, zdaniem |musi prowadzić. Szczególnie pod- niż rozbieżności ideowych. Niepo- 


referenta, wysłanie specjalnej ko- 
misji, której zadaniem byłoby ba- 
danie terenów najbardziej korzyst 
nych dla emigracji polskiej. ` 


Co do całości budżetu to prze- 
widuje on w wydatkach 18.325.911 
zł. podczas gdy budżet zeszło- 
roczny zamknął się w wydatkach 
w kwocie 26.120 tys. zł. Dochody 
tego ministerstwa wynoszą 697860 
złotych. 


Po przemówieniu referenta 
przedstawiciel! najwyższej izby 
kontroli państwa przedstawił spra- 
wozdanie o stanie wykonania bud- 
żetu tego ministerstwa w roku 
ubiegłym. 


| PRZEMÓWIENIE MIN, SOKALA 


Z kolei zabrał słos minister pra- 
cv i opieki społecznej p Sokal. 
| Zaznaczył między innymi. że choć 
|od niedawna objął urzędowanie, 
|rozpoczął juź starania, ażeby w 
myśl tych wytycznych, które uwa- 
ża za całkowicie słuszne. postępo- 
wać. Następnie minister Sokal ro: 
patrywał szczegółowo Sotzozegól. 
ne działy budżetu, który zamyka 
się ogólną sumą 18 milionów, pre- 
liminowanych wydatków na rok 
1925, faktycznie zaś 16 milionów, 
gdyż 2 mili, w związku z wydatka- 
mi dla inwalidów wojennych są do 
dyspozycji ministerstwa spraw 
wojskowych. 


Główne pozycje budżetu są na- 
stępujące: 1 milj. na inspekcię pra- 
cy, 3 milj. na opiekę nad dziećmi, 
1 milji. na opiekę nad inwalidami, 
1 milj. na inne działy opieki spo- 
łecznej, pół milj. na ubezpieczenie 
społeczne, 1 milj. na pośrednictwo 
pracy, 6 milj: na fundusz dla bezro- 
bocia, pół milj. na urząd emigra- 
cyjny. Reszta około 1 milj, na za- 
rząd centralny. 


Budżet ten -jest nad wyraz 
skromny, lecz względy wyższej na 
tury nie pozwalają w chwili obec- 
nej na powiększenie wydatków 
choć jest całkowicie widoczne, że 


kreślił minister Sokal nieodzow- | 
ność energicznej akcji w dziedzi-ł 
nie emigracji, konieczność ztefor- 
mowania systemu zasiłków dla 
bezrobotnych przez rozwinięcie 
robót użytecznych i inwestycyj- 
nych, ścisłą kontrolę gospodarki 
kas chorych i instytucji opieki spo 
łecznej. 


NALEŻY POCZYNIĆ ZMIANY 
W BUDŻECIE. 


Na popołudniowem, posiedzeniu 
komisja budżetowa obradowała w 
dalszym ciągu nad budżetem mini- 
sterstwa pracy i opieki społecznej. 

Poseł Chądzyński (NPR) poddał 
bardzo ostrej krytyce budżet mini. | 
sterstwa, zaznaczając, że rząd bud. 
żet ten potraktował po macosze- 
mu, gdyż jest on w wydatkach 
zmniejszony w porównaniu z ze- 
szłorocznym o 100 tysięcy złotych. 

Mówca występował dalej prze- 
ciwko wszelkim prawom zmierza- 


| 


jącym czy. to do ewentualnego |dzieć rzeczy jaśniej 


zmniejszenia czy też nawet dn 
zniesienia zakresu działania mini- 
sterstwa pracy i opieki społecznej 
i zakończył postawieniem rezolu- 
cji, aby komisia budżetowa uchwa 
lita odroczyć rozpatrywanie szcze 
gółowe budżetu ministerstwa aż 
do 10 lutego. aby dać możność mí- 
nistrowi pracy w porozumieniu z 
ministrem skarbu ienia w 
budżecie takich zmian, któreby od 
powiadały zakresowi władz i po- 
trzeb tego resortu. 

Poseł Bittner (Ch. D.) poruszył 
sprawę kas chorych, oświadczając, 
iż ustawa o kasie chorych winna 
być zmieniona. 

Minister pracy i opieki społecz- 
nej oświadczył, że rząd przyjmuje 
do wiadomości i wykonania rezo- 
lucję posła Chądzyńskiego, Wo- 
bec tego świadczenia poseł Chą 
dzyński wycofał swoją rezolucję. 


Na tem ukończono dyskusję ©- 
gólną. 
Jutro wejdzie pod obrady bud- 


| 


ł 
I 


wymienione wyżej kwoty nie mo- |żet ministerstwa robót publicz- 
| gą zaspokoić faktycznych potrzeb.| nych, 


dobna się ich doszukać w cate; 
awanturze Trockiego; ani on sam, 
ani jego przeciwnicy nie prowadzi- 
K rzeczowej polemiki, lecz opero- 
wali insynuacjami lub fikcjami dja- 
lektycznemi bez treści konkretnej, 
Najcięższą kolubryną, jaką Trocki 
wytoczył przeciw rządzącej trójce 
była broszura o błędach Zinowie 
wa i Kamieniewa przed samym 
przewrotem bolszewickim w paź: 
dziernikku 1917 roku. Lecz gdybyś- 


jmy nawet uznawali argumentację 


autora i uwierzyli w danym razie 
w jego prawdomówność i w stt- 
miemność, to jeszcze nie mogliby- 
śmy zrozumieć związku wysnuwa- 
nych nauk Trockiego z obecną 
rzeczywistością. Że Zinowjew, Ka- 
mieniew i inni mogli się mylić na 
jesieni w 1917 roku, a Trockij wi 
to przecież 
nie może służyć za argument w 
ocenie sytuacji dzisiejszej. 

Wbrew niektórym legendom 
Trockij nie przyszedł z żadną no- 
wą ideą, lecz tylko z żądzą wła- 
dzy, która jeszcze wzrosła pe 
śmierci Lenina. 

Przyszedł i odszedł. A. system 
trwa i zapewne przetrwa jeszcze 
niejednego kandydata ma dykta-. 
tora. 

J. Mazurski, 


Szkołatańca 


W.Lipińskiego,Ewangielicka 17, 3p. 


rozpoczyna 5 15 b m. nowe komplety 
poczatki) oraz |LEKC E PRAKTYCZ= 

E (kurs wyższy), połączone z wykła: 
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Tętno chwili. 
Zyé! 


Żyć! Żyć jaknajdłużej] Takie 
jest skryte, czy jawne marzenie 
wszystkich nieomal ludzi, 


- Łamach bombowy na uniwersyfef 


Teroryści przed sądem warszawskim 
(Specjalna służba dyplomatyczna „Głosu Polskiego'') 


Pod koniec oku 1922-go i w|kiej, która miała się zagnieździć w! zakładów grałicznych 


1 


Mr 84 


Opieka 
nad niemowlęciem 


Prawa i obowiązki mamki 
WARSZAWA, 3 lutego. (Pat), 


student| W dniu 16 ub. m. odbyła się w mi- 


— Czegóżbym nie dokonał —|początkach 1923-50 opinja zaalar-|lewicowym, acz jednak dotych-| wolnej wszechnicy, Lucjan Maśliń- nisterstwie pracy i opieki społecz- 
myśli niejeden mąż stanu, polityk,/mowana została wieściami o wy-|czas nie komunistycznym związ- 


generał — gdyby mi było danem buchach bomb 


żyć jeszcze lat kilkadziesiąt. Nieistach Rzeczypospolitej, bądź też 


popełniłbym już napewno tych sa o udaremnieniu już przygotowa-, mił komisarza Piątkiewicza, 


mych błędów, byłbym o wiele ma- 
drzejszy. i 

— Bah, co mi po wyroku, po 
plajcie — rzekłby, marząc o wieku 
Metuzalema, założyciel dynastii 
Barmatów. Kilkanaście lat więzie- 
nia minęłoby jak jedna chwila, a 
potem miałbym przed sobą jeszcze 
całe, długie życie. - 

Hm, to byłoby zbyt piękne 

Czy możliwe? Metuzalema zma- 
my tylko w opracowan Bernam.a 
Shaw'a. Oglądaliśmy go tylko na 
scenie 

A jednak.. Oto pisma paryskie 
donoszą, że dr-owi Jaworskiemu, 
laborantowi instytutu Pasteur‘a, u- 
dało się wynaleźć środek, zapobi” 
gający starzeniu się. 

Et voila: Wystarczy wstrzyknąć 
co dwa lata do starzejących się ar- 
terji 10 (wyraźnie dziesięć) centy- 
litrów młodej krwi, aby powstrzy- 
mać proces obumierania organiz- 
mu ludzkiego, aby osiągnąć ' gen- 
darny wiek Metuzalema: 100, 150 
200 lat! 

Zdobycz cywilizacji! Postęp nad 
zwyczajny! Przełom w życiu ludz- 
kości! — tak będą brzmiały zape- 
wne tytuły entuzjastycznych arty- 
kułów w prasie całego świata o 
wynalazku d-ra Jaworskiego. — 
Skrajni entuzjaści zechcą może 
glosić tryumf życia nad śmiercią. 

Zastanówmy się jednak nad kon 
sekwencjami istotnego, czy też wy 
olbrzymionego środka  przedłuża- 
nia życia, 

Cóż zyskałby na tem ogół? Czy 
nie odczułby pewnego rozczarowa 
nia po niejakim czasie? 

Wyobraźmy sobie, iż wszyscy, 
którzy będą mogli pozwolić sobie 
odrazu na stosowanie eliksiru cza- 
zownego, przedłużą swą egzysten- 
cję w dystansie stulecia, A więc— 
Mussolini, Farinacci i im podobni 
faszyści włoscy będą żyć, peroro- 
wać, konfisbować i młócić o dobre 
sto lat dłużej, skoro ciężar wieku 
»rzestanie być dla nich przeszka- 
lą. 

Wybraźmy sobie dalej Lloyd 
George'a, który dzięki eliksirowi, 
będzie roztaczał przez 50 choćby 
lat jeszcze czar swej wymowy pod 
kopułą Westminsteru... Wyobraź- 
my sobie czytelników wiedeńskiej 
„Neue Freie Presse", raczonych 
przez tyleż lat jeszcze artykułami 
czarodzieja z nad Tamizy... 

Nie przesądzajmy sprawy, ale 
pewne wątpliwości budzi w nas 
ów reklamowany oud, Mamy wra- 
żenie, iż ogół, iż ludzkość zbrzy- 
dzi sobie wkrótce życie. 

No, bo jakże? Dzięki eliksirowi 
doktora Jaworskiego, będzie nam 
dana roskosz podziwiania przez 
lat 100 jeszcze, lub więcej talen- 
tów L-yd George'a, Asquith'a, Mus 
zoliniego, Trodkiego; uszy nasze 
będzie wciąż poił śpiew Battisti- 
niego, oczy napawać się będą wi- 
dokiem tańców Karsawinej, lub 
śry Yvetty Guilbert.. W sprawo- 
zdaniach sądowych będziemy 
wciąż czytać o procesach niezrów 
nanych Barmatów, depesze pówia- 
domią nas o powodzeniu 1555-ej 
mowy Witosa.. 

Czyż to jest życie? 

Czy nerwy ludzkie wytrzymają 
tę powódź długowieczności? 
` Tres. 


nych. zamachów 


w różnych mia-| ku. W dalszym c'ągu swej spowie- 


dzi Cechnowski wprost zawiado- 


bombowych wiadomo mu jest o istnieniu tajnej 


przez odkrycie podtożonych pod organizacji komunistów - terrory- 


pewne objekta ładunków wybu- 
chowych. Ofiarą zamachów paść 
miały lokale P. K. U., mosty 


stów, pozostając., zdaniem jego, w, warszawianinem, będącym urzędni | mieniu 


porozumieniu 


ski. Pozostawał on w ścisłym kon- 
takcie z niejakim Mieczysławem 


nej konferencja z udziałem przed- 
stawicieli ministerstwa spraw we- 
wnętrznych (gen, dyr. sł. zdr.), 


| Karpińskim, stolarzem, już w roku|która miała na celu ustalenie linji 


| 


l 
i 


kim 


przejazdy kolejowe, a cała akcja |1 korzystającą z zasiłków, udziela- się ich zaufaniem, otrzymywał odj 


sprawiała wrażenie planowej, 
góry przygotowanej 
roboty. 


zjnych jej przez poselstwo sowiec-, 
i kierowanej| kie w Warszawie, Ta organizacja 


terrorystyczna ma na celu szerze- 


Poszukiwania jednak i dochodze | nie dezorganizacji w życiu społecz 


nia ekspozytur śledczych 


i cen-|nem Polski drogą organizowania. 


tralnych agend policji były bez-| buntów i zamachów bombowych 


skuteczne, Sprawcy zbrodniczych | na budyniki wojskowe, 


państwo= 


ataków na ład społeczny pozosta- | we i mosty kolejowe na ważniej- 


wali niewylkryci. 


W tym stanie rzeczy głośnem e- tej stoją dwaj porucznicy 


chem odbił się wybuch bomby, 
który w dniu 24 maja 1923 roku 
nastąpił w jednym z gmachów u- 
niwersytetu warszawskiego. przy 
ul. Krakowskie Przedmieście, Wy- 
buch zmiszczył klatkę schodową, 
zdemolował lokale „Bratniej Po- 
mocy”, poranił dwu znajdujących 
się obok miejsca wybuchu studen- 
tów oraz jedną studentkę i pocią- 
śnął cza sobą śmierć cenionego 
profesora statystyki d-ra Romana 
Orzęckiego, który uległszy cięż- 
kim obrażeniom ciała, zmarł w dni 
kilka po wybuchu. 

Natychmiastowe śledztwo poli- 
cyjne również pozostało bez rezul- 
tatu. Stwierdziło ono tylko, iż 
wybuch spowodowali nie laicy, a 
ludzie znający się na rzeczy. Bom- 
ba przygotowana była dobrze, po- 
siadała długi lont Bisforda, który, 
paląc się z szybkością 1 om. na 
sekundę, opzwolił podpalającemu 
śo bezpiecznie oddalić się od miej- 
sca wybuchu. 

Kto jednak nim był?! — Organi- 
zatorzy zamachów bombowych 
zdawali się być tak wzorowo za- 
konspirowani, że wykrycie ich gra 
niczyło nieomal z niemożliwością. 

Stało się jednakowoż inaczej. 
Prawie jednocześnie zaszły dwa 
fakty, które w konsekwencjach 
swych doprowadziły do zdemasko- 
wania organizatorów zbrodniczych 
zamachów, 

Badana przez policję mieszkan- 


szych limjach, Na czele organizacji 
armji 


polskiej Wieczorkiewicz i Bagiń- 


ski, Pierwszy z nich jest kierowni- | 


iem wojskowej szkoły  zbrojmi- 
strzów i dysponując wielkiemi ilo- 
ściami materjałów wybuchowych 
dostarcza je wspomnianej organi- 


zacji, Drugi zaś jest oficerem oddz, 


I-go sztabu D, O. K: w Krakowie. 


i stamtąd kieruje operacjami bom- 
biarzy, Wykryte w ostatnim cza- 
sie zamachy na kilka gmachów P, 
K U,—oświadczył dalej Cechnow- 
ski — są właśnie, dziełem tej or- 
ganizacji — jemu zaś, polecono or- 
ganizowanie zamachów takich na 
terenie Sosnowica. Nie chciał on 
jednak do tej antypaństwowej i 
na rzecz obcego mocarstwa pro- 
wadzonej roboty przykładać ręki 
i postanowił całe towarzystwo 
„wsypać”, Jako dowód zaś swej 
prawdomówności, wręczył kom. 
Piątkiewiczowi otrzymaną od Wie 
czorkiewicza bombę, 

Rzecz prosta, iż policja politycz- 
na zainteresowała się mocno re- 
welaciami Cechnowskiego i zali- 
czywszy $o w poczet swych kon- 
fidentów, poleciła mu udać się do 


Krakowa w celu śledzenia Bagiń-| 


skiego, do którego Cechnowski, 
jako uważany za oddanego spra- 
wię bombiarza miał dostęp. 
Relacjom jednak jego nie uwie- 
rzono w całej pełni — policja poli- 
tyczna zwykła z pewną rezerwą 
odnosić się do tego rodzaju wyz- 
nań „nawróconych grzeszników, 


nich í od Bagińskiego i Wieczor- 
kiewicza pieniądze i bomby, któ- 
re regularnie dostarczał policji 


warszawskiej. Pieniądze dostar- 
czał całemu towarzystwu ów 
właśnie urzędnik poselstwa, Rot- 


ter, który był właściwie  łączni- 
kiem pomiędzy  finansującymi 
przedsiębiorstwo bombowe bolsze- 
wikami i komunistami polskimi, 


Jedna z bomb Cechnowskiemu do- A 


ręczonych miała służyć do wysa- 
dzenia mostu na Dunajcu pod Tar- 
nowem, inna do zburzenia wiaduk- 
tu na linji kolejowej Kraków - 
Skarżysko i t. d. Zamachów tego 
rodzaju organizowano mnóstwo. 
Jednocześnie jednak policja 
warszawska poczęła się domyślać j 
identyczności owego tajemniczego 
garbuska, zapalającego lont bom- 
by w uniwersytecie i owego przy- 
jaciela i kompana Bagińskiego. 
Nie piękna zresztą, ale owocna) 
„działalność”  Cechnowskiego i 
„Wiewiórskiego”, . którego na- 


ski — zaczęła domysły te potwier- 
dzać. Tak nprz. na pogrzebie o- 
fiary wybuchu, prof. dr, Orzęckie- 
go, Cechnowski spotkał Rottera, 
który rzekł: „No! ta bomba nam 
się udałal.,* Owoc był dojrzały— 
areszbowano Maślińskiego, Kar- 


wczorajszym wszyscy trzej znale- | 
źli się na ławie oskarżonych pod 
zarzutem należenia do tajnej or- 
 ganizacji terrorystycznej, j 


aw z ZZ ZE 


na celu obalenie istniejącego w 
państwie ustroju społecznego (art. 
126 cz. II K. K.), a Maśliński (gar- 
bus) prócz tego z art, 51 i 563 K. 
K. oskarżony o wywołanie we- 
spół z niewyktytym wspólnikiem 
znanego wybuchu w gmachu uni- 
wersytetu, 


Kompletowi sędziowskiemu — 


i Mieczysławem Rotterem, |, Sto 


pińskiego i Rottera i oto w dniu Dzisiaj, 


—i oto w trop za Cechnowskim|przewodniczy sędzia Kossakow- 


iż | 1920 poszukiwanym przez policję|jwytycznych dla instrukcji do roz- 
i żandarmerję szpiegiem bolszewic porządzenia ministra pracy ; opie- 


ecznej z dn. 14 październi- 


4 r. wydanego w porozu- 
z ministrem spraw we- 


z komunistyczną kiem poselstwa sowieckiego. Kon-|wnętrznych, w sprawie praw i o- 
i|partją robotniczą Polski (K.P.R.P.) fident policji, Cechnowski, cieszył |bowiązków kobiet, 


karmiących 
obce niemowlęta. Rozporządzenie 
te reguluje przyjmowanie karmi- 
cielek do domu, powierzanie do 
domu karmicielek niemowląt, o- 
raz sprawy sztucznego karmienia. 
Rozporządzenie wymaga świadec- 
twa lekarskiego, bez którego kar- 
micielka nie możą rozpocząć kar- 
mienia dziecka w domu jego ro- 
dziców, Natomiast zezwolenie 
władzy sanitarnej jest wymagane 
przy przyjmowaniu niemowląt do 
domu przez karmicielki lub ko- 
biety, trudniące się sztucznem kar- 
eniem. 

W wyniku obrad kpnferencji, 
ministerstwo pracy i opieki spo- 
łecznej przystąpiło do opracowa- 
nia szczegółowej instrukcji, do 
której będą dołączone trzy wzory: 
1) wzór dowodu rejestracji świa- 
dectwa zdrowia, 2) wzór świa« 
dectwa zdrowia i 3) wzór zezwole- 
nia władzy sanitarnej na rozpo- 
częcie karmienia w domu karmi- 
cielki, 

Poza tem niemowlęta przyjmo- 
wane przez karmicielki, będą pod- 
legały stałej inspekcji wałdz sani- 
tarnych, względnie wskazanych 
przez nich stacji opieki, Władze 
sanitarne powinny czuwać nad 


zwisko prawdziwe brzmi Marem-| Wartimkami, w jakich się odbywa 


karmienie w domu karmicielek, 


Kronika polityki polskiej 
DR. JABŁOŃSKI WYJECHAŁ 
DO BERLINA, 

WARSZAWA, 3 lutego. (Pat), 
dnia 3 lutego, wyjechał do 
Berlina naczelnik wydziału w mi- 
nisterstwie sprawiedliwości, dr. 
Włodzimierz Jabłoński, celem pro- 


wadzenia rokowań z Niemcami w 


mającej sprawach prawnych. Przedmiotem 


rokowań będą w szczególności 
sprawy fideikomisowe, spadkowe, 
pomocy prawnej w sprawach kar- 


nych, oraz wzajemna wymiana 
ksiąg stanu cywilnego i sposób 


dalszego ich prowadzenia. 
AMBASADOR PANAFIEU 


W PARYŻU. 
PARYŻ, 3 lutego. (Pat). Amba- 


sador francuski w Warszawie Pa- 


ka górnych pięter gmachu uni-| wysłany został jeden z najzdolniei- 
wersyteckiego, w którym  nastą-| szych agentów z poleceniem bacz- 


pił wybuch zeznała, iż w dniu wy-|nego 
buchu, na godzinę mniej - więcej | konfidentowi. Agent ten zawiązał, (Karpińskiego) 
przed nim znajdowała się w klat-| znajomość, a nawet zażyłą przy- (Rottera). Z pośród 58-miu wezwa- 


ce schodowej wspomnianego $ma- | jążń z por. Bagińskim i pod przy- 


chu i zauważyła tam jakiegoś męż- 
czyznę, garbatego, który dwukrot- 
nie raz po raz wchodził do sieni i 
manipulował czemś przy schodach. 
Według wszelkich przewidywań 
ten właśnie tajemniczy garbus pod 
łożył bombę. 

W' tym też mniej - więcej cza- 
sie zgłosił się na policję, do nad- 
komisarza Piątkiewicza niejaki 

Józef Cechnowski i poczynił re- 
welacyjne wprost zeznania. Przed 
stawił się jako członek związku 
zawodowego metalowców i oœ 
świadczył, iż należał do „łewego 
skrzydła” tego związku. Od pe- 
wnego jednak czasu — zdaniem 
Cechnowskiego — w związku tym 
przejawiać się zaczęła intensywna 
działalność komunistów, zmierza- 
jąca do wywołania rozruchów w 
państwie. Z tego rodzaju działalno- 
ścią sumienie Cechnowskiego Tze- 
komo nie mośło się pogodzić i oto 
postanowił on poinformować poli- 


cję o planach jaczeńki bolszewic- 


bratem nazwiskiem „Wiewiórski”, 
cieszył się zaufaniem w krakow- 
skich kołach wywrotowych do te- 
go stopnia, że ultra - gorliwy Cech 
nowski denumcjował go nawet w 
Warszawie i uważał za „jednego z 
najniebezpieczniejszych"„. Natu- 
ralnie, iż kom. Piątkiewicz był za- 
dowolony ze swego pomysłu „po- 
dwójnego śledzenia” i gromadził 
materiał, 

Wreszcie obręcz policyjna za- 
cieśniła się do tego stopnia, że 
przystąpiono do aresztowań, któ- 
rych rezultatem była znana spra- 
wa Bagińskiego i Wieczorkiewi- 
cza, skazanych przez sąd wojsko- 
wy na śmierć i ułaskawionych na- 
stępnie przez prezydenta Rzeczy» 
pospolitej, 

Działalność jednak krakowska 
Cechnowskiego i „Wiewiórskiego" 
doprowadziła do ustalenia, iż jed- 
ną ze sprężyn organizacji bombiar- 
skiej jest „garbus' pewien, jak się 
okazało pracownik państwowych 


| ski, oskarża prok. Kowalewski, |nafieu przybył do Paryża i złożył 
bronią adwokaci: Fr. Paschalski|wczoraj wizytę ambasadorowi 
przyglądania się nowemu (Maślińskiego), Leon Berenson Chłapowskiemu, z którym odbył 


przeszło godzinną naradę, 
m EZ AKCJ ROT) LO 


nych do sprawy świadków zbada- | na dół, gdyż schody były calkowi- 
no pierwszych ośmiu, którzy opi-| cie zdemołowane, Począł wzywać 
sują przebieg i konsekwencje wy-| pomocy przez okno i po chwili już 
buchu. Oskarżeni do winy się rie był z pomocą nadbiegtych miesz- 
przyznają, kańców, straży pożarnej i policji 
Pierwszy zeznaje sym zabitego| PrZY ciężko rannym ojcu (obie no- 
przez wybuch prof, Romana O-|Ś: oderwane). Mieszkający w tym- 
rzęckiego — prof. Michał Orzęcki, |że gmachu świadek Cholewińska i 
W dniu 24 maja 1923 roku odwie-| świadek prot. Kos opisują przebieg 
dził on mieszkającego w zabudo- wybuchu. Prof, dr. Kos nadmienia, 
waniach uniwersytetu (w zdemolo-|1% woźny uniwersytetu mówił mu 
wanym gmachu) ojca swego i poj PC wybuchu, że około godz. 8-ej 
rozmowie na ławeczce przed do-| (wybuch nastąpił o 9-ej wiecz.) wi- 
mem o godz. 9-ej wiecz. udali się dział jakiegoś niespokojnie kręcą- 
na górę do mieszkania, Na scho-| cego się mężczyznę około gma- 
dach poczuli gęsty, gryzący dym | chi. Niósł on mocno wypchaną te- 
— przypuszczając, iż to pożar kę. Znajdujący się w chwili wybu- 
prof, Michał Orzęcki szybko 1 0-, chu w sąsiednim lokalu „Bratniej 
biegł na piętro pragn æ zaalarmo- Pomocy” studenci nie nowego do 
wać mieszkańców, sędżiwy zaś Sprawy nie wnoszą. Podobnie * La- 
prof, Roman pozostał na dole, dający miejsce wybuchu rzaczo- 
W tym momencie usłyszał świa- Znawca kpt. Zossel — przypuszcza 
dek niezwykle silną detonację na 00, iż bomba posiadała bardzo sil- 
parterze obok miejsca gdzie mo-|ny ładunek materji kruszącej w 
stawił był ojca, Wybuch pozbawił] ilości najmniej 1 kilograma. 
| go na krótką chwilę przytomności] Dziś od godz, 10-ej rano dalszy 
gdy ocknął się — mie mógł zejśćł ciąg rozpraw, — b=. 


i dr, Przeworski 


| 
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DykKtator, 


który jest więźniem 
swej partji 
Mussolini zrozumiał nareszcie, 
że nie czas ma prowadzenie poii- 


ZATARG GRECKO-TURECKI | rzad odpowiada 


Grożba bojkotu gospodarczego wobec Turcji 


LONDYN, 3 lutego. (Własna służba telegraficzna „Głosu Pole 


tyki dwuznacznej: z nami lub przej skiego“). W angielskich kołach politycznych oświadczają, że Anglia, 


ciwko nam, tertium non datur. 


Francja i Włochy się zyadzają, że należy zawiesić nad Turcją bojkot 


na internpelacie 


WOLNO TELEGRAFOWAĆ i TE 
LEFONOWAĆ PO HEBRAJSKU. 


WARSZAWA, 3 lutego. (PAT). 


W odpowiedzi na dwie interpela- 


W tych słowach określa stano |gospodarczy na wypadek, gdyby Turcja nie załatwiła zataryu z Qire= cje posłów Hartglasa i Hellera z 
wisko dyktatora i wskazuje mujeją; w myśl ciążących na niej zobowiązań. Bojkot ten tyczyłby się koła żydowskiego w sprawie od- 
głównie Konstantynopola. 


granice jego władzy miarodajny or 
gan faszystowski „Conquista dello 
Stato", A jak gdyby chcąc umoty- 
wować swe ultimatum postawione 
nominalnemu dziś tylko wodzowi 
faszyzmu, ten sam dziennik wywo- 
dzi zjadliwie: 

Maussoliniemu zawsze się wyda- 


Pośredniczenie Herriota 


PARYŻ, 3 lutego. (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiegoff). 


Herriot przyjął wczoraj 


po kolei 


z nimi sprawę zatargu grecko-tureckiego, Ma Quai d'Orsay oświadczają, że 
rząd francuski usiłuje doprowadzić do pojednania między Grecją i Turcją. 


„Eclair oświadcza, że Herriot namawiał posła tureckiego, aby starał, 


wało, iż faszyści będą prowadzić | SIĘ nakłonić swój rząd do zgodzenia się na interwencją trybunału haskiego. 


politykę mussolinizmu zamiast fa- 
szyzmu, Wydawało mu się, iż bę- 
dzie mógł kierować dowolnie re- 
wiolucją, 

Łudził się, myśląc, iż uda mu się 
złamać jedność partji i skierować 
ją na fałszywe tory swej własnej 
polityki, Głęboka pogarda, iaka 
żywi dla swego otoczenia i dla lu- 


Dalsze wydalanie księży greckich 


LONDYN, 3 lutego. (Własna służba telegrafiozna „Głosu Polskiega*:). — 
Wedle wiadomości, jakie nadeszły z Aten, postanowił rząd turecki wydalić 
jeszcze 34 księży greckich. 


Grecia gotowa nawet na wojnę 


LONDYN, 3 lutego, (A. W.) —| 


dzi, omamiła go, kazała mu uwie-| Według telegramu z Aten, należy 
rzyć w słabość i chwiejność prze- | się obawiać wybuchu w Grecji o- 
konań faszystów, pozwoliła mu wy gólnego rokoszu, a to w razie, $dy- 
obrazić ich sobie jako stado bara- | py sprawa wydalenia patryarchy 


nów, których można zapędzić ba- 


tem, gdzie się podoba, 
Zapomniał zupełnie o tem, że fa- 
szyści nie mają żadnych względów 


dla planów i dążeń jednostek, że, 


gotowi są złamać każdy opór, któ- 
ry stanie im na drodze. 

Jest to przekreślenie dotychcza- 
sowej polityki rządu i zwrot na 
prawo; Mussolini, którego polity- 
ka i ideologija napiętnowana zosta- 
ła tutaj jako odstępstwo od idea- 
łów faszyzmu, ma wyraźnie wska- 
zamą drogę dalszego postępowa- 
mia: wchylić karku przed żądania- 
mi ekstremistów albo też ustąpić, 

Sytuacja obecna we Włoszech 
wskazuje raczej na przyjęcie przez 
dyktatora pierwszej alternatywy— 
ustępliwości wobec ekstremistów. 
Skrajni faszyści, jak Farinacci lub 
Rieci, rządzą niepodzielnie i samo 
władnie w swoich okręgach na 
wzór kacyków, nie licząc się wca- 
le z dyrektywami rządu. Fala re- 
wizji, aresztowań i konfiskat, któ- 
ra przewaliła się niedawno przez 
całe Włochy, jest dowodem prze- 
możnego wpływu ekstremistów, 
którzy mie chcą się absolutnie li- 
czyć z $ zw. „normalizacją* fa- 
szyzmu, którą Mussolini próbował 
ułagodzić opozycję. 

Załamanie się autorytetu i wpły 
wu Mussoliniego datuje się od 
chwili mordu popełnionego na 
Matteottim. Tą zbrodnia i jej kon- 
sekwencje legły całym swym cię- 
żarem na rządzie i na dyktatorze, 
który był widomym symbolem 
foszyzmu, Chęć pogodzenia wody 
z ogniem, chęć zadośćuczynienia 
choć w pewnej mierze opinji pu- 
blicznej, oraz z drugiej strony ko- 
nieczność ratowania zagrożonego 
prestige'u i władzy, zmusiły dykta 
tora do ów  połowicznych, 
które nie mogły ani zapobiec po- 
wstaniu bloku, cyjnego, ani 
też zadowolić +skrajnych faszy- 
stów. „ + 

Powtórżyłolsię ło, co się po- 
wtarza często w historji wódz i 
dyktator, mie mogąc i nie chcąc 
wyciągnąć ostatecznych konsek- 
wencji z programu swej partji zo- 
stał zdystansowany przez skraj- 
nych i z dyktatora stał się bier- 
nym wykonawcą nakazów 
strony fanatyków. 


ze 


P. 


W PADWIE ZAMKNIĘTO 
UNIWERSYTET. 
WIEDEN, 3 lutego, (A. W) — 
Według doniesień dzienników, w 
Padwie zamknięty został umiwer- 
sytet, Powodem był 


| 


y tozruchy, ja- | $ 


ekumenicznego nie została pomyśl- 
nie załatwioną. 

W ten sposób usiłuje się zmusić 
gabinet do ustąpienia na rzecz rzą- 
du wojskowego, którego zwierzch- 
nictwo objąłby gen. Kondelis, 

Gen. Komdelis oświadczył już po 


dobno radzie gabinetowej, że Gre-| 


cja musi się ewentualnie zdecydo- 
wać na prowadzenie wojny. 


Byłoby to jedyne zadośćnczynie- 
nie dla Grecji, dlatego też od żąda- 
nia tego Grecja nie powinna odsta- 
pić nawet wobec ewentualnego 
wybuchu wojny. 


PARYŻ, 3 lutego (A. W.) | 
Dzienniki greckie podają tekst od- 
powiedzi dowódców korpusów i, 
załóg fortecznych, na okólnik mini 
sterstwa wojny, z zapytaniem o, 
stan wojska i usposobienia, jakie 
w niem panuje, | 


— 


Generałowie zgodnie oświadczy” | 
K, że armia znajduje się w stanie 
jaknajlepszym i gotową jest na roz 


Burmistrz Aten, a również i in- 
m mówcy, występowali ostro prze» 
ciwko rządowi tureckiemu, loma- 
śając się obrony honoru narodo- 
wego. 

Rządowi doręczoną została re- 
zolucja, zwracająca się do ro- 
canstw, które podpisały traktat lo- 
zański, by nie dopuściły do znie- 
ważenia międzynarodowego aktu, 
Rezolucja wzywa również rząd 
grecki, by energicznie domagał się 
on zadośćuczynienia za zniewagę 
kościoła i narodu greckiego. 

Również we wszystkich mia- 
stach prowincionalnych Grecji od- 


PARYŻ, 3 lutego. (A. W.) —! kaz rządu — zapewnić siłą posza- były się zgromadzenia protesta- 


Jak donoszą z Aten, grecki mini- 
ster wojny postanowił podać się 


do dymisji na wypadek, gdyby 


rząd grecki nie domagał się przy-|dak słychać, 


nowanie traktatu lozańskiego, 


ATENY, 3 lutego. (A. W.) — 


cyjne, 
ATENY, 3 lutego (Pat) — Pa- 


wrócenia do urzędowania patryar- |się masowe manilestacje przeciw Salonik, gdzie powitały go władze 


chy ekumenicznego. 


Turoji. Í 


i liczne delegacje, 


Turcia trwa w oporze 


PARYŻ, 3 lutego, (Pat) — Dy- 
rektor departamentu politycznego 
ministerjum spraw zagranicznych 
przyjął ambasadora tureckiego w 


Paryżn Djevad Beja, który okoia] 
|czył mu, że Turcja, wierząc nie-j 
| złomnie w swe prawo,  sprzeciwi| 
jsię wszelkiej interwencji trybuna- 


O prezydenia rady poriu w Uuański 


łu międzynarodowej sprawiedliwo- 
ści w Hadze w konflikcie turecke - 
greckim, 


Rokowania po'sko-gdJańnskie bez wymiki 


GENEWA, 3 lutego. (Własna służba telegraficzna „Głosu Pole 
skiego). Z dobrego Źródła donoszą, że generalny sekretarjat ligi 
narodów Girżymał dziś pismo wysokiego komisarza w Gdańsku, Wac 
Donelia, który donosi, że rokowania polsko-ydańskie w sprawie pres 
dańsku, na miejsce ustępującego pik. Reyniera; 
Mac Bonnell oświadcza, że wedle umowy z 


zydenta rady portu w G 
pozostały hez wyniku. 
października 1920 r. 


zydenta rady portu w Gdańsku. 


Nowy poseł polski 


Nowy poseł Rzplitej po! 


% 
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kie wybuchły pośród studentów. zagranicznych, Cziczerina. 


liga narodów ma obecnie sama mianować pre- 


w Moskwie 


skiej w Moskwie, p. Kętrzyński (z prawej 
irony) w czasie pierwszej wizyty u komisarza ludowego do spraw 


rzucenia depesz w języku hebraje 
skim i żydowskim, p, minister prze 
mysłu i handlu przesłał na ręce 
marszałka sejmu wyjaśnienie, że 
odmawianie przyjmowania depesz 


posła tureckiego i greckiego i omawiał p jt hebrajskim w roku 1924 


było zgodne z obciążającymi wów- 

|czas przepisami; obecnie sprawa 
ta rozporządzeniem z 20 grudnia 
1924 r, została rozstrzygnięta w 
kierunku dopuszczenia używalno= 
ści hebrajszczyzny w depeszach. 
Natomiast za nieuzasadnione prze 
pisami trudności, czynione w iirzę 
dzie pocztowym w Międzyrzeczu 
rozmowie telefonicznej w języku 
hebrajskim względnie żydowskim, 
pociągnięto winnych funkcjona= 
rjuszy do odpowiedzialności, 


POWSTRZYMANIE MASOWE- 
| GO PRZYJAZDU CHIŃCZYKÓW 


| WARSZAWA, 3 lutego, (PAT). 
W odpowiedzi na interpelację pa- 
słów związku ludowo-narodowefga 
w sprawie udzielenia około 900 
chińczykom wiz na wjazd do Pol- 
sk: minister spraw zagranicznych 
(w piśmie do marszałka sejmu wy- 
jaśnił, co następuje: 

Posiadaiąc listy polecające po- 
selstwa chińskiego w Berlinie, kon 
isulat generalny R. P. W Berlinie 
|udzielił obywatelom chińskim na 
| wiosnę 1924 r, 203 wizy — nie za” 
900, iak utrzymuła interpelanci, na 
w'azd do Polski, Tak znaczna ilość 
| chińczyków wieżdżających do Pol. 
ski zwróciła uwage naszego kon- 
sulatu, który zażądał dyrektyw od 
poselstwa R. P. w Berlinie, Jedno- 
cześnie ministerstwo spraw zaśra- 
nicznych otrzymało od minister= 
stwa spraw wewnętrznych infor- 


w Atenach odbyły tryarcha ekumeniczny przybył do, macje o uprawianiu przez chińczye 


| ków handlu domokrążneśo, oraz 6 
wykroczeniach przeciw -obowiązie 
jącym obcokrajowców przepisom, 
wobec czego zostało wydane tele= 
graficzne polecenie poselstwu R.P; 
w Berlinie nieudzielania nadal wiz 
chińczykom. Ponadto M. S, Z. spe- 
cialnym okólnikiem do wszystkich 
placówek zabroniło chińczykom 
udzielania wiz bez każdorazowego 
zezwolenia M. S. Z. do czasu za- 
kończenia odpowiednich rokoa 
wań z rządem chińskim. 


PRZYŚPIESZENIE PROCESU 
„DEUTSCHTUMSBUNDU*, 


WARSZAWA, 3 lutego. (PAT). 
W odpowiedzi na interpelację po- 
sta Sokolnickiej i tow. w sprawie 
zwłoki w przeprowadzeniu proce= 
su karnego przeciwko „Deutsch- 
tumsbundowi', minister sprawie: 
dliwości Żychliński odpowiedzia? 
m. in. że zwłoka ta wywołana zo= 
stała olbrzymią ileścią materjału 
dowedoweśo, który wymaga spe 
cjalnych ekspertyz, a akta sledz- 
twa obejmują kilkanaście olbrzy: 
mich tomów. Po ukończeniu eks- 
pertyz nastąpi przesłuchanie obwt 
nionych, co potrwa około 4—5 ty- 
godni, W celu przyśpieszenia roz= 
patrzenia sprawy zostanie wydane 
polecenie, aby dwóch sędziów, a 
mianowicie przewodniczący f"07- 
prawy i referent, zostali na czat 
przygotowania się do rozprawy 
zwolnieni od innych czynności, 


Doka? idzie dusza 


Gdańska 

GDAŃSK, 3 lutego, (A. W.) — 
Senator Ziehm, przy wprowadze- 
niu urzędowania prezydenta sądu, 
dr. Grusena, przybyłego z Berlina, 
wypowiedział następujące charak= 
terystyczne zdania: 

„Przybyłeś do nas z kraju ojczy* 
stego, z kraju, do którego Iśnie« 
my całem sercem, Pańskie przyby: 
cie jest jedną więcej $warancją, 
że łącza nas bliższe stosunki kul- 
turalne*, 

W zakoficzeniu mowy senator 
Ziehm zaznaczył, że personel _3- 


du, który mu podlega, pochodz? 
przeważnie z dobrej, pruskiej 
szkoły. 


_ Słowa Ziehma są jednym więcej 
dowodem na to, dokąd idzie dusze 
iGdańska, 
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Jak się ułożą stosunki 


polsko-czeskie? 


Śpecjalny wywiad Korespondenta 
„Głosu Polskiego‘, z posłem 
Rzeczypospolitej w Pradze d-rem 
Lasochim 


Słosunki handlowe między Polską 
a Czechosłowacją.—Rokowania o 
umowę handlową. — Tranzyt cze- 
chosłowacki przez Polskę, — Eks- 
port węśla górnośląsiiego, — Inne 
umowy, — Zagadnienia polityczne, 


Praga, 2 lutego 1925 r, 

Celem otrzymania źródłowych 
Informacji w sprawie toczących się 
obecnie w Warszawie: rokowań 
nandlowych między Polską a Cze- 
chosłowacją, korespondent „Gło- 
su Polskiego” zwrócił się do posła 
nadzwyczajnego i ministra pełno- 
mocnego Rzeczypospolitej Polskiej 
w Pradze d-ra Zygmunta Lasoc- 
kiego. Pan minister z całą gotowo- 
ścią udzielił swych cennych uwag, 
które podajemy poniżej: 

Czechosłowacja i Polska są kra- 
jami, które w wielu wypadkach 
wzajemnie się pod względem eko- 
nomicznym uzupełniają. Żywe sto- 
sunki handlowe pomiędzy nimi le- 
żą zatem w interesie obu państw, 
gdyż mogą w znacznej mierze przy 
czynić się do uzdrowienia gospo+ 
darczego obu sąsiadów, 

Dotychczasowy stan nie był za- 
dawalniaijący, ponieważ brak umo- 
wy handlowej utrudniał znacznie 
wymianę towarów, Toczące się o- 
becnie rokowania o umowę han- 
dlową mają na celu uzyskanie 
szczegółowych danych, dotyczą- 
cych handlu pomiędzy obu pań- 
stwami, zszereśowanie ich i ujęcie 
w formę obopólnego porozumienia 
Praca ta uciążliwa i żmudna, Cho- 
dzi bowiem nietylko o uzgodnienie 
stanowisk obu delegacji, ale i o 
należyte uwzślędnienie postula- 
tów poszczególnych gałęzi i rol- 
nictwa w projektach każdej stro- 
ty zosobna, Spodziewać się jed- 
nak należy, że rokowania zostaną 
w niedługim czasie zakończone, 

Kwestją niemniej ważną, niż 
wymiana towarów pomiędzy Pol- 
ską a Czechosłowacją, jest sprawa 
tranzytu towarów  czechosłowac- 
kich przez Polskę na wschód, a 
polskich przez, Czechosłowacię do 
państw zachodnich i południowych 
Sprawą nader ważną dla nas jest 
sprawa eksportu węgla górnoślą- 
skiego. Delegacja nasza żąda pod- 
wyższenia kontyngentu wegla pol- 
kiego, importowanego do Czecho 
słowacji, tudzież obniżenia taryt 
przewozowych dla węgla polskie- 
žo, przeznaczonego dla Austrji i 
Węgier i t.d, Obie te sprawy na- 
leżą do najtrudniejszych, gdyż 
czynniki czeskie dowodzą, iż przy- 
jęcie postulatów polskich, wywo- 
łałoby kryzys węglowy w Czecho- 
słowacji i pociąćnęłoby za sobą 
wzrost bezrobocia. W obecnem 
stadium rokowań jest jednakże na- 
dzieja kompromisowego załatwie- 
sia sprawy, 

Cały kompleks spraw polsko - 
czeskosłowackich, mający być po- 
ruszony przy rokowaniach, obej- 
mie około 20 umów, Niektóre z 
nich nie będą wymaśały dłuższych 
pertraktacji, inne natomiast zajmą 
dłuższy okres czasu. M. in, poza 
umową handlową przewidywane 


"< 
ty rozpoczęte rokowania, — umo- 
wa sanitarna, o opiece społecznej 
i ochronie pracy, o ruchu graficz- 
nym, weterynaryjna, finansowa, 
pocztowa i t. 

Rzeczą jasną jest, iż dla ostatecz 
nego uregulowania stosunków wza 
jemmych trzeba będzie poruszyć 
niektóre zagadnienia natury: poli- 
fycznej. Co do ogółu zagadnień, 
stóre mają być uregulowane po- 
między Polską ja Czechosłowacją 
zorozutnieli się już bezpośrednio 
minister spraw zagranicznych p. 
Skrzyński z czeskosłowackim mi- 
mister spraw zagranicznych p. Be- 
neszem, Poglądy swoje na te spra- 
wy obaj ministrowie wyrazili w 
swoich. przemówieniach parlamen- 
tarnych. Mogę jedynie dodać, że z 


a 
eap 


bu stron daje się zauważyć dobra | 


wola i chęć doprowadzenia do po- 
rozumienia, tak że można się spo- 
dziewać, iż w czasie najbliższym 
stosunki polsko - czeskie wejdą 
nareszcie ną normalne tory owoc- 
nej współpracy, 

A, B. 


umowy o wzajemnej pomocy | wiono sprawę ustawy o kwaterun- 
prawnej — co do której już zosta-| ku wojska, 
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socjaliści francuscy przeciw ambasadzie 


przy Watykanie 


Za przedstawicielem bofarynsii warunkowo. 


Leo Blum przeciw 


okupacji Nadrenii i zagłębia Ruhry 
PARYŻ, 3 lutego. (Własna służba teleyraficzna „Głosu Pal- 
skiego). Dziś przed południem toczyły się w dalszym ciągu rozprawy 


nad stanowiskiem Francji wobec Watykanu. 


W dyskusji zabrał głos przywódca socjalistów, Leo Blum, oświad= 
czając, że sócjaliści są stanowczo przeciwko ambasadzie francuskiej 


przy Wałykanie. 


Secjaliści szli do wyborów pod hasłem yprzeciw 


Watykanowi', wobec czego muszą i teraz w izbie tę zasadę przepro- 


wadzić, 


izba mimo wszystko przyznała kredyt w wysokości 58 ty- 


sięcy franków dla przedstawiciela Lotaryngii przy Watykanie. Socja- 
liści wstrzymują się od głosowania nad tym kredyłem. Jeśliby jednak 
Herriot postawił w tej sprawie kwestję zaufania, wówczas stawiają 


mu socjaliści swoje głosy do dyspozycji. 


Wielkie zdumienie wywołało stanowisko komunistów, 
oświadczyli, że w razie głosowania nad votum zaufania, również 


oni oddadzą swoje głosy na Herriota. 
Także i na popołudniowem posiedzeniu 


którzy 
i 


przemawiał Leo Blum. 


Mową jego przerywali ustawicznie deputowani prawicy. Blum prós” 
bował mimóć to mówić, hałas rósł jednak z minuty na minutę, tak że 


musiał wkońcu zejść z trybuny, 
przerwane. 


posiedzenie zaś zostało na godzinę 
Po podjęciu posiedzenia przemawiał dalej Blum, który 


oświadczył, że socjaliści bardzo żałują, że Herriot nie znalazł żad- 
nych innych kroków dla zapewnienia bezpieczeństwa Francji, jak 


tylko obsadzenie Nadrenji i zayłękia Ruhry. 


Wkońcu zapytał Herriota: 


Jak długo będzie jeszcze trwała okupacja zayłębia Ruhry? Kiedy 
zamierza rząd ewakuować obsadzone obszary? 

Słowa te wywołały w izbie ogromną wrzawę, 

Herriot odpowiedział mówcy ze sweyo miejsca, że nie ma nic 


do dodania do swojej ostatniej mowy w izbie. 


Opinja prasy o żądaniu premjera 


PARYŻ, 3 lutego. (Pat), Prasa ka Francji przy Watykanie dla 
dzisiejsza, omawiając wczorajszą ; Spraw kościelnych Alzacji i Lota- 
dyskusję w izbie deputowanych, |TYTŚT, było dla izby wielką nie- 

aiii š / |spodzianką. Posiedzenie zostało 
zaznacza, że ządame premjera U-|„awieszone i w kołach deputowa= 
chwalenia kredytu na utworzenie nych toczono ożywiono dyskusję 
placówki specjalnego pełnomocni- na ten temat, przyczem premjer 


dawał dodatkowe wyjaśnienia. W 
dniu dzisiejszym izba będzie dy- 
skutowała nad wnioskiem rządo- 
wym. Prasa przewiduje, że żądane 
kredyty niewątpliwie zostaną u- 
chwalone, 


Herriot odrzuca napomnienie socjalistów niemieckich 


Przeciw rokowaniom z obecnym rządem niemieckim.— Francja nie może 


czekać na zmianę rządu 
BERLIN, 3 lutego. (Wi. sł. tele-|socjalno - demokratycznej byłoby 
graficzna „Głosu Polskiego”) zj bossa rozczarowane, gdyby rząd 
Prawicowe pisma berlińskie dono- | 
szą z Paryża, że w departamencie 
prasowym na Quai d'Orsay o- kim w sprawie uregulowania sto- 
świadczono, jakoby niemieccy so- sunkków niemiecko - irancuskich, 
cjalni demokraci złożyli za po- w szczególności w sprawie paktu 
średnictwem swego męża zaułania bezpieczeństwa. 
Herriotowi następujące wyznanie: Ze strony francuskiej oświadczo- 
Kierownictwo niemieckiej partji no, że w rokowaniach z rządem 


zdań z obecnym rządem niemiec- | Niemczech. 


l 
niemieckim chodziłoby tylko «a 
zagadnienia bieżące. Francja nie 


kertelu lewicy wszczął wymianę|może czekać na zmianę rządu w Jaz 4 
Ponadto stanowisko | 13K inspiruje prasa niemiecka 


rządu paryskiego jest dostatecznie 
znane į nie zostałoby zmienione, 
gdyby na miejscu obecnego rządu 
berlińskiego znajdował się inny 
rząd, 


Lewica sejmu przeciwko senatowi 


Losy ustawy o kwaterunku wojska 
Sejm będzie obradował 10 b. m. 


WARSZAWA, 3 lutego. Spe- | mu wyznaczył na przyszły wtorek 
cjalna służba polityczna „Gł. Pol- dn, 10 b. m. posiedzenie plenarne 
skiego"). | sejmu, przewidując, że projekt już 

Dziś odbyło się posiedzenie ple- będzie z senatu gotów i sejm bę- 
| narne senatu. Na ostatnim pun- dzie mógł przystąpić do obrad 
|kcie porządku dziennego posta- | nad zmianami poczynionemi przez 
i senat. Jak dowiadujemy się, w sej- 

mie przewidywana jest w tej spra- 
wie nietylko większa dyskusja 


W związku z tem marszałek sej- 


merytoryczna, ale także i formal- 
na, ponieważ kluby PPS, i „Wy- 
zwolenie“ sądzą, że projekt w re- 
dakcji senatu jest właściwie zupeł- 
nie nowym wnioskiem, a ponieważ 
senat nie posiada inicjatywy pra- 
wodawczej, przeto sejm nie może 


| tego wniosku rozpatrywać, j 


Wymiana więźniów politycznych 


między Pelską i sowietami 


Polska wydała p. Walde 
| arcybiskupa Cieplaka 


|partamentu politycznego komisa- 


GDAŃSK, 3 lutego, (Własna sł, |”. 
telegr, „Głosu Polskiego”). rjatu ludowego spraw zagranicz- 
, 
nych w Charkowie, aresztowany 
Sowiecka „Rosta“ w biuletynie | przed dwoma miesiącami w So- 
z dnia 3 b. m, donosi, że wczoraj snowcu pod zarzutem uprawiania 
na stacji Kołosowo nastąpiła wy- |propagandy komunistycznej i ak- 
wiana więźniów. Z więzień pol- cji szpiegowskiej w Polsce, będzie 
skich dostarczono 58 osób. Z in- wydańy sowietom w drodze wy- 
nych źródeł dowiadujemy się, że z miany personalnej, 
więzień sowieckich dostarczono | P, Waldenberg, gruba ryba 
120 osób w tej liczbie księży, ska- | wśród dygnitarzy sowieckich, prze 
zanych w procesie arcybiskupa | bywał w Polsce przeszło pół roku 
Cieplaka. pod  przybranem nazwiskiem, 


$ „działając“ głównie w Zagłebiu Dą 


Pan Weldenberg, dyrektor -de-!browskienł i na Śląsku, Został onj 


nberga. — Wrócili do Polski współtowarzysze 


aresztowany zupełnie przypadko- 
wo, a poznany i zdemaskowany, 
przyznał się do uprawiania akcji 
wywrotowej w Polsce. 

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że sowiety początkowo nie przy- 
znawały się zupełnie do „zasypa- 


nego" dygnitarza. Szło widocznie | 


o to, aby władze polskie nie „,za- 
ceniły' Waldenberga zbyt wyso- 
ko przy pertraktacjach na temat 
wymiany. Bo, że do wymiany doj- 
dzie. o żem dygnilarze sowieccy 


„ani na chwile nie wątpili. 


Wr. 34 


Następca Trockiego 
gen. Frunze. 


Jak już donosiliśmy gen. Frun- 
ze został mianowany szefem naj- 
wyższej rady wojennej armji czer- 
wonej. 


Lenin przemawia 

RYGA, (Wł sł. telegr. „Głosu 
Polskiego") — Podczas uroczysto- 
ści lenine=zkich stacja rodistsle- 
graficzna w Sokolnikach pod Mo- 
skwą podała przez radjo dwie mo- 
wy Lenina, które swego czasu by- 
ły zaregestrowane na płytach gra- 
mofonu. 


Sowiety ratują się przed 


plodem 


GDAŃSK, 3 lutego. (A. W.) — 
Donoszą tu z Petersburga, że 
przybyła tu pierwsza partja mąki 
zagranicznej, w ilości 150 tysięcy 
pudów. Sowiety skupują mąkę i 
zboże na rynkach europejskich, 
dla zabezpieczenia się przed gło- 
dem, który już w wielu miejsco- 
wościach się ukazał, a który w 
wielkich rozmiarach wybuchnie 
już wczesną wiosną. A 


Francia zawinita— 
Polska również 


WIEDEŃ, 3 lutego, (A. W.) — 

zienniki donoszą, że zmiana w u- 
sposobieniu Francji w kołach de- 
|cydujących, w stosunku do Rosji, 
nastąpiła po zawarciu ostatniego 
japońskko - sowieckiego _ układu. 
Istnieją podejrzenia, że Rosja dą- 
ży do stworzenia przy pomocy Ja- 
ponji, a następnie również i Nie- 


miec, światowej politycznej kon- 
stelacji, skierowanej przeciwko 
entencie, a zatem przeciwko 


Francji również. 

Jak twierdzi berliński „Zeit” u- 
siłowania skoncentrowania polityki 
na Wschodzie pochodzą ze strony 
Polski, którą napiera stale na 
rząd francuski, by zajął wobec Ro- 
sji mniej życzliwe niż dotychczas 
stanowisko, 


Ligą obejmie konfrolę 
zbrojeń niemieckich 


LONDYN, 3 lutego. (Pat). Na 
czwartek ubiegłego tygodnia zwo- 
łane zostało do Genewy posiedze- 
nie całej doradczej komisji ligi na- 
rodów w sprawie z ń, Komi- 
sja ta otrzymała polecenie przed- 
stawienia radzie ligi, szczegółowa 
opracowanych projektów przy: 
szłych prac komńi inwestygacyj- 
nej, którą wyłoni liga narodów, a 
która przejmie dotyeliczasowe o- 
bowiązki międzysojliszniczej ko- 
misji, kontrolującej stan. zbrojeń 
niemieckich. Jedną z głównych za- 
sad, na których przyszła komisja 
inwestygacyjna opierać będzie 
swą działalność, jest zobowiąza- 
nie Niemiec poczynienia komisji 
itej wszelkich ułatwień, 


Wznowienie niemiecko: 
francuskich rokowań 
PARYŻ, 3 lutego, (AW). Roko- 

wania francusko-niemieckie roz- 

poczęły się z dniem dzisiejszym 
nanowo. Szef delegacji niemiec- 
kiej powrócił do Parvża. 


Nr 84 


4 MM, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Anglia wober paktu 
gwarancyjnego 


/łamywacze na poczcie głównej 


W 
5 
v 
w Warszawie Sprawozdawca dyplomatyczny 
Pokusili się na 300.000 zł —Przeprawa dymnikiem | Daily Telegraph" pisze w spra- 
W potrzasku wie projektu paktu gwarancyjne- 
(Informacja własna „Głosu Polskiego") go między Niemcami i Francją, że 
Włamywacze po szeregu niepo- | o tem za pośrednictwem pocztyljo- | koła angielskie wważają za właści- 


się 
SE 


166 


|zydent ministrów Braun 0- 
| wał przywódcami niemieckiej 
|partji ludowej, rokowania te jed- 


z 


wodzeń, jakich doznali w ostat-|na Sztuki — władze komisarjatu |we nie branie udziału w rozpatry- 
nich czasach przy rozbijamiu kas| X policji, , _„ [waniu tego rodzaju projektu, do- 
prywatnych — -Bagda 2988 DOE do gmachu nadbiegk | „sł; sprawa protokutłu genewskie- 
wać szczęścia w kasac twio- | czterej policjanci. FEA ZZA 0 są) 4 
wych. Nocy dzisiejszej nastąpiła| Szybko zorjentowawszy się, po-|$0 me AE A RA Eas 
próba. Włamywacze opracowaw- | licjanci przystąpili do kontrakcji. | twiona, PWOSZECATNĄ dna Lie 
szy niewątpliwie szczegółowy plan; Trzech pozostało na czałaca, ,miałyby one nic przeciwiko bezpo- 
i zdobywszy wiadomości o umiesz- |czwarty zaś, niejaki P uzio, idąc śrędniemu komunikowaniu 
czeniu w kasie głównego urzędu śladem włamywaczy, również £o0-|Francji z Niemcami, 

pocztowego przy 0 gów rodaka SS $ uzhnojony w pów, z 

nr. 8 sumy z górą 300; otych, wszedł także do otworu wentyla- ZAK LĘ - Genoa 
przypuścili szturm, cyjnego z tą jednak różnicą, że! DŁUGI WOJENNE Włach 

Po północy, zalkradłszy się pojzaczął nie od dołu, lecz od góry.! Pytania SJ. Borah’ 
przez kraty od strony ul, Warec-| Wkrótce włamywacze, którzy nai- HS SED: : 
kiej na dziedziniec gmachu pocity |mniej spodziewali się spotkać ko-| LONDYN, 3 lutego, (Własna sł. 
głównej, dotarli do okratowanych |goś w otworze — znaleźli się je- telegraficzna „Głosu Polskiego")— 
okien - łe Przeciąwszy niy ESA oko 7 kat k spomene, Exchenge". dotosi z Waszyngto- 

uścili się umocowanej lince | kierując o nich lufę rewolwe- » > R ą 4 
do wnętrza jednej z suteryn, Tujru. Ogarnęto ich przerażenie. Bez- 7" 7e senator Borah zapytał w żę 
zbliżyli się do prowadzącego aż na |radność włamywaczy była zupeł. | nacie amerykańskim, CZY. FZR 
zewnątrz gmachu szerokiego dym-|na, poczuli, że znaleźli się w po- włoski poczynił jakieś kroki w 
nika o typie kanałowym. Wcisną- | trzasku. $ | sprawie zapłacenia Ameryce dłu- 
ha się do wnetrza otworu zni- ii ia potem wszystkich 1-| ggwy wojennych,  któze wynoszą 

Ji, wczołgując się na górne piętra. |czestników wyprawy wyprowa- | _ s PNA „> 

Uprzednio włamywacze zdjęli z dzono na zewnątrz wraz z ich na- PE 932 miljonów 715 tysięcy 
siebie ubranie, przystępując do rzędziami. | dolarów. 
pracy boso i w bieliźnie, Założono im kajdanki i przepno- 

Wyprawę kanałem odbywano z,wadzono do komisarjatu. Przy dal. | pad sag id rsfafn 
człym kompletem niezbędnych na-|szem badaniu sprawy przez komi-| raa Go0 togi 
rzędzi, a więc z łomami, nożycami sarza II rejonu Dobieckiego oka- kanelerzy 
do cięcia żelaza, korbami do wier- zało się, że ujęci na gorącym 4-| Tego domaga się Komunista 
cenią dziur, z piłkami do cięcia że-|czynku są to: | niemiecki 
laza, z latarkami elektrycznemi, a| 35-letni Karol Czajkowski (Ma-| 
nawet z materjałem do zasłaniania |rjensztadt nr. 4), podający się za BERLIN, 3 lutego. (AW). Poseł 
okien j z teką na umieszczenie handlowca, a w rzeczywistości komunistyczny, Staecker, zażądał 
pieniędzy, ; 3 

Po ciężkiej przeprawie, mimo skich kasiarz i złodziej kieszoniko- go posiedzenia parlamentu dwu 
panującej w kanale wysokiej tem-|wy, karany kilkakrotnie, przed wniosków nagłych, z których je- 
peratury włamywacze wznieśli się| dwoma laty był on właścicielem den domagał się stworzenia komi- 
na wysokość I piętra j nagle na-|sklepu z ubraniami dziecinnemi Sj: śledczej co do rozdziału 700 
trafili na zaporę. Było to okrato-|przy ul. Brackiej nr, 12; | milionów marek odszkodowań dla 
wanie żelazne. Postanowili zaporę 46-letni Walery Markowski, | przemysłu, drugi zaś — postawie- 
tę usunąć. Zaczęli kratę przepiło-|właściciel domu przy ul, Nowe nia w stan oskarżenia czterech o- 
wywać. Miasto nr. 8, znany włamywacz i statnich kanclerzy Rzeszy, na za- 

To stało się momentem zwrot-|kasiarz, karany kilkakrotnie; |sądzie 59 art. konstytucji Rzeszy. 
nym w perdiam jas dotąd a 23-letni dny tarota U 
wodzeniu. Szmer, dochodząc bez zajęcia (Kaliska nr. 19), nieno- 2 LEJ 
przepiłowywamia  dosłyszał Ua liwia jeszcze w urzędzie śled- | PrZESIIEN B gab ne ewa 
townik, znajdujący się na koryta- | czym. | W Prusach iwa 
rzu I piętra gmachu poczty, nieja-| Wszyscy rano odstawieni zostali | » 
ki Antoni Piotrowski. Aczkolwiek |do urzędu śledczego i osadzeni w| BERLIN, 3 lutego, (Pat), Kwe- 
nie mógł dokładnie ustalić skąd wiezieniu. jstja utworzenia rządu w Prusach, 
szmery pochodzą, lecz nabrawszy | Aresztowano jeszcze czwartzśo jak wiadomo, dotychczas nie zo- 
przekonania, iż dzieje się coś po-|uczestnika Władysława 
dejrzanego, co rychlej sadiadonić skiego, 

a 

<> 
ZY CI E STO LI CY. pozytywnych wyników, 
(Wiadomości własne „Głosu Polskiego'') | Ę s 

Spadek kosztów utrzymania o 1.54 proc.  ROZIEM WŚrÓd faszyrfów 
, Komisja do badania zmian kosz- gistrat stawki na wywózkę śmieci, | PARYŻ, 3 lutego, (A. W.) 
tów utrzymania na posiedzeniu w| Z pozostałych grup zniżkę wy- Poseł T i kilku jnnych iaszy- 
dniu 3 lutego 1925 r, ustaliła, iż| kazały: grupa opałowa o 0,6 proc. stów wysłópiło z partji faszystow- 
koszty utrzymania w m. Warsza-|i grupa artykułów żywnościowych gie; by założyć odrębną organi- 
wie w m. styczniu 1925 r. w po-lo 5,1 proc. W tej ostatniej grupie h m > 4 

: : z ; ; à zację, pod nazwą partji Fasti di 

równaniu z m, grudniem 1924 r.|zwyżkę dały jedynie chleb i ma- Combatomento 
zmniejszyły się o 1,54 proc, ka, jednakże ta zwyżka została | RH ; j 

Z poszczególnych grup zwyżkę|całkowicie zneutralizowana przezi, Orśanizacja ta rozciaga się tyl- 
znaczny spadek cen większości 


pozostałych artykułów żywnościo- 
wych, szcześólniej nabiału, 


dała grupa mieszkania i świadczeń 
mieszkaniowych o 18,9 proc, na 
skutek ustawowego wzrostu ko- 
mornego i podniesienia przez ma- 


Amunicja w ubikacjach ogólnych 

ręczne w ubikacjach domu nr. 38 
Niemal codziennie od jakiegoś|przy ul. Chłodnej. 

czasu kroniki policyjne notują| Policja polityczna ma dane po- 
fakt znalezienia granatów lub ma-|dejrzewać, że to członkowie ko- 
terjałów amunicyjnych w ubika-|imunistycznych „jaczejek* ukry- 
zach ogólnych różnych domów. |wają swe zapasy amunicji w miej- 

Dziś znaleziono np, 2 granaty'scach sobie wiadomych. 


pewien wpływ i posłuch posłowie 
z nowej trakcji Torre'a. 

Poseł Torre był na początku ist- 
nienia łaszyzmu dyrektorem kolei 
włoskich, które doprowadził do 
zupełnego porządku, 


Przegrunowan a 
polityczne w Sofii 


SOFJA, 3 lutego (Pat) — Stron- 
nictwo agrarne wydaje się być 


Za zniesławienie i rozsiewanie fałszywych  |przededniu rozłamu. Przywódcy 
wieści skrzydła umiarkowanego i byli 
Wczoraj w sądzie pokoju X 0- żonego na jego stosunki z minister członkowie komitetu stronnictwa 


kręgu w Wagqszawie rozpatrywana |stwem spraw zagranicznych. Tomow, Markow i Turlakow zwró 


była sprawa p. Nałthala z Kłaj-| W charakterze świadków ze. ci s: bożej <a PART 
pedy, oskarżonego przez b. wice-| znawali między innemi p. Bertoni, | Feat. : sesji żak à BeN Ai 4 wic 
konsula w Kłajpedzie Kazimierza p. Łukasiewicz, konsul Merolin- | 957 4% SSE ej Y ół 
Maltera o zniesławienie i rozsie-| ger, , g ti wziać 
wanie fałszywych wieści. Sprawa! Sąd wydał wyrok, skazujący | pracy, Z komunistami poni vee 
odbywała się przy drzwiach zam-, Nafthala na 4 tygodnie aresztu © eya do I Tar ac odówki 
kniętych ze względu na jej tło po-| bez zamiany na grzywnę. ; 3 
-l i i È ! x à Wezwanie ostrzega członków 


lityczne i powoływanie się oskar- > À À 
ś pa parti przed działaniem nowego 
Trup w biurze przy ul. Marszałkowskiej głównego komitetu. 


Wczorej około g. 9-ej rano przy-125-letniego Henryka Kosibowicza. | 7- z = EE 
syli do zajęć peacoidey ŚM Wezwano Boya sj pogotowia, lecz Odkaszlu i przeziębienia używać 
akc. towarzystwa „Żelazo į Stal',jten po przybyciu stwierdził zgon u 
mieszczącego się w domu nr, 147, = if zatrucia gazem, „p stylk Neo-=Valda 
przy ulicy Marszałkowskiej ude-| K. wbrew swym zwyczajom po- robu tóbórtorinm: Chenttczko-Far= 
rzeni zostali roznoszącą się po lo-|został na noc w biurze. Władze, | 7 macettyezne. 
kalu biura wonią gazu świetlnego. |które przybyły na miejsce, przy-| 

W jednej z ubikacji natrafiono | suszczają, iż K. popełnił samobój- 
na pozostającego w stanie bez-jstwo. 


|nicbwa, zwolennicy ścisłej 


|B. KrogulłecKi w Warszawie. 
| Żądać w aptekach i składach apteczn. 


przytommym inkasenta tego biura 
f 


|znany jeszcze za czasów rosyj- wstawienia do porządku dzienne- ; 


Staliń. stała jeszcze rozstrzygnięta. Pre- strażnik 
koniero-| został dnia 28 stycznia na teryto- 


nak nie doprowadziły do żadnych |Schweinegrube (powiat sztumski), 


ko na prowincje, w których mają! 


kajwyższy człowiek na Świecie 


| 


A 
| 
| 


| 


|! W Berlinie występuje ostatnio datnić swój olbrzymi wzrost, vaft 


(olbrzym holenderski van Albert, | Aibert dobrał sobie partnera, któ= 
jktórego wzrost wynosi 2 metry i|ry robi przy nim wrażenie zabaw 
,59 centymetrów, nie licząc cylin-|ki i liczy zaledwie 89 cm. 'wzro- 
| dra. Aby bardziej jeszcze uwy- stu, 


Z CAŁEJ POLSKI 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“ 


WILNO 


Bandyci sowieccy próbują napadać 


Na odcinku granicznym w oko- |na stronę „polską, Posterunek kor- 
licy Klecka banda sowiecka usiło- pusu ochrony pogranicza zmusił 
wała przedostać się przez granicę bandę do cofnięcia się. 


TORUŃ 


Napad na strażnika celnego 


| 


|| 


celny Skała napadnięty | 


4 


Na zielonej granicy na prawym 


Skała, w obronie własnego Życia, 
rzegu Wisły w okolicy Janowa 


strzelił do mierzącego doń z pisto- 
letu napastnika, Ciężko rannego 
zabrali towarzysze na stronę nice 
miecką jeszcze przed przybyciem 
zipolskięgo patrolu policyjnego, za- 
wezwanego przez Skałę, Docho- 
uzbrojonego w nabity wojskowy | dzenie urzędowe w tej sprawie 
pistolet automatyczny, Strażnik jest w toku. 


| utonnniwoocna © paa 


Kap'fał roweeki Habsburgowie z Żywca 
W Polsee zrezygnowali 


|W nowonowstałej spółce „Russ- ArcyKsiążę Karol chce wstąpić 
poltorg'* sowiety mają poważny do armji polskiej 
udział WIEDEŃ, 3 lutego. (A. W.) - 
„Abend” donosi, że od kilku dr 
wo-handlowych Warszawy jest li- przebywa we Wiedniu b. arcy- 
kwidacja wielkiej firmy dla handlu książe Karol « „Albrecht Habsburg, 
zagranicznego p. n. „Brytopol* i [syn arcyksięcia Karola: Stefana, 
powstanie na jej miejscu nowej właściciela dóbr żywieckich. 
spólki akcyjnej, do której wciąśnię Arcyksiążę Karol „ Albrecht, 
ty został pierwszy w Polsce kapi- | wezwany przez policję, przedsta- 
tał rządu sowieckiego, wił jej zezwolenie na pobyt w 
Jak nas informują, bolszewicki Wiedniu, udzielone mu przez od- 
urząd handlu zagranicznego, t, zw, |10S0e władze. Karol-Albrecht o= 


: i P zns | świadczył, że ma zamiar wstąpić 
s t stąpił do spółki | SW'aaczyt, 2 
N cy Nt Pn do armji polskiej, co powinno być 


tej z dużym kapitałem 300.000 do- dowodem, że zrezygnował ze 


| jęła obecnie na- ji 
larőw. Spółka. przejęła obecnie na wszystkich praw į pretensji do tro- 


godz: „i , |nu Habsburgów, i że zarówno on, 
ALS te Zaznaczyć, | ak i jego żona i matka, z któremi 


że jednym z założycieli dawnego PA ZĘ 
|. Brytopóla* test alejaki Piratene | 70E do Wiednia, „gotowe 13 
powtórzyć tę rezygnację nawet w 


berś, rodzony brat znanego Für- . z 
y : uroczystej deklaracji wobec rządu 
stenberga-Haneckiego, b. posła so adstrjąckiego. 


wieckiego w Rydze i dyśnitarza 
Pierwsza kob'efa sędzią 


1 
bolszewickiego. 
Ruda żelzzna z Rosii w Gdańsku 
GDAŃSK, 3 lutego. (A. W.). W 


WARSZAWA, 3 lutego. (PAT). À X 
W ostatnich czasach wzmogły się gdańskim sądzie okręgowym obję- 
znacznie transporty rosyjskiej ru- łą urzędowanie jako sędzia dr. 
dy żelaznej, z której część jest prze | Anna Kuratowska, żona posła 
|znaczoną dla Polski, część dla |centrowego do Volkstagu. 
|Niemiec. Przed kilkoma dniami(-* Jest to w gdańskim sądzie okrę. 
| przeszło przez Zdołbunów okoła fowym pierwszy wypadek, by ko- 
1110 wagonów rosyjskiej rudy. i bieta pełniła obowiązki sędziego. 


rjum 


polskiem przez Fryderyka 
Roga, 


obywatela niemieckiego 


i 


Dużą sensacją w kołach finanso- 


NIEMCY 


Kadry samochodów pancernych, 

Wbrew traktatowi wersalskiemu 
Niemcy mają i przygotowują sta- 
rannie formacje broni pancernych, 
ukrywając je konspiracyjnie. a- 
przyklad 3-ci dywizjon samochodo- 
wy, który jest oficjalnie jednostką 
transportową, ma w swych 1 i 2-ej 
kompaniach po 22 samochody pan- 
cerne. Cechy tych samochodów są 
następujące: silnik 125 M, K, szyb- 
kość 90 km,-$odz, grubość pancer- 
na 15 mm, (pocisk karabinowy nie 
zostawia na nim ślądu), uzbrojenie 
— 6 c. k. m. i 1 armata, Oprócz te- 
go zwykłe samochody ciężarowe 
transportowe są tak przysposobio- 
ne, iż mogą zabierać każdy po 35 
ludzi į 5 c. k. m.; mają one siln'ki 
przeważnie „Benz* i „Daimler”, 
rzadziej „Protos”. E 


Fotografowanie z powietrza przy 
pomocy rakiet, 

Pewien niemiecki inżynier wyna- 
lazł godny uwagi kocesb totodrało 
wamia z powietrza, Polega on na 
wyrzuceniu w górę rakiety, która 
po 8 sekundach, w najwyższym 
punkcie swego toru, przez działa- 
nie specjalnego przyrządu oswoba- 
dza spadochron z kamerą fotografi- 
czną o kliszach wymi 13 przez 
18 cm., którą utrzymuje w nadanem | 
jej położeniu specjalne urządzenie 
wirowe, 

Przy strzale najpierw oswobadza 
się urządzenie wirowe, a następnie 
dopiero następuje wyrzucenie $à- 
mej rakiety pionowo w górę, Od- 
dzielenie. się spadochronu spowo- 
dowane jest raptownem zmniejsze» 
niem się oporu powietrza w naj- 
wyższym punkcie toru rakiety. Do 
obsługi przyrządu potrzeba 2 — 3 
ludzi. 

(„Mibitwiss. u. Techn. Mitteil''). 


ROSJA 
Nowe działko piechoty, 

Każdy rosyjski pułk piechoty o- 
trzymał baterję działek piechoty. 
Są to dzialka albo systemu Rosen- 
berga albo Maklena. Kaliber obu 
systemów wynosi 37 mm, Baterja 
składa się z działek, 

Działko Rosenberga jest działem 
zwykłej konstrukcji; ma ono pan- 
cerz grubości 6 — 8 mm., waży 180 
kg.; w marszu wozi się je po dwa 
na jednym wozie, w walce zaś prze 
nosi każde 5 ludzi, 

Strzela granatami o wadze 512 
gramów na odległość 3 klm, i kar- 
łączami na 300 m. Najwyższa szyb- 
kość strzałów wynosi 8 na minutę, 

Działko Maklena jest działem 


samoczynntem, waży 336 klg. Ła- 
duje się przy pomocy magazynów, 
zawierających 5 naboi. Szybkość 
strzałów przy ośniu samoczynnym! 
może dosięsać 100 strzałów na mi- 
nute. 


(Militwiss, u. Techn. Mitt.). 


Koleje w S. S. S. R. 


Od roku 1921 rozpoczęły sowie- 
ty odbudowę zniszczonych strate- 
śicznych linji kolejowych. W związ- 
ku z tem z roku na rok zwiększa 
się budżet komisarjatu komunikacji, 
W roku bieżącym prowadzono ro- 
boty nad odbudowaniem następują- 
cych linji: 1) Leningrad — Rybińsk, 
2) Krasnyj Chołm — Owininiszcze 
— Suda (ukończenie tej kolei da- 
łoby możność utworzenia linji tran- 
sportowej na północ, dając Mos- 
kwie możność dostępu do morza 
Białego z pominięciem Leningradul, 
3) Leningrad — Orioł, 4) Okołówka 
— Szeriechowiczi. 

W związku z naprawą kolei park 
parowozowy w ciągu najbliższych 
10 lat ma być doprowadzony do 
13640 :ztuk drogą remontu paro- 
wozów, znajdujących się w zapa- 
sie, oraz przez budowę nowych pa- 
rowozó”, Do programu produkcji 
na rok 1924 włączono budowę 161 
nowych parowozów, 

Rząd sowietów spodzewa się, że 
już w roku 1930 koleje osiągną 
sprawność przedwojenną, 


ANGLIA 
Ukrywanie dymu okrętowego, 


Około 30 lat temu znaria firma 
Sarrow et Co na życzenie wielu rzą 
dów rozpoczęła studjować zagad- 
nienie, w jaki sposób możnaby usu- 
nąć zdaleka już zdradziecki dym o- 
kretów. Wstęga dymu płynącego 
okrętu sięga przeciętnie 50 m, wy- 
sokości ponad powierzchnię morza, 
wskutek czego można ustalić jego 
pojawienie się już w odległości 25— 
30 klm, 

Konieczność obrony przed nie- 
mieckiemi łodziami podwodnemi 
pobudziła podczas wojny sir. Alfre- 
da Sarrow do zajęci asię tą sprawą 
na nowo, Sądząc z przeprowadza- 
nych prób, tym razem ku końcowi 
wojny wyniki były dodatnie. Niewi- 


doczność słupa dymu osiągnięto! Belgijski minister obrony iarodo- | 


przez odprowadzenie go bokiem 
burty ku tyłowi przez dwa boczne 


kanały, odgałęziające się od komi- wych, tak zawodowych, jak i ochoi newrów jesiennych czesi szeroko 


na, które można otwierać w razie 
*rzeby, Da kanałów tych wnom- 


powuje się tryskający pod wyso- stwierdza, że straże ogniowe sku- cielskiej artylerji i to nie tylko gre 
strumień zimnej piają element energiczny, odważny, | natów, lecz i wybuchów szrapneli, 
wody, której drobniutkie kropelki dyscyplinarny i przejęty duchem Í jednoi drugie dało dobre wyniki 
osiadają na produktach spalania i poświęcenia: stanowią więc dosko- „Vojensko Technicke 
nia or$a- podają krótki opis rakiety, pozo- 


ają je za sobą, lecz nałą podstawę do stworę 


kiem ciśnieniem. 


nietylko poryw 


FRANCISZEK MOLNAR. 


Trzecia szuflada 


Szafa, o której będzie mowa 
w tem opowiadaniu, stała w po- 
koju pewnej młodej pani, Spo- 
rządzony z drzewa orżechowego 
sprzęt ten, kształtem swym przy- 
pominał raczej kredens, Ponieważ 
zaś znajdował się w sypialni owej 
pami, więc z natury rzeczy stracił 
swe pierwotne przeznaczenie ją- 
ko kredens i będziemy go też od- 
tąd nazywali szafą. 

Dolna część szafy zawierała 
bieliznę pani; unosił się slam'ąd 
subtelny zapach fijołków, którym 
przesycona bywa zazwyczaj atmo- 
słera niewieścich pokoi, Ogląda- 
jąc szafę od dołu do góry, natra- 
fimy kolejno na trzy szuflady, po- 
tem na marmurową płytę, na któ- 
rej widnieją pęki zasuszonycn 
kwiatów i zakurzone japońskie 
filiżanki, Na szafie stoi gipsowe 
popiersie barona Józefa von 
Gótrós, To było wszystko. 

Jak już wiadomo, szafa. zawie- 
rata trzy szuflady, trzy zupełnie 
jednakowe szutlady. W lewej szu- 
fladzie mieściły sę książki stare 
rachunki, kilka niepotrzebnych 
guzików i mała szkatułka z cviry- 
noweśo drzewa do nici i igieł. To 
była górna szuflada, W środkowej 
leżało coś około dwudziestu par 
noszonych, białych rękawiczek. 


ów dzień , 


kowania ogarnia kobietę i kiedy |rzeczą ładną lub godną pochwśły |papiery 


rozsirzyga się los rękawiczek: je- | ale... jeśłi się kocha kobietę, przys |wiem dokładnie i widzę jasno, że | 


muje w podarunku służąca, kilka 
wreszcie wybranych posyła się do 
pralni chemicznej, Taka była za- 
wartość drugiej szuflady. O trze- 
ciej szufladzie nie wiedziałem nic, 
gdyż była ona stale zamknięta. 
Możliwe, że wszystko co tu. po- 
wiedziałem, wydaje się śmieszńe 
i drobiazgowe. Konieczność wyli- 
czenia tych wszystkich szczegó- 
łów usprawiedliwi koniec opo- 
wiadania. 

Trzecia szuflada była więc zam- 
knięta i stale bez klucza, podczas 
gdy obie pozostałe. były zawsze 
otwarte, a klucze tkwiły w -zam- 
ku. Ta tajemnicza, zamknięta szu- 
flada, była jedyną zamkuiętą 
skrytką w całym pokoju, Szafa z 
ubraniem była zawsze nawpół 
otwarta, w obu szufladach komo- 
dy błyszczały już zdaleka klucze, 
a szufladka w nocnym stoliku by- 
ła wogóle pozbawiona zamku i po- 
siadała jedynie drewnianą gałkę, 
która służyła do wyciągania szu 
fladki. Również szuflada w toalet- 
ce słała zawsze otworem. Jednem 
sławem w pokoju młodej pani 
wszystko było otwarte z wyjąt- 
kiem owej trzeciej szuflady, na 
której ciemną plamą znaczył się 
smętny otwór: dziurka od klucza. 

Przyznaję się, że nieraz prze- 
trząsałem szuflady, szczególnie 
wtedy, gdy zmuszony byłem cze- 
kać w tym pokoju, zanim owa pa- 
ni powróci z biura do domu. Nie 
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chłodzą również gazy, a przede- 
jwszystkiem sprawiają, że całą mie- 
szanina staje się ciężką i pozostaje 
na powierzchni morza. i 

Wyloty wspomnianych bocznyc 
kanałów należy bardzo starannie 
dostosować do budowy okrętu, — 
Doświadczenia wykazały, że urzą 
dzenie podobne działa sprawnie i 
słup dymu istotnie pozostaje na po 
wierzchni morza. 

Wobec tego widoczność okrętu 
| zależy od wielkości jego kadłuba, a 
zstem waha się między 16—20 km., 
oe stanowi oczywiście znaczną ko- 
|czyść, 

(„Scientific American"). 


Nowe krążowniki, 


Stocznia w Portsmouth będzie 
jpierwszą angielską, która ma roz- 
począć po wojnie budowę 5 no- 
|wych krążowników pancernych, 
| których cechy i plany trzymane są 
w ścisłej tajemnicy. Wiadomo jed- 
nak, że będą to jednostki o najwyż- 
szej dopuszczalnej wedłuś traktatu 
waszyngtońskiego —pojemności (10 
tysięcy tonn), o szybkości 34 węz- 
| ły na godzinę, uzbrojone w 8-cala- 
|we działa 


STANY ZJEDNOCZONE 
Zapasy helu, 


Dr, Richard B. Moor, były szef 
służby chemicznej wydziału górni- 
czego St. Zjednoczonych stwier- 
dza, że ilość produlcowanego rocz- 
nie we wszystkich stanach Unji he- 
lu oraz posiadany już zapas teśo 
gazu wystarcza do napełnienia i u- 
żytkowania w ciągu 5 lat 200 ste- 
rowców pojemności „Shenandoan* 
(70,000 m). Stwierdzenie to godnem 
jest uwagi dlatego, że jak wiado- 
mo, Ameryka jest prawie jedynym 
krajem, który, dzięki bogatemu wy- 
stępowaniu helu, może zastąpić stu- 
żący dotychczas do napełniania ste 
rowców wodór przez szlach-tny 
gaz — hel. Zapewnia to nieocenio- 


ną korzyść —bezpieczeństwo przed | [erji — 28.3 mil, ej szczególne 


pożarem i wybuchem. 
(„Coast Artillery Journall'), 


BELGJA 
Militaryzacja straży ogniowych. 


|wej wniósł do parlamentu projekt 
ustawy o militaryzacji straży ognio- 


niczych, 
W motywach projektu minister 


dne zostają wyrzucone, inne otrzy- |chodzi nieraz ochota zajrzenia do 


jei szuflady, Sa to częściowo obja- 
wy jakiegoś dziwnego fetyszyzmu 
częściowo ciekawość, powstała na 
tle zazdrości, W ten sposób po- 
znałem zawartość szułlad, to zna- 
czy tylko tych dwuch otwartych 
przy trzeciej daremnie połamałem 


sobie paznogcie — nie dała się 
wysunąć, 
Nabardziej gniewało mnie, że 


nigdzie nie mogłem znaleźć klucza 
od tej szuflady. Tak, przyznaję to 
otwarcie: Szukałem tego klucza 
Pokój był mały, każdy mebel do- 
brze mi znany, a jednak nadarem- 
nie przetrząsałem wszystko, ni- 
gdzie nie mogłem znaleźć klucza 
Bez wątpienia pomyślałem. prze- 
chowuje w tej szufladzie listy: rze 
czy wartościowych bowiem moj? 


przyjaciółką nie posiadała, była! 


uboga — ot sobie przyzwoita 
skromna urzędniczka biurowa. Sa 
tam więc z pewnością listy, które 
przedemną ukrywa, tak z pewno- 
ścią listy od tego jegomościa w 
podeszłym wieku, który... Nie, ale 


to było niemożliwe, Gdy podejrze- ; świadectwo ze szkoły handlowei | był to klucz 


„wałem ją o to. zaprzeczała sta- 
inowczo i ze łzami w oczach zwie. 
rzyła mi się ze wszystkiego. Tak 
ten starszy pan kochał ją copraw= 
da, ale tylko uczuciem ojcowskiem, 
Jeśli wiec tam nie są listy, to mu- 
si tam być biżułerja, właśnie od 
owego pana.» Jestem człowiekiem 


nizacji wojskowej; trzeba jedynie 
nadać im jednolitą organizację z za- 
chowaniem zresztą obywatelskiego 
charakteru straży ogniowych ochot 
niczych oraz ingerencji władz ko- 
munalnych do całokształtu spraw 
strażackich; jednakże korpus stra- 
ży ogniowej powinien posiadać re- 
gulamin wzorowany na regulami- 
nach wojskowych i uzgodniony z 
nimi, 

Projekt zaprowadza jednolite u- 
mundurowanie dla wszystkich stra 
ży ogniowych; dotychczasowy mo- 
siężny hełm strażacki -zostanie za- 
chowany na święta į na parady; do 
codziennego użytku wprowadzą się 
hełm okopowy, typu wojskowego, 
ale wykonany z palonej skóry. 

Straże ogniowe mogą być uzbro- 
lone w karabinki kawaleryjskie, 
karabiny maszynowe i lekkie arma- 
ty przeciwlotnicze. 

Obowiązki wojskowe straży og- 
niowych polegałyby na obronie 
| przeciwlotniczej oraz, w razie po- 
itrzeby, na rozdzielaniu masek prze- 
jciw$azowych pomiędzy ludnością 
| cywilną. 


| 


CZECHOSŁOWACJĄ 


Angielska krytyka wojska czecho- 
słowackiego. 


W prasie angielskiey spotyka- 
my krytykę wojska czechosłowa- 
ckiego, a w szczególności: nad- 
'miernie wysokiej jego liczebności 
pokojowej (150.000 szeregowych, 
100 generałów), wielkiego budże- 
tu i rzekomo o wiele gorszego niż 
w byłem wojsku austrjackiem ob- 
chodzenia się z szeregowymi (licz- 
ne bardzo wypadki samobójstw) 
,Na podstawie niemieckich danych 
wojskowy budżet  materjałowy 
Czechosłowacji na r. b. ma wyśglą- 
|dać następująco: a) artylerja wła- 
jściwa (działa) — 322 miljony ko- 
ron czeskich, b) amunicja — 192 


f 
f 


mil., c) aryleryjskie oddziały po- 
miarowe 7,2 mil,, d) zakłady arty- 


środki uzbrojenia — 11,5 mil, f 
badania artyleryjskie 23,5 mil, $ 
wytwórnia amunicji „Politz* — 45 
mil., j) lotnictwo — 105.3 miljonów 
| koron czeskich. („Obseryer”'). 


Rakiety pozorujące szrapnele, 
Podczas ostatnich wielkich me- 


stosowali specjalne urządzenia do 


|uzmysławiania ognia nieprzyja- 


Zprawy” 


Rr. 34 


Wiadomości wojskowe z całego Świata 


rującej szrapnel, dołączając piękne 
zdjęcia momentu jej wybuchu, po- 
podobne do złudzenia do wybu- 
chu szrapnela, 

Rakiety te (śrapnelove rakety) 
są bardzo proste i tanie, 


(Militviss, u, Techn, Mitt"). 


FINLANDJA 
Fabryka płatowców w Sweaborgu 


Fabrykę wybudowano w 1921 
r. zatrudnia 220 robtników, z któ- 
rych 40 posiada specjalne wy- 
kształcenie w Niemczech, Fabry- 
ka wybudowała dotychczas 45 pła 
towców typu I. W. L, 

Fabryka wyrabia obecnie 2 pła- 
towce miesięcznie. razie po- 
trzeby może zwiększyć produkcję 
do czterech. 


LITWA 
Zakup broni angielskiej. 


Litwini zawarli umowę z towa- 
rzystbwem „Export Import Pro- 
gress" na zakup dla wojska litew» 
skiego 50000 karabinów angie!- 
skich, oraz naboi do nich, po 1000 
|naboi na karabin. 


Z 


Admirałnwie ansielscy 
konierują w Singapore 
LONDYN, 3 lutego (Wł. służba 
telegr, „Głosu Polsk’) — Za kilka 
tygodni odbędzie się w Simgapoore 
konferencja - admirałów  angiel- 
skich dowodzących eskadrami wo- 
jennemi na wodach Chin, wschad- 
nich Indji i- Australii, 

Konferencja ta ma związek z 
sytuacją polityczną ma Dalekým 
Wschodzie, 


sią LF, 
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PARISETTE. 
Dziś otwarcie 


Artystycznej Pracowni Kapeluszy 


oraz 
Salonu Sztuki Stosowanej 

Salon zaopatrzony w najlepsze miodek 
kapeluszy, nouveantes. Nan otwarcie 


zapraszają 
Toska Grieendlerówna 
Ewa Bełchatowska. > 


Przejazd 20, m, 9. 


Atelier otwarte. od 10—2 i od 4—8 w 


kocha tylko mnie jednego i że 
nie posiada żadnych innych pie- 
niędzy, prócz skromnej pensji. Do 
brze, Zgoda. Ale dlaczego w ta- 
kim razie jest szuflada zamknięta? 
Dlaczego nie jest otwarta jak inne, 
[lub też dlaczego tamte nie są rów- 
nież zamknięte jak ta trzecia? 

| Wreszcie przyszło mi któregoś 
dnia na myśl, że w szufladzie tej 
| przechowuje ona z pewnością swo- 
je papiery i nieco gotówki. Wsty- 
dziłem się swoich dawniejszych 
|podeirzeń, ale mimo to zapytałem 
lia pewnego dnia o datę urodzenia, 

— 1898 — odparła. 


— Czy posiadasz swoja me- 
trykę? 
— Oczywiście — odpowiedzia- 


ła tonem spokojnym bez urazy. 
— Pokaż mi ją najdroższa. 
Podeszła do pierwszej szuflady, 
do pierwszej, w której leżały książ- 
ki i z pod stosu książek wyciąśne- 
ła swoją metrykę. | 
— Tu chowasz swoje papiery7?— 
zapytałem 


4 


Byłem teraz głęboko przekonany, 
że trzecia szuflada zawieraja jej 
ciemną, nieznaną mi przeszłość, 
kompromitującą tajemnicę i wstyd 
starannie ukrywany, Prócz tej je- 
dnej szuflady wszystko stało się 
dla mnie w tym pokoju kłam- 
stwem, zdradą i oszustwem, Je- 
dyna, istotna prawda, tkwiła w 
trzeciej szufladzie między pamiąt- 
kami dawnych miłostek i cuchną- 
cemi hańbą pieniędzmi, Tej nocy 
usnąć nie mogłem, 

Postanowiłem niezwłocznie zdo- 
być klucz, oczywiście bez jej wie: 
dzy, ażeby nie zdołała uprzątnąć 
szuflady. Już następnego dnia wy- 
kryłem „gdzie się znajduje klucz. 
Owa młoda pani posiadała wore- 
czek skórzany, zwykłą modną to- 
rebkę, w której panie zazwyczai 

rzechowują chusteczkę do nosa, 
rękawiczki, kluczyki £ drobne mò- 
nety, Skorzystałem z chwili, kiedy 
wyjmowała chusteczkę do nosa * 
zajrzałem do torebki. Prócz róż: 
nych drobiazgów, zobaczyłem tam 


— Tak — odparła — tu mam |dwa klucze. Jeden z nich znałem. 


Ji wgzystkie inne papiery, 
Przekonałem się, że papiery nie 
leżały, w tajemniczej szufladzie. 
Pozostawały wiec tylko pieniądze. 
coś skradną? — spytałem. 
Roześmiała się głośno. 


bez czci i honoru, jeśli moge po- | przydać? . 


dejrzewać tę biedną, 


wartościowe Przecież 


uczciwą į 


419 
i 


" 


— Ale pienia 


i oddaję 
foshodYymi, 


trząsnał mną. 


era 
ie 


zckówsnżł 


| 
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Zimuy dresz 


| 


— Czy nie obawiasz się, że ci | 


e chyba trzymasz | giaby g0 położyć 


na | bi, gdyż w ten sposób nie gubi 


od drzwi pokoju. 
Drugi, był to niewatpliwie klucz 
od tajemniczej szuflady, Poznałem 
go od pierwsz. wejrzenia, gdyż wy: 
ślądał zupełnie tak samo, iak inne 
dwa, tkwiące w pozostałych szu- 
fladach, To rozgoryczyło mnię 
jeszcze bardziej. A więc z rozmyż 


Na cóż się może to komu |słem zamyka szułladę, nawet no- 


si klucz przy sobie, chociaż ma 
ną szafie lub w 
innej szufladzie, jak to zwykle ra 
się 
nigdy klucza, podczas, gdy toreb 
kę bardzo łatwo można zgubić. 
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Jak podróżował car Mikolaj H-qi 


I. 
Pociągi dworskie, 


Po katastrofie kolejowej przy sta 
cji Borki, która zdarzyła się w c. 
1887 i wywołana była przez bom- 
bę, którą w postaci formy do lo- 
dów wstąwił do wagonu kuchen- 
nego kuchcik dworski, car utracił 
resztę zaufania do swych „wierno- 
poddanych", Poza rozległymi środ- 
kami ostrożności,  stosowanemi 
przy każdej styczności członków 
rodziny panującej z ludem, zwró- 
cono szczególną uwagę ma zabez- 
pieczenie „drogocennego życia mo 
narchy” podczas jego podróży. — 
Skonstruowano 2 specjalne dwor- 
skie pociągi o zupełnie jednako- 
wym wyglądzie zewnętrznym, róż- 
niące się jedynie buksami, które w 
jednym były mosiężne, a w drugim 
niklowane, Pociągi te miały nazwy: 
„lit A“ i „it. B.” 


W razie podróży cara, puszczą- 
no obydwa pociągi z przerwą dwu- 
śodzinną, lecz oprócz wtajemniczo- 
nych nikt nie wiedział, w którym z 
nich jedzie car į jego rodzina, 
Wewnętrzne urządzenie tych po- 
ciągów było luksusowe pod każdym 
względem. Adamaszltowe obicia, 
cemne boazerje, perskie dywany, 
bronzy i t d. ozdabiały salon, ja- 
dalnię, palarnię, bibljotekę, gabi- 
net, buduary i sypialnie wagonowe. 
Łóżka w sypialniach były zawie- 
szone ma sprężynowych sznurach 
przymocowanych do sufitu, co usu- 
wało najlżejszy wstrząs. Łazienka, 
toalety i kuchnia iadały 
wszelkim wymaganiom mowoczes- 
nego komfortu, 


Pociąg był zaopatrzony w: skom- 
plikowaną wentylację, inrrygację 
dachów w razie upałów i t. p. Dla 
zapewmienia bezpieczeństwa, ©- 
prócz automatycznych hamulców, 
urządzona była tarcza ze wska- 
zówkąmi, umożliwiająca w każdej 
chwili kontrolę biegu. Wszystkie 
wagony były zbudowane ze szwej- 
sowanych stalowych płyt pancèr- 
wych, a spód składał się z szym za- 
lanych ołowiem i spoczywał na 
wózkach pulmanowskich. Okna 
posiadały misterne żaluzje z kutej 
stali, ozdobione koronkkowemi wy- 
cięciami, — Po zapuszczeniu tych 
żaluzji, pociąg był najzupełniej za- 
bezpieczony ol strzałów i wybu- 
chów, gdyż nawet eksplozja naj- 
wyżej obsunęłaby wagony na plant 

Wskutek niezwykłego ciężaru, 
do pociągu musiano używać po 
dwie lokomotywy  majsilniejszego 
typu „Compaund”, a każdy prze- 
jazd dworskiego pociągu wymagał 


natychmiastowego uporządkowa- 
nia rozklekotanego toru. 

Był jeszcze jeden pociąg starsze 
go typu, nabyty we Francji po 
Napoleonie III, używany głównie 
do przejazdów między Skiernie- 
wicami i innemi rezydencjami 
carskiemi w Polsce. Pociąg ten 
stale znajdował się na stacji Skier 
niewice, w oddzielnej remizie, pod 


ochroną warty wojskowej. Ochro- 
na ta była tak ścisła, że nawet 
zarządzający pociągiem, inż. 
Teichman, miał dostęp do niego 


utrudniony, a skutek był ten, że 


całe urządzenie wewnętrzne ZO- 
stało stoczone przez móle i ro- 
baki, 
TI, 
Regulamin podróży i jej zabezpie- 
czenie, 


Przepisy, dotyczące bezpieczeń- 
stwa dworskich pociągów, zawar- 
te były w ściśle poufnej instrukcji, 
zatytułowanej: porządek ochrony 
torów koleiowych podczas przeja- | 
zdu pociągów nadzwyczajnej wa- 
żności* — tak bowiem mianowa- | 
no oficjalnie pociągi carskie. 
„Ochrona ta składała się z pię- 
ciu linji: 

Pierwsza — wojsko, bezpośre- 
dnio pilnującego toru i postawione 
przy każdym zakręcie, budynku. | 
moście, przy każdej bocznicy, 


zwrotnicy it d. 


i 


Druga — żandarmeria kolejowa 
i 1-szy pułk kolejowy, które obsa- 
dzały wszystkie | stacje, pompy, 
magazyny, przejazdy i t. d. śle- 
dząc wszystkich, znajdujących się 
na terenie kolei, 

Trzecia — straż ziemska i po- 
licja, które inwigilowały prze- 
strzeń pomiędzy plantem a t. zw. 
pasem wywłaszczenia, 


Czwarta — lotne patrole ka- 
walerji i kozaków, które przesu- 
wały się między granicą pasa wy- 
właszczenia a okolicznemi - osie- 
dlami, badając przejezdnych i prze 
chodniów. 


Piąta—-sołtysi i wybrani wśród 
ludności wartownicy, odpowie- 
dzialmi za ludność swych wiosek 
i obowiązani zatrzymywać każde- 
go przybysza z innych stron, 

Pozatem na stacjach, gdzie był 
wyznaczony postój, grasowała ca- 
a armja szpiclów i agentów ochro 
ny politycznej, Zgraja ta pracowa- 
ła nawet zagranicą, przebierając 
„się, stosownie do okoliczności, za 
jniemieckich filistrów, włoskich 
| lazzaroni lub bretońskich ryba- 
|ków, a nawet w swoim czasie zo- 


stała srodze poturbowana przez 
angielskich marynarzy, którzy zde 
maskowali poprzebieranych angli- 
ków — nie rozumiejących ani sio- 
wa po angielsku. 


Na kilka dni przed ściśle ukry- 
wanym "przejazdem, oficerowie 
żandarmerji i ochrony drobiazgo- 
wo badali w pasie kolejowym 
wszystkie budynki, studnie. mo- 
sty i rowy. Władze policyjne i ko- 
lejowe otrzymywały wreszcie de- 
peszę ministra dworu: „pociąg 
nadzwyczajnej ważności przybę- 
będzie o godzinie tej a tej". 
Z chwila tą wszelki ruch na lini 
zamierał, jakby za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej, Wszystkie 
pociągi zatrzymywano w drodze 
kierując je na tory zapasowe 
W osobowych zamykano wszyst- 
kie wyjścia na klucz i otaczano 
ie wartą, Spuszczanie okien było 
surowo zabronione, Wszystkie 
zwrotnice zamykano łańcuchem z 
kłódką i plombowano, To samo 
robiono ze wszystkiemi pomiesz- 
czeniami, chwilowo nie zajętemi 
przez ludzi. 


Przejście przez tor, za osobną 
przepustką, dozwolone było wy- 
łącznie urzędującym  funkcjonar- 
juszom. Wywoływało to traśiczne, 
a nieraz śmieszne zdarzenia. Pe- 
wnego razu przygłuchły sołtys. 
chcąc się przedostać do swej wio- 
ski, został zastrzelony przez żoł- 
nierza, zaś innym razem na stacji. 
A. zamknięto i zaplombowano za 
wiadowcę 
wczasie udał się do pewnej ubi- 
kacji, nie uprzedziwszy o tem żan- 
darmów, Zmuszony był pokuto- 
wać w zamknięciu przez kilka go- 
dzin nim wezwano telefonicznie 
oficera, który nakładał plomby i 
posiadał klucze od kłódek. 


Nareszcie następował najważ- 
niejszy moment: dworski pociąg 
przelatywał, jak widmo, lub za- 
1 


l- 


trzymywał się, ale wtedy dostep | 


na stację dla zwykłych śmierte 


ników był zakazany. Wszechwła- |. Pol SKY 
dny „ubóstwiany monarcha” prze | W PWIĄKIZ karetę 


jęty panicznym, strachem przed 


„kochaiącymi go wiernopoddany- | 


1 
mi 
swojej ruchomej warowni, trwoż- 
liwie czekając na wyruszenńie w 
dalszą drogę. 


Szalone koszty, jakie wynikały 
dla ludmośći z tak urządzanych 
podróży, dawały jej 


7 


Doroczne Zebranie Ogólne 


członków Towarzystwa Gimnazjum im. Orzeszkowej 


odbędzie się w lokalu szkolnym (Al. Kościuszki 21), w niedzielę, dnia 
15 lutego r. b., o godz. 8 i pół po południu w pierwszym terminie, 
a w razie nieprzybycia niezbędnej ilości członków odbędzie się tegoż 


stacji, który po mie-|PT 


dnia o godz. 4 i pół po południu w drugim terminie bez względu ne 


ilość przybyłych członków, 


Porządek dzienny: 


Ogólnego Zebrania. 


Odczytanie protokółu ostatniego Ogólnego Zebrania. 


1) Wybór przewodniczącego 
2) 
3) Sprawozdania: 

a) Dyrekcji Gimnazjum, 

b) Zarządu Towarzystwa, 

c) Komisji Rewizyjnej. 
4) Budżet na rok szkolny 1974/25. 
5) Wybory trzech członków Zarządu. 
6) Wolne wnioski. 
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Masowe mordowan 


ZARZĄD. 


e dziewcząt 


s 
a 
s 


i 


na niemieckim Górnym Sląsku 
Ze zwłok dziewczynek robiono konserwy.—Policja 
niemiecka tuszuje zbrodnie 


Do „Kurjera Codziennego” do- 
noszą z Zabrza (Hindenburg) o 
strasznej zbrodni masowego mor- 
dowania dziewcząt w Zabrzu 
(Hindenburg) na Górnym. Śląsku 
Zbrodnię tę wykryto znów cal- 
kiem przypadkowo. Oto pewien 
elegancko ubrany jegomość wrę- 
czył ładnej dziewczynie, pełniącej 


obowiązki sklepowej w jednym :|jechało auto ciężarowe, 


Wobec tego przeprowadzono w 
mieszkaniu rewizję i zastano tam 
dwuch elegancko ubranych męże 
czyzn, a w szafie znaleziono osiem 
trupów dziewcząt, oraz dziewczy- 
nę, wysłaną z listem, silnie zachlo= 
roformowaną. 

Właśnie w chwili wykrycia tej 
strasznej zbrodni, przed dom Zza» 
któreśo 


tamtejszych magazynów, list Z | woźnica oświadczył, że przyjechał 


zanym adresem. Za tę usługę dał 
jej z góry 5 marek. Dziewczyna, u- 
cieszona tak sowitą nagrodą, po- 
prosiła swego szefa, by pozwolił 
jej ten list odnieść. Szef kazał so- 
bie list pokazać i podejrzenie jego 
wzbudziła jedynie niezwykle hoj- 
na na dzisiejsze czasy nagroda za 
odniesienie listu. Otworzył więc 
list jak najzręczniej, aby nie pozo- 
stawić śladów otwarcia i znalazł 
„Schon- wieder 


| eine” 


|nie przed domem czatowali zawia 
|domieni o podejrzanym liście u- 
|rzędnicy policji kryminalnej. Po- 


|nieważ dziewczyna nie zjawiła się 
i 


ośbą, ażeby oddała go pod wska {po odbiór „skrzynki z konserwae 


mi", Jak się zdaje, i w tym wy- 
padku zwłoki mordowanych dziew 
cząt były istotnie przerabiane na 
konserwy mięsne, a zatem mieli- 
byśmy nowy wypadek niemieckie« 
go ludożerstwa. 

Policję tamtejszą oddawna fuż 
dziwiło, iż w Zabrzu od dłuższego 
czasu giną masowo dziewczęta. 
Obecnie zgłaszają się całe tuziny 
rodzin ze skargami, że ktoś uproe 
wadził tę czy ową dziewczynę. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że 


ki ł ej tebi. Dziewczyna wykonała zlecenie [jakkolwiek w jednym z dzienni= 
zwykle chował się w glebi] hojnego jegomościa, ale jednocześ- | ków niemieckich pojawiła się już 


|króciutka notatka o opisanej wys 
żei zbrodni, to jednak dziennik tes 
został skonfiskowany i policja nie- 
miecka czyni wszystko, aby zatu- 


prawo do|po upływie 20 minut, przeto agen- | szować sprawę. Takie stanowisko 


przeżywania cara „drogim w do- fci policji zapukali do mieszkania, | policji oczywiście zachęca tylka 


słownem znaczeniu. 


J.A, 


(W 


szczegółach. Ale każdy, kto wnik- 
nie głębiej w tę sprawę, przyzna 
że te wszystkie nic nie znaczące 
drobiazgi były dla mnie w danej 
chwili rzeczą najważniejszą. Życie 
moje stało się prawdziwą udręką, 
Wszystkie wieczory spędzałem u 
niej, ale migdy nie otworzyła w 
mojej obecności tajemniczej szu- 
lady. Lecz do rozpaczy dopro- 
wadzało mnie, że ilekroć wycho- 
dziła z pokoju, aby rozmówić się 
z praczką lub ze służącą, wyjmo- 
wała z całą swobodą kluczyk z 
torebki, i brała go ze sobą pod po 
zotem otworzenia czegoś w mie- 
szkaniu gospodyni. Wiedziałem do 
brze, do którego zamku ten klucz 
się madaje, wiedziałem także, że 
nie zamyka nic innego na świecie, 
tylko tę jedną, tę trzecią szu- 
fiadę. 

Muszę zaznaczyć, że nie domy: 
ślała się absolutnie niczego i by» 
najmmiej nie zabierała klucza w 
tym celu, abym nie mógł szperać 
w jej szufladzie, Zabierała kluczyk 
kierując się poprostu tą potworną 
konsekwencją i przyfomnością u- 


mysłu właściwą wszystkim kobie- | nie obchodzi”, 


tom, usiłującym ukryć jakąś brud- 
ną tajemnicę 


przez kilka tygodni, 
moje chytre. wybiegi i nodstepy 
okazały się daremne, 


nastawiałem sidła na torebkę—klu 
czyk nigdy w te sidła nie wpadł. 


rzęgła go z taką prostota i na 
ifainością, jaka zazwyczaj cechu- 


4ż"tylko kobiety i żołnierzy, Mąż- 


Syźni strzegą swej tajemnicy jak|sprowądzenia ślusarza, miałabyś 


i przed kochanym |ma" — mie, użyła naśmocniejszego 
mężczyzną. Taki stan rzeczy trwał |j na bardziej wyrafinowanego kłam 
Wszystkie | stwa: 


Napróżno | postać 


Czuję, że znowu gubię się w |detektywi, używając przebiegłych 


podstępów. Detektyw czujnie nad- 
słuchuje, podejrzliwie bada i kry- 
je się — żołnierz chodzi obojętnie 
tam i z powrotem przed kasą skar 
bową, a jednak kasa ta jest dobrze 
strzeżona. Ale idźmy dalej. 

Pewnego dnia postanowiłem 
skończyć z tą bezcelową walką 
Doszedłem do przekonania, że ani 
podstęp, ani wytrwałość na nić się 
nie zdadzą. Tu mogła zwyciężyć 
jedynie tylko brutalna przemoc 
Zapytałem więc ją zupełnie spo 
kojnie: 

— Co przechowujesz w tej szu- 
fladzie ? 

— Nic takiego — rzekła — czy 
ja wiem?,., rękawiczki, stare pa- 
ski 

— Nie! — zaprzeczyłem głosem 
podniesionym — w tej szufladzie 


gdzie przyjęła ich starsza kobieta 


o oeme że do tego mie- 
lszkania nikt nie przychodził. 


inną minę — pomyślałem, Ał A 
tej chwili nawet się nie zaczęrńie 
niła, pewna siebie i mocno prze- 
konana, że dziś jest niedziela, że 


warsztaty ślusarskie są zamknięte | 


i że tym razem udało jej się, i że 
miała, iak to się mówi, szczęście. 

Rzuciłem się jak szalony na szt- 
tladę, tłukłem pięściami i wpija 
łem się paznogciami w drzewo, ale 
nic mie ponfogło, nie mogłem szt- 
flady otworzyć. Ona patrzała obo- 
jętmie, Nie sprzeciwiała mi się ani 
jednem słowem, wiedziała dobrze 
że szafa jest bardzo solidnej robo- 
ty. Zwycięstwo było po jej stro- 


nie, Robiłem jej tysiączne wyrzu- | 


ty; 


f Jakiż głupi byłem... pomyślałem 


| z radością, Cóż mnie wreszcie ob- 
| chodzą jej tajemnice. Ma do teg» 
| zupełne prawo, aby... 

W tej chwili wzrok mój zatrzy- 
mał się przelotnie na szuiladach 
| umywalni. W jednej tkwił klucz, w 
drugiej widniała pusta dziurka o 
klucza, Przyskoczyłem do umy- 
walni i starałem się wysunąć szu- 
fliadę, Była zamknięta, Bezradnie 
| opuściłem głowę i od tej chwili za- 
niechałem już na zawsze docho» 
dzenia jakiejkolwiek tajemnicy. 
|Skoro w życiu kobiety jedna szu- 
flada się otwiera, natychmiast za- 
myka się inna. Ta tajemnica, sta- 


przyznaję, że byłem nawet |rannie ukrywana przedemną— jest | 


brutalny, ona zaś zalewała się łza- | jej tak droga, że woli ją strzedz 


mi. Wreszcie zerwaliśmy. 
Po miesiącu znów się z nią po- 
gcdziłem i jak każdy, prawdziwie 


zrajduje się ćoś innego. Żądam, | zazdrosny mężczyzna żałowałem 


abyś ją natychmiast otworzyła,  . 
Odpowiedziała poprostu i spo= 
kojnie: 
-— Kiedy widzisz, kluczyk mi 
zginął. | 
Nie powiedziała 
nie otworzę”, 


„właśnie, że 
lub „to ciebie nie 
albo „przysięgam, 
| że nic w tej szufladzie takiego nie- 


kluczyk mi zginął" 

— W takim razie musisz zaraz 

po Ślusarza—krzyknąłem 
— Dzi$?—Wszak jest niedziela 
Był to, trzeba przyznać, dość 

| przekonywujący argument. Zaśmia 

j lem się gorzko. 


ny ; : P 
| Gdybym tak wczoraj zażądał 


A m 2 A EE W. 


i wstydziłem się tego, co zaszło. 
Pełen skruchy, całowałem jej czer- 
wone watgi. 

Nagle ktoś zadzwonił. 

— Przyszła praczka — oznajmi- 
ła służąca, , 

— Za chwilę wrócę — powie- 
działa wychodząc. 

Zauważyłem, że nic nie wzięła 
ze sobą i byłem tiszczęśliwiony. 

Powziąłem mocne posta- 
nowienię odzwyczajenie się wresz- 
cie od szperania w pokoju — bo 
cóż mnie obchodziła jej prze- 
szłość? Wybaczam jej wszystko, 
Gdyż wiem, że teraz tylko mnie 
kocha —Spojrzałem mimowoli ba- 
dewczo na szuflady. 


We wszystkich trzech szułla= 
z 


dach błyszczały klucze. 


| niźli spalić. Wiem już teraz, że na 


zawsze pozostanie ukryta przede- 
mną. Mógłbym rozpocząć nanowo 
pełną trudu i cierpień walkę o no- 
wą szuiladę, lecz walka ta byłaby 
znowu nadaremną, gdyż tajemnica 
kobiety silniejsza jest od podstępu, 
ślusarzy, tajemnica, która je każe 
oszukiwać i kłamać jest istotą jej 
natury, | naraz uświadomiłem so- 
bie potworną przepaść, jaka dzieli 
mężczyznę od kobiety. Zrozumia- 
łem, że my, mężczyźni, jesteśmy 
pod tym względem bezsilnymi nie- 
wolnikami naszej płci, W tej chwili 
stało się dla mnie zrozumiałe dla- 
czego tylu mężczyzn w dobrej wic- 
rze żeni się ze złemi kobietami 
Zrozumiałem teraz tych mężów 
którzy aż do śmierci nie wiedzą, 
że byk stale oszukiwani przez nie- 
wierne żony. Zrozumiałem hezkry- 
Ftyczne zaułańie narzeczenych. 


| Zrozumialem tych mężów, którzy | | 


|ludożerców niemieckich do upra» 


ke swych dzikich zbrodni, 


uważali się za mądrych i chytrych 
byli zaś tak zręcznie przez całe 
| życie zdradzani. 

Natura tak ukształtowała mózś 
(ludzki, że kobieta lepiej potrafi 
|ukrywać, aniżeli mężczyzna szu- 
kać i znajdywać, A ponieważ do- 
| maga się tego prawo natury, więc 
jest to widocznie dobrze i szczęśli» 
| wie, 

Wielką plagą życia mężczyzny 
jest stworzone przez ludzi pojęcie 
rycerskości, Według zasad te- 
| go pojecia, niewolno mężczyźnie 
szperać w rzeczach ubóstwianej 
kobiety. Samo szperamie nie by- 
|łoby potępione, ale bezcelowóść i 


| bezowocność tego szperania dopra 
| wadzity do stworzenia poięcia rye 
| cerskości i galanterji względem ke 
biet. Nasze opłakane upośledzenie 
w stosunku do kobiet stworzyłę 
obyczaj rycerskości. Wolimy się 
| zachować względem kobiet po fy- 
|cersku, aniżeli im okazać swą sł& 
|bość. A ponieważ pragnę tu pod 
|koniec wyświetlić pewne pojęcie. 
|stwierdzam więc wobec Boga, któ- 
ry z wysoka spoziera dobrotliwem 
lokiem, że postępowanie moje nie 
| było nierycerskie — byłem li tylk 
| zbytecznym spóźnionym męczeri- 
| nikiem, cierpiącym za sprawę kłó. 
|ra w swej istocie była donkiszu» 
terja. 

Lecz czyż jestem temu winien 
że świat obojętnie przechodzi mi: 
mo tej smutnej í poważnej prawdy 
która jedynie widnieje w podręcz- 
niku „Dobrego tonu” w postaci 
|płaskich szablonowych formułek 


Alard 


otokilkadziesiąt tysięcy złotych 


Tyle stracili robotnicy — włókniarze łóczcy, 
miepracując w dniu 2 lutego 


W dniu 2 lutego ruch we fabry-|nowe prawo umożliwia im szyb- 
kach łódzkich zamarł, Posłuszniej- |ciej odrobić stratę? Jeżeli nie ar- 
si apelowi swoich związków, ani-|gumenty natury gospodarczej, to 
żeli nakazowi prawa, robotnicy w |przecież wymowa interesu własnej 
przytłaczającej większości do pra-|kieszeni powinna była poprzeć 
cy się nie stawili, przyczem ci Z uszanowanie rozporządzenia, wpro 
nich, którzy są zatrudnieni przez wądzającego w życie powszechnie 
6 lub 5 dni w tygodniu, a jest ich |shosowany w innych krajach datu- 
` przeszło 30.000, dobrowolnie wy*jjący od roku 191t przepis prawa 
rzekli się bezpowrotnie całodzien- |kanonicznego. 

nego zarobku, co dla jednych sta-| Jedynym tedy smutnym wnio- 
nowi 15 proc., dla drugich 20 proc.|skiem, jaki wyciąćnąć się daje z 
zarobku tygodniowego. mającego wszystkie cechy maso- 

Samo przez się narzuca się tu, wej demonstracji, przebiegu t-o 
wspomnienie. tak  niedawnegojskasowanego dnia świątecznego, 
strajku, podjętego i przeprowadzo- |jest tylko, iż apel do lenistwa jest 
mego pod hasłem niedostateczno- ju nas ciągle jeszcze silniejszy, nie- 
ści zarobków. Walka była ciężka ijtylko od interesu materialnego je- 
ostra, i zakończona została przy-|dnostek i kraju, ale i od poszano- 
jęciem arbitrażu, którego orze-|wania prawa i od powszechnego 
czenie podwyższyło zarobki o 1i8jjuż, zdawałoby się, | zrozumienia 
proc. Załem robotnicy dla poweto-|tezy ujętej przez pana premiera 
wania poniesionej utraty zarob-|Grabskieśo w ostatnim mumerze 
ków każdy dzień strajku  muszą'„Przemysłu i Handlu" w słowach 
opłacić dziewięcioma dniami pra-| następujących: 
cy. Jak z tem pogodzić dobrowol- „Rozwiązanie dzisiejszych tnud- 
ną bezczyńność poniedziałkowĄ, | ności leży przedewszystkiem: w 
na Skutek której luka - w bilansie | zasadzie: jak najintensywniej i jak 
robotniczym wypełniona zostanie | narwydatniej pracować, jak naj- 
jeszcze o 10: dni później? Czy więcej oszczędzać, jak najracjonal- 
nie byłoby raczej zrozumiałem za- i 


> s 2 à= niej gospodarować". 
dowolenie robotników z tego, iż 
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Pm 


Nr Ba 
| TE TY ZPAZEP 


W Łodzi potanialło 


6 jeden i ośm setnych procent 


Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji do maa 

powszechnych ania zmian koszłów utrzymania. Ustalono, 
7. w miesiacu styczniu, w porównianiu z grzdniera 

Według danych komisji po-| poku ubiegłego, koszty utrzymania w Łodzi obni» 
wszechnego nauczania — wydzia-| żyły się o 1.08 procent. 
łu oświaty i kultury, frekwencja 
dziatwy w szkołach powszechnych 
miejskich i prywatnych w ciągu 
śrudnia roku ub. przedstawiała 
się następująco: 


Do światła! 
Pokolenie, które uczy 
się czytać 
Frelwencja dziatwy w szkołach | d 


s 
Ze 


A —————— 


% wa 4 A e a Q 
13 przykazań dla magistratu 
Zredagował je związek pracowników instytucji 

użyteczności publicznej 


Magistrat musi je uznać do dnia G lutego 


dziewcząt), do prywatnych 5096] (p) W dniu wczorajszym zw. 8) Niepomijania związku przy 
(4571 chłopców i 525 dziewcząt),| pracowników inst, użyt. publ. wy- ; przyjmowaniu rzemieślników i ro~ 
czyli że razem 64.201 dziatwy u-|siał do prezydjum magistratu me- |botników na plantacje miejskie i 
częszcza do normalnych szkół po-| morjał, w którym powołując się na „de robót kanalizacyjnych, 
|wszechnych (w listopadzie dziat- cały szereg redukcji w różnych wy | 9) Wypłacenia pożyczki w ciągu 
wy było 64.047). działach i niezałatwienie wielu po- | miesiąca lutego b. r. przynajmniej 
Do polskich miejskich szkół po-| stulatów związku domaga się: przez radę miejską, 

wszechnych uczęszczało 36.143 1) Ścisłego obliczenia potrąceń | 10) Przestrzegania 8-godzinne- 
dziatwy (18.350 chłopców i 17.793 25 strajk, gdyż magistrat SA |= dnia pracy we wszystkich in- 
dziewcząt), W tem było 25.467|7 zarobków pracownikom za peł. | stytucjach miejskich, dła uniknię- 
(17.995 chłopców i 17.472 dziew-|ne 2 dni strajku, mimo to, iż strajk {cia w przyszłości podobnych zatar 
|cząt), katolików, 281 (143 chłop-, W instytucjach miejskich trwał | gów, jak to miało miejsce w wydz. 
| ców i 138 dziewcząt), ewangelików | wszystkiego 9 i pół godziny. op. społ. 

| 172 (84 chłopców i 88 dziewcząt),| 2) Cofnięcia wymówienia pracy| 14) Cofnięcia okólnika, w któ- 
żydów oraz 223 (128 chłopców i 95 robotnikom warsztatów miejskich, rym magistrat grozi pracownikom 


Do miejskich szkół powszech- 
nych ogółem uczęszczało 59105 
dziatwy (27.336 chiiopców i 31.976 


ponoszeniem konsekwencji za e- 


Jdziewcząt) innych wyznań. Szko- 


I którzy pracują od 3 — 10 lat. 


Sobota w fabryce sztucznego 
jedwabiu 


Na razie ma jeszcze 8 godzin płatnych 
ale mieć będzie tylko 6 


(b) W  towaszowskiej fabryce (stwierdził, że w przyszłości fabry- 
sztucznego jedwabiu wybuchł za. |ka bedzie miała pełne prawo pła- 
targ na tle podwyżki arbitrażowej jcić w sobotę tylko za 6 godzin. 
oraz wynagrodzenia sobołtniego.| Odnośnie do 10-procentowej 
Mianowicie, fabryka sztucznego je |podwyżki arbitrażowej fabryka 
dwabiu bez poprzedniego dwuty- | kategorycznie odmawia jej zastoso 
gcdniowego wymówienia płaci w |wania, motywując to tem, że mnie 
sobotę za 6 godzin przepracowa- jest członkiem związków przemy- 
nych, a nie za pełnych 8 godzin,  ,słowych, które prowadziły rokowa 

Ponieważ okazało się, że wypo- nia arbitrażowe i orzeczenie jej 
wiedzenia zmiany obliczania wyna | nie obowiązuje. 
grodzenia w sobotę istotnie nie by. | Naskutek tego inspektor pracy 
ło, zarząd fabryki zdecydował'się orzekł, że w tym wypadku sprawa 
wypłacać przez dwa tygodnie pet- robotników skazana jest na niepo- 
ne dniówki sobotnie. wodzenie. Robotnicy jednak nieza 

Ponieważ jednak w fabryee sto- dowoleni z tego orzeczenia, zapo- 
suje się wynagrodzenie godzinowe wiedzieli odwołanie się do mini- 
a nie dniówkę, inspektor pracy sterstwa pracy. 


Pracownicy elektrowni wzbudzają 
zainteresowanie 


Przeprowadza się o nich wywiady 


(p) Delegacja pracowników e- 
lektrowni łódzkiej w towarzystwie 
przedstawicieli związków robotni- 
czych zjawiła się wczoraj u pana 


ni i na miejscu, u sąsiadów i in- 
nych mieszkańców, zbierają dane 
co do zachowania się pracownika, 
jego przynależności partyjnej ít, p. 
wojewody Darowskiego i zakomu-| Pan wojewoda okazał zdziwie- 
nikowała mu, iż od pewnego czasu nie, słysząc takie wywody i doma- 
pracownicy elektrowni narażeni |gał się podania mu konkretnych 
są na jakieś tajemnicze wywiady, (faktów. Ponieważ delegaci przy- 
prowadzone przez policję, |toczyli szereg wypadków, powołu- 

Mianowicie, coraz częściej zda- |jąc się na różnych świadków, spi- 
rzają się wypadki, że funkcionarju- isany został na miejscu protokuł w 
sze policji państwowej odwiedzają |tej sprawie, a p. wojewoda zarzą- 
mieszkania pracowników elektow- dził dochodzenia, 


i P> 4 a | r lil h 
raństwo nie pamięta o inwalidlac 
Pamiętać musi o nich społeczeństwo 
U nas jest ich przeszło tysiąc 
Towarzystwo opieki nad inwali-;rzystwa: rzeczywistych lub wspie- 
dami przypomina społeczeństwu |rających, z wkładką 6 zł. względ- 
łódzkiemu, że na terenie Łodzi jest|nie 3 zł, rocznie. 


około tysiąca inwalidów wojen-| Zróbmy przynajmniej tyle, ale 
nych. zróbmy wszyscy! 
Trzeba stwierd zić, że pa ństwo Czterej inkasenci chodzą po 


We daje inwalidom dostatecznego 
itrzymania — musi je dodać spo- 
ieczeństwo. 

Silniejsi, mniej- upośledzeni, 
sprytmiejst inwalidzi wsiąknęli w 
ciągu kilku lat pokoju w spote- 
zzeństwo zdrowych i pracują na 
kawałek chleba, Pozostała reszta, 
to kalecy, epileptycy, nieszczę- 
śliwcy beznadziejni, poprostu bez 
dachu nad głową, bez pożywienia, 


wyznaczonych im przez zarząd te- 
renach Łodzi; wszyscy mają legity- 
macje od zarządu, potwierdzone 
przez komisarjat rządu; mają upó- 
ważnienie do zjednywania człon- 
pie do imikasowamia ofiar i skła- 
dek. 


tych, którzy walczyli za świętą 


bez przyodziewku — sami ludzie s = a dziś cierpią niedosta- 
młodzi . 
Przychodzi ím z pomocą tow. Niebawem (prawdopodobnie w 


lutym) odbędzie się walne zebra- 


opieki nad inwalidami, ale przy-|'" 7 
p a Pa? nie towarzystwa. Termin zebra- 


chodzi o tyle, o ile towarzystwu |”! 5 R 
przyjdzie z pomocą społeczeństwo, | 772 ogłoszony zostanie w prasie, 
Dlatego towarzystwo prosi $orą-| Społeczeństwo będzie miało spo- 
że społeczeństwo, by składało o-|sobność dowiedzenia się szczegó- 
iary, 
b= inwalidów wojennych. działalności towarzystwa, 
Towarzystwo prosi, by wszyszyj Oby tylko więcej, niż w latach 
zapisywali się na członków towa-j poprzednich przybyło ciekawych! 


Niech.nikt nie odwróci się bez|konferenoja dla ostatecznego zli-| £ 
pomocy od pracujących na rzecz | kwidowania zatargi 


ofiary jaknajhojmiejsze najłów dotychczasowej czteroletnieji 


ki iadały ogółem 866) 3) Colfnięcia wymówienia pra- 
NOA (sę) icownikom zakładu kąpielowego 
cz. — flich, 71 | PYZY ul, Szkolnej, gdzie wydz. 
m S TA aa cA NN zdr. publ, przeprowadza redukcję 
y. WEZ Vl-ych P> VIL- ch, |z powodu likwidacji zakładu, 
PIEN Rp Ye | 4) Cofnięcia wymówienia dwom 
Niemieckie miejskie szkoły po- pracownikom pralni miejskiej, 
wszechne posiadały 5796 (2876 zwolnionych bez żadnych powo- 
chłopców i 2920 dziewcząt), dziat- : 
wy, w tem było 5049 (2512 chłop- 5) Cofnięcia wymówienia pra- 
ców i 2537 dziewcząt), ewangeli-| cownikom taniej kuchni mr. 2, 
ków, 575 (290 chłopców i 285 


i A jgdzie wydział przeprowadza re- 
dziewcząt) katolików, 25 (13 dukcję rzekomo z powodu reorga- 


chłopców i 12 dziewcząt) żydów nizacji pracy, gdy tymczasem wy- 
oraz innych wyznań. Szkoły te | dział angażuje nowych pracowni- 


posiadały 138 oddziałów, w tem 12/55, 
— I, 15 — II, 23 — M, 29 — IY, „pl ml Mpa 
26 — V, 19 — VI i 14 — Vil-ych. Â Cofnięcia wymówienia 2 pra 


: cownikom wydz, wodociągów i ka 

Do miejskich żydowskich szkół nalizacji, zwolnionych za wystą- 
powszechnych uczęszczało 17166 pienie w strajku powszechnym. 
(6110 chłopców i 11056 dziewcząt) 7) Przyjmowania do pracy zre- 
dziatwy, Wszyscy wyznania moj- | jykowanych urzędników, zwolnio- 
żeszowego. Oddziałów  wszyst- | nych li tylko z powodu redukcji, 
kich było czynnych 390, w tem 63| mimo posiadania przez nich odpo- 
—L, 74 — H, 81 — W, 66 — IV, 48| wiednich kwalifikacji. 

—V, 35 — VI i 23 — Vil-ych. 

Do prywatnych szkół powszech- 
nych uczęszczało 5096 (4571 chłop 
ców i 525 dziewcząt) dziatwy. W 
ten było 117 (98 chłopców i 19 
dziewcząt) katolików, 12 (10 chłop 
ców 2 dziewczyny) ewangelików i 
4T12 (4340 chłopców i 372 dziew- 
cząt) żydów oraz 255 (123 chłop- 
ców i 132 dziewcząt) innych wy- 
znań. Szkoły te miały 173 oddzia- 
ły, w tem 46 — I-ych, 43 —II-ich, 


Fatal 


40 — Iich, 24 — IV-ych, 9 —|S'<Pstw: | 

V-ych, 6 — Vl-ych i 5 — VIl-ych. w październiku 
w listopadzie 3.171 
w grudniu 


Przez wszystkie 
instancje 


Sprawa żądań lekarzy u ministra 
pracy 

(b) W związku z trwającym 7a- 

targiem lekarzy kasy chor. z zarzą 

dem kasy, minister pracy Sokal 

wezwał do Warszawy dyrektora 

kasy p. Arcta i naczelnego leka- 


siąc maleje. Zestawiając 


nówmież poprawę, wówczas 
wiem mieliśmy liczby 
wyższe, miamowicie: 


bo 
macznie 


doktora Kłuszyńskiego, celem| W Paździemiku 1923 r. 3.881 

odbyc ŻAR sę oko, w listopadzie 1923 r. 3622 

Po powrocie tych panów odbę- w gridniu 1923 r. 3,444 
dzie się prawdopodobnie wspólna | TERENEM ŁAW 


WEP Vanai DAS 
sy. Merry E gd 43 


Do naśladowniciwa 
W Sosnowcu zgoda i praca 


możliwie w 


Oferty pod 
Polskiego". 


„50—06“ 


Temsamem zostat zlikwidowany | ER. 
zatarg, który tam trwał, Ry 


|wentualny wybuch strajku w in- 
stytucjach miejskich, 

12) Zaniechania dalszej reduk- 
cji w okresie ogólnej stagnacji — 
i godzącej specjalnie w członków 
organizacji, gdyż może to pocią- 
gnąć za sobą niepożądane skutki, 
a cała odpowiedzialność spadnie 
na magistrat (już miały miejsce 
próby usiłowania ` samobójstwa 
zredukowanych przez magistrat 
pracowników). 

13) Wypłacenia odpraw zwolnio- 
nym dotychczas pracownikom, 

W sprawach powyższych prosi- 
my o zwołanie konferencji do dn 
5 b. m. godz, 13. 

W razie nieuczynienia zadość 
naszej prośbie w terminie wyżej 
wskazanym związek składa całą 
odpowiedzialność na magistrat. 

Opis memorjału został przesła- 
ny do województwa i inspektora 
pracy. 


a jaa 


na trzynastka 
Łódź solidnieje 
Ale mimo to Każdy trzynasty mieszkaniec jest Klijentem 
prokuratora 

Według danych, zawartych wj Ogółem w ostatnim kwartale 
publikacjach miejskiego wydziału | 1924 roku ujawniono 9.738 prze- 
statystycznego, w ostatnim kwar- |stępstw, gdy w podobnym czaso- 
tale ub. raku zanotowano  prze- kresie 


1923 roku liczba prze- 
stępstw wynosiła 10.947. 


wanych przestępstw wynosiła 


2.962 |Łodzi w ostatnim kwartale zeszłe- 
Na uwagę zasługuje, Że liczba | go roku 106, w ostatnim zaś kwar- 
przestępstw z miesiąca ma mie-|tale 1923 roku — 119. 

cyfry] Corocznie w Łodzi dokonywa 
jj zlje się około 40 tysięcy prze- 
z ostatniego |stępstw. Jest to cyfra b. wysoka. 
kwartału 1923 roku, stwierdzamy | Weźmy pod wwagę, że Łódź liczy 


520 tysięcy mieszkańców, a więc 
przy supozycji, ġe liczba prze- 
stepców odpowiada liczbie peze- 
stępstw — każdy trzynasty miesz- 
kaniec Łodzi wchodzi w ciągu ro- 
ku w kolizję z prawem. 


śródmieściu 


poszukiwany. 


do administracji „Głosu 
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| Dzisiejsza pogoda. 
Komunikat rańctwaweca stytt- 
tu meteorolośiczneśo. 


Przeważnie pochmurno, temperatura 
| w pobliżu zera. Miejscami opady. Umiar- 
kowane wiatry zachodnie. 


(Mamy już urząd celny 
1E i TylNo, że jest on bardzo daleko 

W dniu 1 lirtego otwarty został 
przy ul. 28 Pułku strzelców ka- 
niowsikich urząd pocztowo- celny, 
ń klóry rozpoczał już swoje czynno- 
ści. Specjalni urzędnicy celni tru- 
dnią 
zawartości 


Z powodu zgonu 


B. P. 


dolia Koltońskiego 
ojca naszego Dyrektora Feliksa Kołtońskiego, wyrażamy głę- 
bokie współcziicie. 


+ 


i 


Personel Tow. AKG. 
„Hirszberg i Birnbaum” w bodzi. 


i oleniem 
nadchodzą- 


t 


się sprawdzaniem 
4-1. 
przesytekK, 


j|cych do Łodzi z zagranicy. 


|z 
Liczono na więcej, niż można 
otrzymac 

Kasa chorych preliminowała na 
styczeń wpływy ze składek ubez- 
j|pieczeniowych w wysokości 
H |tysięcy złotych, Tymczasem wpły- 
M ineto tylko 846,000 złotych, z któ- 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę naszemu uko- 
chanemu mężowi, ojcu i bratu 


b. p. DAWIDOWI FRYSZMANOWI 


składamy serdeczne Bóg zapłać. W szczególności dzięku- 
jemy pp. Aronowi Czudnowskiemu, Chaimowi Englowi, dr. 
Wiktorowi Fryszmanowi i Natanowi Konowi. 


Żona, Dzieci i Rodzeńztwo. 


ATO 
Hoy 
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A 


ziane nadzieje jro bylo jednak d 


935| Poczęto interwenjować u orga- 


|| NA WADZE TEMIDY. 


Zabawa w Strykowie 
Rojno, śwarno i wesoło było na 
|sali, Stryków się bąwił,. Jak przy- 
stało na ludzi kulturalnych, stry- 
kowiacy zainaugurowali swą zaba- 
wę przedstawieniem miej 
|kółka dramatycznego. Kiedy kur- |niesz...' 
tyna opadła, goście puścili się w| Tyle świadkowie oskarżenia, 
tany, rozpoczynając właściwą za-| Inaczej nieco zajście oświetliń 
bawe. Bawiono się ochoczo i nic |jpozostali świadkowie, 
nie mąciło wesołej, beztrodkiej| Św. Jan Jędrzejczak stwierdza 
atmosfery. Trwało to jednak nie!np,, że na zabawę į przedstawie- 
długo. O godzinie pierwszej po, nie obowiązywał jeden bilet. Pe 
północy muzyka przestała grać. |przedstawieniu atoli organizatorzy 
Rozbawionym gościom nie spo-|zażądali dopłaty za zabawę, Żądae” 
o domu, Nic więc |niem tem goście, rzecz prosta, 0e 
j li się, Widawski, jako Bar- 
tldziej od innych energiczny, postas 
wił kw=śtję jasno i oświadczył; 
„Albo pieniądze, albo zabawa...“ 
Kiedy podsądny głośniej nieco 
na ten temat się wypowiedział, 
złapano go i przy pomocy poli- 
cjanta wciągnięto do ciemnego ko- 
skąd dolatywał krzyk; 


dłużej, nie chcąc przerywać go- 
ściom wesołej zabawy. Kiedy pc 
1-ej odłożył skrzypce, 
podsądny doskoczył do niego z 
scowego groźbą: „Graj, bo w trąbę dosta- 


godzinie 


o 
c 


YA 
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l 


o 


agly mu- | burzyli si 
na 
miłe wrażenie, które zwolna prze-| 
radząć się zaczęło w słuszny żal i 


rozgoryczenie? 


dziwnego, Ż ę, 


bi LZ © z 
zvkantów wywarł nich’ niezb 


a 


nizatorów zabawy, 
Nic jednak nie pomogło i muzy- 
kanci, spakowawszy swe manatki, |rytarza, 


WO ERIYN AS OWE PCC rych 546.000 zł. trzeba było Ścią-|zamierzali udać się do domu, W |]„ratujcie, bo mnie zabiją..." 
Gać w drodze egzekucji. tym momencie jednak z bardziej, Przew,: — Czy świadek prawdę 
4 4 Ponieważ niema nadziei, by w| zapalczywych, niejaki Jakub Wi- |mówi? Eyr 
fikat bilątu 50-złotowego najbliższej przyszłości syttacja o dawski, postanowił czynnie prze- | Św,: — Tak, l 
A GŁOWĘ c wsz byl szkodzić  zamiarówi „muzyki",! Przewodniczący do św. Kessle= 
Nowy tyn falsyfikatu 50-ztoto-jczego głowa Kościuszki nabiera !Y!e Si poprawiła, by można byłoł wkroczył na estradę i w bardzo |ra: — Czy św. Jędrzejczak mówi 


wego biletu wykonany jest na pa-|innego odcienia, iczyć na pełne preliminowane 
pierze mniej sztywnym i silniej] Numeracja i podpisy o słabym 
rypsowanym. Kolory farb ciem-|itłoku w kolorze szarym, na bilecie 
niejsze i brudne, druk miejscami|zaś autentycznym są koloru czysto 
przerywany. czarnego, 
Rysunki\z kompozycji festono- 

wych i martwej natury nie uwy- STRONA ODWROTNA, 

Tło pod tekstem wskutek grub- 


datniają się tak plastycznie, jak na 
szych į 'zamazanych linji jest 'ciem- 


bilecie autentycznym, 
niejsze, druk zaś nierówny, rozla- 


czy się z tem, że będzie zmuszo- 
ny zrezygnować z niektórych pla- 
{nów inwestycyjnych. 


-i g. R 
Wiec kezrobonych 
Odbędzie się dzisiaj w sprawie 
podwyższenia zapomóoś 


(p) W lokalu okręgowej komisji 
związków zawodowych odbędzie 
się w dniu dzisiejszym ‚wiec bez- 
robotnych w sprawie podniesienia 
zapomóg o 10 proc, 

Kierownik P. U: P. P. Wróblew 
ski, po powrocie z Warszawy, o- 
świadczył delegacji bezrobotnych, 
iż zapomogi podwyższone zostaną 
tylko od raty ostatniej — na co 


STRONA PRZEDNIA. 

W medaljonie niezadrukowa=|ny, w kolorze brudno-fioletowym. 
nym wizerunek Tadeusza Kościusz| Uchwytnym rysem charaktery- 
ki wykonany znakiem wodnymistycznym są ręczne poprawki sub- 
występuje nikle w postaci plam telnych rysunków tła, zwłaszcza 
tłustych, dających się zauważyć tła portretu na stronie przedniej i 
na powierzchni papieru. [orla na stronie odwrotnej. 

Druk- przerywany w kolorze! Orzeł wykonany nieudolnie, cie- 
brudno ~ fioletowym, podczas gdy niowanie poszczególnych piór o- 
druk ten na bilecie autentyczttym raz kadłuba niewyraźne, w kolo- 
jest koloru granatowego, wskutek rze brudno - fioletowym. 


Wstyd! 


Ezczególniejsze przejawy miłości sztuki 
Kradzież obrazów w miejskiej galerji 
Qnegdaj zdarzył się po raz drugi,szy świadczy dosadnie o stanie e- s 
przykry wypadek kradzieży dwu|tycznym niektórych osobników, u- Wypadki 
wystawionych prac zw. slucha- niemożliwiających  organizowanie| Tragiczna i kryminalne 
czów architektury  politechniki| publicznych wystaw sztuki, Dy- ESENC JA OCTOWA. 
warszawskiej, mianowicie szkicu'rekcja miejskiej galerji zwraca się s AE: à fi 
akwarelowego M. Walentynowi-|z prośbą do zwiedzających o po- (b) SE ye Pannaan ag 
cza wym, 30 cm, — 30 cm., widok moc w wyśledzeniu sprawców bica GAGA ślą esencji oc- 


domagając się wypłacenia różnic 
od dnia 9 grudnia, jako daty, obo- 


myśle włókienniczym. 


z „Brussy” (Tuncja), oraz J. Łu- kradzieży, mając już pewne  po-|towej. 

kasika akwarelę 30 em. — 40 cm., szlaki 1 ostrzega jednocześnie] Zawezwany lekarz pogotowia 
przedstawiającą ambonę w Sainte przed zakupem skradzionych a- ratunkowego udzielił jej pierwszej 

Chapelle w Paryżu. Fakt powyż- kwareli. PON 

Porządkować książki meldunk p eyristypicz 

G Ą MZERUNAOWE (b) Do składu manufaktury Faj- 
Kontrola lada chwila gi Frenikiel przy ul. Zawadzkiej 21, 
(p) Na skutek zarządzenia nieruchomości, względnie odpo- usiłowali dostać się złodzieje przez 


piwnicę, 
dłodze składu. 

Ktoś, przechodząc klatką scho- 
dowa. spłoszył złodziei i ci, nic nie 
ukradłszy, zbiegli. 


władz administracyjnych organa 
policji państwowej przeprowadza- 
ją rewizję ksiąg meldunkowych, 
dla ustalenia niektórych danych, 


wiedzialini administratorzy, dopro- 
wadzili księgi meldunkowe do po- 
rządku, gdyż w razie stwierdzenia 
jakichkolwiek usterek, nakładane, 


wpływy, zarząd kasy chorych li-| 


| 


| 


bezrobotni nie chcą się zgodzić, | 


wiązującej dla podwyżek w prze- |zainterweniowałem, 


wybijając otwór w po-| 


| 
| 


,niewykwintnej formie objawił swątprawde? 
i swych towarzyszów wolę, | Św, Kessler; — Kłamie. 
Od słowa do słowa i... awantura| Św. Jędrzejczak (nieco zmiesza» 


gotowa, |ny) — Przysięgałem, więc mówię 
Wiadomo jednak, że człek wjtak, jak było, e 
zdenerwowaniu czyni niekiedy if Przew. — Czy świadek nie pił 


głupstwa. Popełnił je i Widawski, |dzisiaj przypadkowo. wódki, 
częstując kułakami  znaiduiją-| Św.: — Nie pitem. 
lcego się na sali posterunkon] *Św. Jaszczak zeznaje, . że bójki 
wego. Za czyn ten odpowiadał nie widział, jakkolwiek na zabawie 
wczoraj przed sądem okręgowym. | był przez cały czas jej trwania, 
Na rozprawie jednak Widaw-| Św, Pławski stwierdza, że poli« 
ski do winy się nie przyznał, Ale|cjant był trochę „wypiwszy sobie”, 
że za głupstwa nawet trzeba po-|a pozatem urządził licytację pozo- 
|nosić odpowiedzialność, w prze-jstałej w bufecie wódki. Kiedy się 
prowadzeniu dowodu prawdy wy-|zabawa skończyła, oświadczył on, 
ręczyli oskarżonego świadkowie. |że jeśli uczestnicy jej dołożą 100 
Poszkodowany policjant  opisu-| złotych — to muzyka będzie grać 
je szczegółowo przebieg zabawy.jdalej.. Widawikiego pobito i po- 
— Około godziny pierwszej --|dartlo mu marynarkę. p, 
mówi — Widawski skoczył naj Tak wyglądała strykowska „za« 
scenę i chciał bić muzykantów,. |bawa' w świetle zeznań jej uczest» 
Przew. — Za co? ników. 
Św,: — Bo przestali grać. Kiedyj Sędzia Zaborowski, 


i 
i 


| 


rozpatrując 


Widawski 1-|sprawę Widawskieśo w trybie po- 
derzył minie, zerwał pas i gwiz-|stępowania uproszczonego, skazał 
dek... |$c za zakłócenie spokoju i opór 

Św, Kessler, który na zabawie władzy na miesiąc aresztu, Ażeby 
zabawiał gości swą muzyką, opo- mu jednak dać możność poskro- 


|wiada, że na mocy umowy miał mienia swej energji sędzia zawiee 
|órać do dwunastej. Z własnej jed- sii wykonanie wyroku na przeciąg 
l | + AL A B > 

dnak woli „pracował* o godzinę 3 lat, 


PULSERA D ROD ZN) AEA TRY. 
as TRL. 


jelda pracy. 


POTRZERNE |OSOBA INTELIGENTNA 


są kobiety do zwyczajnej pracy na ląt średnich, tmuzykałna, z komwersacie 
dmiówkę. Zgłaszać się od 1 i pół do 2 i francuską i niemiecką, przyjmie miejsce 
pół do Admin. „Głosu Pol.. Piotrkow- na stale lub na przychodnie do dzieci od 
ska 106. 156—1 lat 6 do 9, może wyręczyć panią domu, 
„Oferty do Administracji gaz. „Głos Pôl- 
jasi dla W. S. 966—: 


POTRZEBNY 


starszy chlopiec i dziewczyna do posłu- 
ni na przychodnie. Biuro dzienników W. 


o —) 


MANICURE 


potrzebnych władzom poborowym. będą kary ` Gajewskiego, Piotrkowska 103. 977—1|po 1.20 w pertumerji. Dzielna 40 954-2 
„oł 6 . będ f > RAZ CAE 
Pożądanem jest, by właściciele | l WDZIĘCZNOŚĆ SYNOWSKA. 
i 1 d fA, zawiadomiła policję, iż syn jejiz 2 = letnią praktyką biurową, piszący technik dentystyczny poszukuje’ odpo 
ajs er ma prawo 0 ZYMIESIĘCZNEJO | Władysław, podczas sprzeczki rO- | biegle na maszynie, poszukuje pracy. wiedniej posady. Oferty do Administr. 
dzinnej dotkliwie jąt pobił, Oferty rog sadat fo Admin. sub. pod sub. „Rauer“, 955—] 
i E F r AGE NĄ wenowa 6 — 7 pp. 
wymówienia 91—1 


Lecz kwestją jest, kto jest majstrem 
Leon Krakowiak pracował w|z pracodawcą dojść do porozumie- 
„łabryce „A, Piotrowski i S-ka", Zinia u inspektora pracy, lecz bez- 
powodu ogólnego zastoju i braku |skutecznie, Krakowiak twierdzi, 
obstalunków otrzymał dwutygo-|że jest majstrem, któremu należy 
dniowe wymówienie i posadę opu-jsię trzymiesięczne wymówienie, 
sea, Krakowie, dwie sę za, Świadkowie zeza, że powód 
nego w „mówienia. ikidrował dawat y. towar da roboty, Abe 
ja. y z przyjmował również towar od d>- Aie E | 
sprawę na drogę sądową. laoo że dawał robotnikom | Sekci piłki nożnej przy Ł. Ż. T. G. 

Ś 4 sz y że iż Pe Awa n ia; e -K t 

AE rw Ad DE rd wskązówki, reperował maszyny, | > Pa b przed onej dyskusi| 

WADA OAE TEL « by!” | administracja nazywała go maj-! OLROPPMEJ. 1. GGYWNYDEJ (FFAS | 
żostali wybrani do, kierownictwa 


ko starszym robotnikiem; płacę o- |, 
stars otnilciem; T Br a R TAGE 4 
rarował aleine od todan mase PF RPOzatem wypłacał robot-| ost: 1) Sztrowajs Hilary, 2) Lir 
zy al Zarez q godzm pra nikom pensję SEKCJI ) sztrowałjs tulary, ZJ Lp- 
k nikon ję. 


cy, a dwutygodniowe wypowiedze- lszyć Paweł, 31 Cwiltich Menek, 4)| 

nie w swoim czasie przyjął. Sąd uznał, że Krakowiak zaj- |Lewkowicz Marian, 5 Altman 
Wobec tego firma prosiła sąd o|mował, wbrew twierdzeniu firmy, | Mieczysław, 6) Taflowicz Ignacy, 

nieprzyznawanie  Krakowiakowi |Kierownicze stanowisko t. j., że !-17) Laufer Samuel. 


$ 
s 


SPORT. | 


Nowe władze „Bar-liochba* 


Dnia 1 lutego r. b. odbyło się| 
pod przewodnictwem p. I. Frysz-| 
mama walne doroczne zebranie! 


s 


i 


żądanej tytułem odszkodowania į stotnie był majstrem, któremu| Do sądu koleżeńskiego zostali | 
sumy 476 zł, 88 gr. |przysługuje wymówienie trzymie-|wybrani pp. dr. Prybulski, Sztro- 
Powód twierdził, że samodziel- jsięczne į zasądził na jego rzeczjwajs Hilary, Lewkowicz Marjan. | 


W gt! 
nić prowadził łab 


w 


ryke, że pracyjcalicowitą sumę 476 zł, 88 gr. wybra- 


dc. 


Na kapitana kluboweśo 
no p. Ignacego Fryszmana. 


ymmówionej nie miał, że usiłował * 


ł 
$ 


POTRZEBNA 


| na wyjazd krawcowa, mogąca samodziet- 
nie prowadzić magazyn sukien 1 kostju- 
mów damskich. 

iWadomość: Wólczańska 117, m. 2 
w godz, 2 —3. 


KRAWCOWA 


poszatkuje szycia w domach prywatnych 
Główna 32 m. 3. 963—1 


MŁODA INTELIGENTNA WERONA SE 
panienka, znająca się na gospodarstwie a 

domowemi, lubiąca dzieci, z ukończonym «Y»fi Ary 
kursem kroju i dobremi świadectwami | u > 


poszukuje posady do wyręczenia pani 
domu, ewentualnie do dzieci. Łaskawe 
oferty dò Admin. „Głosu Polskiego" pod 


ZŁOŻONE W ADMINISTRACJI 
„GLOSU POLSKIEGO", 


Í „Sierota*. 957—1 | Na lotriictwo. j 
Ą A), gy | Marjanaa Gajda 5 zł. 4 
Ogrodnik specialista | Józcia Tomaszewska 5 zł, 5 


Były instruktor ogrodnictwa na okręgi 
łódzki, Przyjmuje zakładanie ogrodów, | 
doprowadzanie: zaniedbanych do porząd- 
ku. Przeprowadza wiosenne cięcia 

i 


Na dom sierot, Północna 38, 


drzew w ogródkach przy domach, liak 
również ndzieła porad i obejmuje stale | 
inspekcje. Adres ul. Sienkiewicza 
m. 30. Godziny rrzyjęć od 12 do 1 pp. i 
od 5 da 7 w. Z: Kaczorowski  932—7 50 złożych. 


Na czerwony krzyż, 
pa 
128 


Estera Klajnbecrzg w. sprawie Gothajmea 
8 


10 


4, (I, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


JaK wyglądają Kinoteatry 


Widowiska koncerty i zabawy 


| 


Teatr miejski, 
kro- | 


Dziś premiera znakomitej | 
tochwili M, Mayo „To moje dziec- | 
ko“, która zbierała stite żniwo we 
sołości na obu półkulach świata ił 
entuzjazmowała niezliczone tłumy | 
żadnych uciech widzów. lIście a- 


merykański, beztroski humor tej damia, że szkoły, które otrzymatyj 


-— 


Jakie badą motywy 
Maskarady Czerwonego 
Krzyża? 

— Ludowel 


Polski czerwony Krzyż  zawia- 


Nr. 82 


- Dalekiego Wschodu? 


Na tem temat ostatni 
„New York Times" przynosi bar- 
dzo eiekawe informacje, które po- 
dajemy poniżej w streszczeniu: 


sztuki wywołuje kaskady homery- |tist z czerwonego krzyża młodzie. | nich katastrofach trzęsienia ziemi, 


cznego śmiechu, a piekielne tem- | 
po i błyskawiczny rozwój akcji 
porywa najzimniejszych słuchaczy | 
Reżyseruje p. Tatarkiewicz. W); 
rolach głównych pp. Morska, Ła- | 
pińska, Znicz i Krotke, 
Jutro 

dziecko”, 


Teatr popularny, 


Dziś w środę po raz ostatni 
świetna sztuka W. Sieroszewskie- 
go „Bolszewicy' -—Dla uprzystęp- 
nienia najszerszym warstwom rôs 
botniczym ujrzeniem tej ciekawej 
sztuki kierownictwo teatru popu- 
larnego zniżyło ceny biletów do 
połowy. 

Jutro ujrzy światło kinkietów 
arcywesoła krotochwila R. Rusz- 
kowskieśo p. t. „Wesele Fonsia" 
z p. A. Góreckim w roli tytułowej. 
Reżyseruje M, Bielecki. : 


Koncert Friedmana i Szigetięgo. 


W poniedziałek, dnia 9 lutego 
odbędzie się w Łodzi wielce inte- 
resujący koncert, w którym wez- 
mą udział dwaj słynni artyści — 
Ignacy Friedman i Józef Szigeti. 
Obaj artyści należą do plejady naj 


wybitniejszych skrzypków współ- godz. 17-ej 


czesnych. Będzie to zatem kon- 
cert prawdziwie zasługujący na 
nazwę „koncertu mistrzowskiego" 


Nie wszystkie 
pusti 
Teatr popularny robi 


ży w sprawie przygotowania mo- 
tywów ludowych na maskaradę 
proszone są © _ jaknajrychlejsze 
przybyċie do biura czerwonego 
krzyża, Piotrkowska 96, pomiędzy 


i pojutrze „To mojejo_3 pp. 


Motywy te zostały przygotowa- 
me i zaofiarowane przez pana dy- 
relotora galerji miejskiej, Dinstl - 
Daąbrowę. 


Wielki bal 
nauczycielstwa 


Termin nadchodzi 


Wielki bał nauczycielstwa, od- 
być się mający dnia 8 lutego w 
sali filharmonii zapowiada się bar- 
dzo dobrze. Prócz nauczycielstwa 
miejscowego wybiera się na tę za- 
bawę 
całego województwa i należy się 
spodziewać, że ta impreza, której 
dochód przeznaczono na kolonie 
letnie, zmajdzie poparcie u ogółu 
naszej inteligencji, 

W. związku z urządzeniem balu 
odbędzie si 


po południu ostatnie 
posiedzenie komitetu pań gospo- 
dyń i panów gospodarzy. 
teatry świecą 
Kami 


coraz lepsze interesa 


Według danych wydziału oświa |razy, oraz „Czartowska ława“ — 


ty i kultury działalność teatru po- 
pularnego przy ul. Ogrodowej w 
ciągu stycznia r. b. przedstawia 
się następująco. Wszystkich przed 
stawień w okresie sprawozdaw- 
czym w teatrze popularnym było 
42 w tem 1 premjera („Bolszewi- 
iey — Sieroszewskiego), 32 zwy- 
kiych przedstawień, 4 robotnicze 
oraz 5 uczniowskich. Na całość 


„Bolszewicy* — 19 razy, „Sublo- 


(katorka" i „Oj mężczyźni” po 8: 


í 
i 


tych przedstawień złożyły się:! 


7 razy. Ogólna frekwencja publicz 
nośći wynosiła 11,434 osoby, w 
tem na premjerze 210, na zwy- 
kiych — 7,674, robotniczych — 
1906, uczniowskich — 1644 osoby. 
Kl przedstawień „Bolszewi- 
'ków"” odbyło się przy wyprzeda- 
nej widowni, przeciętnie na 
przedstawienie przypadało 272 o- 
soby. 

W porównaniu z grudniem, frek 
iwencja publiczności w styczniu 
wzrosła i 1.084 osób. 


Kryzys teatralny w Warszawie 
(Stały deficyt. —Projekt oddania opery rządowi.— 
Teatr letni prosperuje najlepiej 


* Na ostatniem posiedzeniu komi- 
sji -finansowo-budżetowej rady 
| miejskiej w Warszawie, sporo cza- 
su poświęcono debatom nad gospo 
'darką teatrów miejskich, Drażli. 
iwa tę sprawę, będącą prawdziwą 
 bolączką stolicy, referował radny 
p, Hirszel, który wniósł o zatwier 
dzenie budżetu teatrów miejskich 
na rok 1925, przekraczającego su- 
mę 6 miljonów złotych, 


Z reieratu p. H, okazało się, że {P 


na r. 1925 przewidziany jest defi- 
cyt w kwocie około 2 i pół miljo- 
na złotych, z czego największe ob- 
ciążenie stanowi opera. 

Dzienny deficyt opery wynosi 
„tylko” 5.400 zł, co wynosi rocz- 
nie około 2 miljonów złotych, z 
czego władze rządowe pokrywają 
500 tysięcy, reszta zaś należy do 
miasta. 


Radny Hirszel wystąpił z projek 
tem oddania opery całkowicie pod 
opiekę władz rządowych, do czego 
te znów, ze względów finanso- 
wych, niezbyt się będą kwapiły, 

I tak opera zawiśnie niejako w 
powietrzu, co niewątpliwie odbija 


się fatalnie na poziomie przedsta- 
wień. 


Z dalszych cyfr wynika, że Te- 


atr Narodowy przyniesie około | 


pół miljona deficytu (ze względu 
na koszta związane z nową wysta 
wą), najlepiej zaś, jak się okazało, 
prosperuje Teatr Letni, który da- 
je 24,000 zł. zysku. 

Ostatecznie — referent sformu- 
łował swoje wnioski, jak naste- 
uje: 

1) Należy powołać naczelnego 
dyrektora teatrów, odpowiedzial. 
nego za całość gospodarki, 

2) Wybudować nowe hale na 
dekoracje w jednym punkcie mia- 
sta, a nie przywozić je, jak obec- 
nie z różnych składów, rozrzuco- 
nych po mieście, co powoduje 
wielkie koszta i niszczy dekora- 
cje. 

3) Dokonać specjalnej inwenta- 
ryzacji miejskiego majątku teatral- 
nego, który przekracza kilkakrot- 
nie roczny budżet stolicy. 

4) Rozciągnąć ściślejszą kontro- 
lẹ nad magazynami etc. — Komi- 
sja zatwierdziła wszystkie -wnio- 
ski r. Hirszla, 


Ff otografujciesię 


tylko w pierwszorzędnem Atelier 


A. PIOTROWSKI! 


Plac Wolneści AŻ 6, 


5 pocztówki, cała figura, 2 złote 

1 Foto- Portret duży, z natury 

40550 cm., cata tigura, 10 złotych 
Zdjęcie wykenywe znany operator 
p. Z. BUCHCAR.  002—20 
Zakład czynny codz. od 9 r, do 7 wiecz, | 


Polski przemyst textylny 


na III Gda ńskich Tar- 
gach Mi 


ep Barodo: 
wych od 


—8 lutego. 
Karty wstępu do na- 
bycia w arszawie, 

Wspólna 55 m. 5, 

W Łodzi: 

Akwizycja Ogłoszeń, 
A Fuchs,Piotrkowska 50 
a tel. 21-56. 35 


A 
Egegót 


również nauczycielstwo *z 


zaznaczył się w sposób nader cha- 
|rakterystyczny wpływ europejsko 
|amerykańskiego ducha czasu, Mia 
jhowicie przedewszystkiem gbudo- 
{wano nowe — kinoteatry, Wysta- 
wiono narazie oczywiście  prowi- 
zoryczne budynki drewniane, gdyż 
zarówmo Jokohama jak i Tokio. 
zostaną odbudowane 'wedłe no- 
wych planów, przewidujących sze 
rokie ulice i domy na modłę ame- 
rykańską. Bądź co bądź jest obia- 
wem znamiennym, że na dotknię- 
tych klęską obszarach jest obec- 
nie czynnych blisko 90 proc. licz- 
by kin z okresu przed trzęsieniem. 

Na programach kimoteatrów ja- 
pońskich figurują przeważnie fil- 
my pochodzenia amerykańskiego. 
Ponieważ jednak dla umysłowości 
japońskiej imiona amerykańskich 
artystów filmowych są zbyt długie, 
przeto skraca się je w najkomicz- 
niejszy nieraz sposób, N. p. Norma 
i Konstancja Talmadge nazywają 
się w Japonji „Nor-Tal* i „Kon- 


ę dziś w kuratorjum oj Taj", Chaplin zaś znany jest jedy- 


nie jako „Charlie'. 

Odpowiednio do pojęć japoń- 
skich o czystości, musi każdy gość 
w przedsioniku kina zdjąć obuwie i 
wdziać pantofle, dostarczone prz z 
dyrekcję kinoteatnu. Schody i v-e- 
stybuł pokryte są matami lub dy- 
wanami, W niektórych kinach wi- 
dzowie siedzą ma poduszkach. Ob- 
cych „barbarzyńców”, jak eumopej 
czyków lub amerylkan, nie zmusza 
się do zdjęcia obuwia, muszą oni 
jednak na trzewiki ubrać rodzaj 
kaloszy sukiennych. 


Tytuły angielskie amerykań- 


1 skich filmów są oczywiście niedo- 


stępne dla przeciętnego japończy- 
ka. To też w Japongi utrzymał się 
jeszcze — zarzucony dawmo w Eu- 
ropie — zwyczaj objaśniania fil- 
mów. Specjalny „objaśniacz” tło- 
maczy głośno tytuły i napisy, a ĵe- 
żeli uważa, że nie są one zbyt jas- 
me, wtedy dodaje swoje własne u- 
wagi i dodatki, Często powodzenie 
filmu zależy od inteligencji „obfa- 
śniacza” oraz pomysłowości jego 
iw kierunku zainteresowania wi- 
|dzów i trzymania w napięciu ich 
uwagi, O ile natomiast intenpreta- 
cja jego nie zadawalnia publicz- 
ności, lub „objaśniacz” ma zbyt ci- 


numeri nie do sfer zamożniejszych. To też 


|chińczyków 
W odbudowie Japonii, po ostat- p 


l 


po programie w tych kinoteatrach 
widać setki wytwornie ubranych 
odjeżdżających ele- 
gonckiemi limuzynami, 

„Państwo środka” posiada sze- 
reg wielkich wytwórni filmowych, 
dc których pchają się — jak iu 
nas — tysiące aspirantów, Na jed- 
no ogłoszenie, poszukujące arty- 
stów filmowych, nadchodzi pnze- 
ciętnie 5.000 zgłoszeń, 

W produkoji indyjskiej najwięk- 
szą rolę odgrywają legendarne te- 
maty starohinduskie, Charaktery- 
styką filmów indyjskich jest to, że 
zdjęcia odbywają się nie na tle bu- 
dowanych dekoracji, lecz -przed 
płótnami malowanemi. Wiele. kino 
teatrów indyjskich  przeznaczo- 
nych jest wyłącznie dla hindusów. 
Inne znów, zwłaszcza takie, które 
wyświetlają filmy amerykańskie, 
rezerwują dla krajowców pewną 
część widowni. Kobiety indyjskie 
odwiedzają kima bardzo rzadko, 
O ile zaś przychodzą do kinotea- 
tru, to zajmują miejsca w osobnych 
lożach, nakrytych  cienikiemi za- 
stonami, które usuwa się „gdy cie- 
mność zapada”, 

Na Jawie oddziela się krajow- 
ców od obcych w sposób bardzo 


dzą oni odwrotnie, jak w lustrze. 
Nie robi im to jednak różnicy, bo 
i tak nic nie rozumieliby tytulów 
angielskich lub holenderskich. — 
Wobec tego orcjentują się oni wy- 
łącznie samą akcją wyświetlanego 
filmu, Za to cena wstępu dla kra- 
jowców wynosi zwykle jedną trze- 
cią ich dziennego zarobku. 

We wszystkich krajach dalekie- 
go Wschodu istnieje bardzo suro- 
wa cenzura filmowa. Niedopusz- 
czalne są m. in. sceny, które przed 
stawiają rasę białą w sytuaciach 
poniżających lub mogą w jakikol- 
wiek sposób podrywać autorytet 
władz, dalej wykluczone są napa- 
dy rabunkowe í wogóle sceny bru- 
talne. Również rewolucja i religia 
należą do tematów drażliwych, na 
które cenzura zwraca specjalną 
uwagę, 

Na olbrzymim obszarze między 
Tokio, a Bombajem, liczącym 900 
miljonów ludności, istnieje obecnie 
około 2.500 kinoteatrów, czyli w 
naszych pojęciach niesłychanie ma 
ło. Produkcja filmowa, dostosowa- 
na do poziomu i upodobań tamtej- 
szych szczepów, mogłaby w kra- 
jach tych zmaleźć olbrzymi rynek 
zbytu, o ileby równocześnie postę- 
powała budowa nowych kimotea- 


oryginalny. Mianowicie jawafńczy» | trów, Pod tym względem kryją si 


cy siedzą z drugiej strony ekramı 
Oczywiście obrazy widzą oni mi- 


moto tak samo, jednak tytuły wi- eksploatację. 


na dalekim Wschodzie ol e 
skarby, czekające na umiejętną 
Ł 


Nowoczesna sztuka portretowania 


Portret tancerki Pawłowej, wykonany przez 
małarza rosyjskiego, Sorina. 


ZER, DER 


rosyjska Pa-;„oddawna tęskniłam za własnem 


chy głos, albo za dużo popił „saki“ | Włowa zdecydowała się ostatecz- mieszkaniem z kuchnią“, Po po- 
{wódka z ryżu), wtedy rozłegają| Tie na porzucenie estrady i po- żegnalnem tourne Pawłowa zamie- 
się na sali głośne sykania 6 innej wrót do życia prywatnego, Pawło- |rza poświęcić się wyłącznie swe- 
wa zamierza nadać zupełnie inną |mu mężowi i 15 rosvjskim siero- 


objawy protesi 
Rektamę Kkimową  uskutecznia 
się w Japonji w ten sposób, że w 


licach przymocowane do długich 
kijów bambusowych chorągwie, 
na których umieszczony jest ty- 
tut filmu, spis wykonawców oraz 
krótka treść, Chorągwie takie są 
również stale. wozpostarte u wej- 
ścia do kina. 


Filmy amerykańskie opanowały 


również rynki w Chinach i Indiach | $$ 

angielskich. W obu tych krajach | $ 
. t ieje D i 1 5 . > $ * dą 
konkurująca | $ 


produllecja filmowa, 
skutecznie z inwazją amerykańską 


Przeciętny chińczyk woli bowiem | [R 


filmy chińskie, miż amerykańskie, 


a również i imne filmy zagraniczne | HER 
nie przypadają do gustu publiez- | RR 


ności tamtejszej. Jednak ilość chiń 


czyków odwiedzających kina, wy-|B 


świetłające filmy zagraniczne, 
wzrosła w ostatnich dwu latach z 


125 na 60 proc. Należą oni przeważ- 


treść swemu życiu, co najdoskbona- 


‘lej charakteryzuje jej powiedzenie: 


dnie świąteczne roznosi się po u-jf 


| 


tom wojennym, któremi 


opiekuje 
się w Paryżu, | 


RMONJI. 


WTOREK, d. 10 lutego 1925 r, o g. 8.30 wiecz, 


TYLKO JEDEN WIECZOR 
— ROSYJSKICH PIESNI 


Plewi 


codzieńmie od g. 10 i pół 


Wykonawczyni programu: 


NADIEŻDA 


cka! 


Słynna śpiewaczka, znak. odtwórczyni pieśni ludowych 
W programie: Ludowe pieśni rosyjskie. 


Bilety od 2 zł. do 8 zł. do nabycia w kasie Filharmonj 
do 


x >. 
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lipółi od 3i pół do 7 w 


i 


ey w» 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
4 lutego 1925 r. 


GAZETA 


daANDLOWA 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 
4 lutego 1925 r. 


NOWA STRASZNA KLĘSKA Przemysł drzewny to nie bank 


Katastrofalna haussa na zboże na rynkach świałowych jest zapowiedzią 
nowej petężnej fali drożyzny 


Inspirowana przez czynniki rzą-|a cenę poza ltym dystryktem o 


dowe, rozeszła się w prasie wiado- 
mość, że ministerstwo spraw woj- 
skowych postanowiło całe tegorc- 
czne zapotrzebowanie zboża po- 
kryć w drodze zakupów zagranicz- 
nych, a to dlatego, aby odciążyć 
rynek wewnętrzny, zmniejszyć po- 
pyt i wywołać przez to zniżkę cen 
zboża, a w dalszej konsekwencji 
cofnięcie się wskaźnika drożyźnia- 
nego. 

Wiadomość ta przeszła jednak 
bez większego wrażenia nawet w 
sterach zainteresowanych, to jest 
w sferach ziemiańskich i na rynku 
zbożowym, 

Wiadomości bowiem, które nad- 
chodzą z zagranicy, z najważniej- 
szych światowych rynków zbożo- 


1 szyling na worku. Około Nowe- 
go roku cena za worek wynosiła 
38,6 szylinga. 

Budapeszt: Pomimo zniesienia 
ceł zbożowych, zwyżka cen na 
budapeszteńskiej giełdzie zbożo- 
wej trwa w dalszym ciągu. Żyło 
zyskuje od 5 do 10 tysięcy koron 
codziennie, Dzisiaj( (to jest 31 
stycznia) cena doszła do 535 ty- 
sięcy koron, cena pszenicy do 640 
tysięcy koron za 100 kilogramów. 

Praga: Minister rolnictwa dr. 
Milan Hodża zwołał w dniu 29 
stycznia członków komispi cenni- 
kowej praskiej giełdy zbożowej i 
złożył wobec nich następujące 
oświadczenie; 


„Zwyżkę cen, jaką obserwuje- 


rynkowych, które chcą wykorzy- 
|stać nieurodzaje w Europie środ- 
kowej i Rosji. Grupy te od: roku 
1918 doszły do fantastycznej nie- 
mal potęgi i posiadają do dyspo- 
zycji organizacje, rozciągające się 
ma wszystkie najważniejsze rynki 
i porty w świecie, 

Ofenzywa rozpoczęła się okato 


j15 stycznia, to jest w momencie, | 


jgdy stało się jasnem, że rynki 
środkowo-europejskie z własnych 
zbiorów nie mogą być zaspokojo- 
ne i będą musiały zwrócić się o 
pokrycie deficytu na rynki za- 
morskie, 

| Niemal w tym samym czasie o- 
|kazało się, że prawie wszystkie 
majwiększe partje, jakie zakupio- 
|ne zostały w Ameryce z dostawa 


wych w Ameryce i Europie, są te- |my w ostatnich dniach na giełdzie do Manchesteru, zakupione zosta- 
go rodzaju, że rynek polski wobec zbożowej, odczuwamy WSZYSCY, (ły na rachunek sowietów i że wy- 
nich obojętnie zachować się nie bę jako bardzo poważną przeszkodę dane zostały już dyspozycje dla 
dzie mógł, a wobec ich doniosłości w walce z drożyzną, która jest je- |przeładowania tych transportów 
taki szczegół, jak postanowienie | dnem z najważniejszych zadań na | W Manchestrze z nowem przezna- 


pokrycia zapotrzebowania wojsko- ' 
wego zagranicą, straci zupełnie 
przypisywane mu znaczenie, 

Na rynkach zagranicznych w 
Ameryce i Europie od kilku ostat- 
nich dni rozwija się potężna haus- 
są i pędzi notowania zboża, na ta- 
kie wyżyny, o jakich do niedawna 
żadna spekulacja nawet marzyć 
nie śmiała. Haussa ta rozpoczęła 
się jednocześnie, jakby na komen- 
dę, na wszystkich centralnych ryn- 
kach zbożowych: w Chicago, w 
Winnipeg, w Londynie w Budape- 
szcie, Wiedniu i Pradze. 

Oto kilka wiadomości, podanych 
przez oficjalne źródła: 

Londyn: bardzo poważne zanie- 
pskojenie wywołuje tutaj zwyżka 
cen pszenicy, Wczorajsze notowa- 
nia (30 stycznia) były najwyższe, 
jakie osiągnięto w ostatnich 26 la- 
tach, Wiadomości z Irlandii 
brzmią, że w zachodniej i połti- 
dniowej części kraju grozi wprost 
głód, ponieważ zbiory kartofli, 
które stanowią główny środek ży- 
wności, wypadły bardzo słabo. 
Rząd irlandzki organizuje akcję 
ratowniczą i przystępuje do roz- 
dawnictwa racyj żywnościowych, 

Londyn: Ogólna haussa na psze 
nicę trwa w dalszym ciągu. Na 
giełdzie w Winnipeg (Kanada) no- 
towano pszenicę na maj 220 cent. 
dolarowych. Giełda zbożowa prze 
pełniona była kupcami, Ceny pod- 
niosły isę o 8.25 centów ponad 
poziom z dnia poprzedniego, (29 
stycznia) i ustaliły się na pozio- 
mie 219. Panuje prawdziwa pani- 
ka, co minutę zrywa się nowa fa- 
la spekulacji. Spekulanci, ekspor- 
terzy i agenci różnych europej- 
skich państw i młynów  skupują 
olbrzymie ilości pszenicy. 

Na giełdzie w Chicago dokona- 
no olbrzymich tranzakcyj, Naj- 
wyższe notowanie, to jest 2 dola- 
ry, stanowiło od roku 1898, a wła 
ściwie od r. 1888, gdyż rok 1898 
był wyjątkiem, najwyższą granicą 
ceny, Wczoraj, to jest 29 stycz- 
nia notowano pszenicę loco z na- 
tychmiastową dostawą 220 cent, 
dolar. W czasie giełdy rozeszła 
się wiadomość, że agenci węsier- 
scy, egipscy, rosyjscy i bułgarscy 
zakupują większe partje. Cena 
wskutek tego podniosła się do 
2.58,3-4 dolara. 

Londyn: Flover Millerst Asso- 
ciation postanowiła podnieść ce- 
nę mąki standartowej na 576 
szyła. dla dystryktu londyńskiego | 


szej polityki gospodarczej i spo- 
łecznej, Nie -ulega żadnej wątpli- 
wości, że ta zwyżka cen następu- 
je naskutek nacisku wielkich za- 
granicznych organizacji gospodar- 


czych i handlowych, wobec któ- | 


rego interwencja naszej władzy 
wykonawczej nie dałaby wzmian- 
ki godnego rezultatu, tem mniej, 
że działa tutaj szereg wywołują- 
cych zwyżkę zjawisk, jak np. bar- 
dzo wielkie zakupy ze strony re- 
syjskiej, 

W tych warunkach żądam od 
praskiej giełdy zbożowej, której 
owocną działalność w zupełności 
uznaję, by wzięła pod uwagę rzą- 
dową akcję drożyźnianą. 

Przedewszystkiem zaś proszę, 
by komisja cenikowa starała się 
unicestwić w każdym wypadku 
manewry nieodpowiedzialnych 
czynników, które pod ochroną i 
prestige'em giełdy umieją zdobyć 
sobie wpływ z niepowetowaną 
szkodą konsumenta, producenta i 
moralności handlu, 

Nie wątpię, że wszystkie orga: 
na giełdowe spełnią ten ważny i 
obywatelski obowiązek, że we- 
zmą pod uwagę moje wezwanie i 
upomnienia i przyczynią się do 
tak koniecznej w obecnej chwili 
konsolidacji stosunków handlo- 
wych". 

Z komentarzy prasy czeskiej 
wynika, że minister Hodża zdecy- 
dowany jest użyć najostrzejszych 
środków w walce ze spekulacją 
zbożową i mączną, Jego oświad- 
czenie — pisze „Prager Tage- 
blatt", jest nietylko apelem, ale i 
ostrzeżeniem pod adresem ele- 
mentów, które na giełdzie zbożo- 
wej, jak i gdzieindziej, nadużywa- 
ją swego wpływu, by w okresie 
światowej spekulacji zbożowej 
wykorzystać Sytuację i naruszyć 
równowagę życia gospodarczego i 
społecznego w państwie. 

Z dalszych depesz i informacji. 
zwłaszcza prasy angielskiej, wy- 
nika, że również na rynkach ar- 
gentyńskich zaznaczyła się w ostā 
tnich dniach stycznia gwałtowna 
zwyżka cen pszenicy Każdy 
dzień przynosi nowe rekordowe 
notowania, iakich nie widziano w 
cedułach giełdowych od kilku- 
dziesięciu lat, 

Opinja wszystkich źródeł mia- 


czeniem do portów północnego 
Bałtyku, 

Ponadto' rozeszła się jeszcze 
|wiadomość, że jedna ze świato- 
bóg firm zbożowych w Londynie 
otrzymała od rządu sowieckiego 
dyspozycje żakupienia w Amery- 
ice wszystkich, będących do dy- 
'spozycji partyj pszenicy. Manito- 
ba, Dulath i Hard-Winter. z prze- 
znaczeniem do Londynu, oraz, że 
część tego zlecenia została już w 
bardzo zręczny sposób i dyskre- 
tnie wykonaną. 

Przypuszcza się naogół, że do- 
tychczas zakupione na rachunek 
sowietów około 100 tysięcy tom. 

Z komunikatów rządu sowie» 
ckiego można było wnosić, że te- 
goroczne zapotrzebowanie na 
pszenicę siewną pokryte będzie 
całkowicie w Londynie, jednak z 
rozmiarów zakupów wynika, że 
sowiety kupują nietylko na siew, 
ale również do celów aprowizacyj 
nych, zwłaszcza, że jak się okazu- 
je, wielkie młyny amerykańskie 
otrzymały zamówienia na znacz- 
ne ilośc imąki z przeznaczeniem 
do Syberji. 

Wreszcie w Anglii i we Francji 
z każdym dniem objawia się wiel- 
kie zapotrzebowanie na zboże ró- 
wnież z racji sowieckich zaku- 
pów. 

Z tych względów należy liczyć 
się z tem, że notowania obecne 
podniosą się jeszcze i zgotować 
mogą niejedną niespodziankę, nikt 
natomiast nie wierzy, by dzisiaj 
osiągnięte ceny mogły ulec zmia- 
nie przez obniżenie się przed naj- 
bliższemi żniwami. 

Wpływy tych wydarzeń na ryn- 
kach światowych poczynają już 
odczuwać rynki polskie, a nawet 
konsument polski, zmuszony co- 
raz drożej płacić za chleb. Dlate- 
go też. nie należy oczekiwać 
wzmianki godnego rezultatu z oka- 
zji zapowiedzianego pokrycia za- 
granicą wojskowego zapotrzebo- 
wania, przeciwnie, należy raczej 
przyjąć, że przynajmniej część te- 
|go zapotrzebowania pokryta bę- 
dzie jednak w kraju, gdyż inten- 
dantura wojskowa nie jest taka 
organizacją, któraby mogła za- 


chować spokój wobec denerwują- |ganizm gospodarczy kraju, gdyż 
jcych zajść na rynku światowym i |wzrost 


Przyjmuje wprawdzie weksle, ale żąda zapłaty 


W dniu 24 lipca 1924 roku firma 
„Przemysł drzewny Maksymilian 
Jakubowicz“ uzyskała w sądzie 
pokoju VII okręgu na zasadzie za- 
protestowaneśo weksla na 248 
złotych, klauzulę egzekucyjną na 
firmę J. A. Grinsztajn i S-ka. 

Wobec groźby przymusowej 
sprzedaży ruchomości, firma Grin- 
sztain wniosła skargę powodową 
przeciwko firmie Jakubowicz, 
wnosząc o uchylnie klauzuli egze- 
kucymej i o uznanie roszczeń z 
wekslu zą niesłuszne, Powództwo 
swoje motywowała firma Grin- 
sztajn tem, że weksel zaskarżony, 
jak tò wynika z jego odpisu, zo- 
stał warunkowo żyrowany na 
rzecz firmy Jakubowicz z upoważ- 
mieniem do zaimkasowania jedynie 
mależytości, czyli że był to weksel 
bezwalutowy. ł 

Na przewodzie sądowym. w dniu 


0— 


31 stycznia pełnomocnik firmy 
Grinsztajn popierał powództwo © 
uchylenie klauzuli, 

Pełnomoonik firmy Jakubowicz 
udowadniał na zasadzie wyciągu z 
ksiąg handlowych fakt, że omawia 
ny weksel został wydany firmie 
Jakubowicz przez firmę powodo- 
wą tytułem pokrycia za dostarczo- 
ne materiały drzewne, że zatem 
jest to weksel w pełnem tego sło- 
wa znaczeniu walutowy, 

Twierdzenie firmy Grinsztajn, 
jakoby weksel został przekazany 
, warunkowo i tylko dla inkasa, jest 
jniczem nie poparte, gdyż nikomu 
chyba nie przyjdzie na myśl odda- 
wać weksel do inkasa firmie, któ- 
ra trudni się handlem drzewnym, 
ą nie operaciami, wchodzącemi w 
zakres bankowości, 

Sąd po naradzie uchylił powódze 
two firmy Grinsztajn. 


Rynek pieniężny. 


Warszawska gielda urzędowa. 


WARSZAWA, 5-go lutego (Pat) Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujace: 


GOTÓWKA. 
Dolary —— 
Funty ang. 24.89 
CZEKI. 


Londyn 24,89 

N. York 5.185 

Paryż 28,09 

Praga 15,42 

Wiedeń 7.30.50 

Włochy 21,60 

Szwajcarja 100.19 

Miljonówka — — 

8 proc. pożyczka złota 7,30 

Pożyczka dolarowa 3,65 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 26. 75 

4 proc. listy zastawne ziemskie 
23.50 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 19.50 

4 i pół proc. obl. m. Warsza» 
wy przedwojenne 15.75 

Pożyczka konwersyjna 4,40 

10 proc. pożyczka kolejowa 8,80 


Gielda aktiowa. 


Bank dyskontowy 7—7.10 

Polski bank handlowy 2 

Bank zj. ziem polsk. 1.50 

Bank dla handlu i przem, 0.90—1 

Bank zachodni 1.80 

Bank zarobkowy 9.75—10 

Kijewski 0.21 

Spiess 1.25 

Elektryczność 2,20—2.30 

Siła 1 światło 0.41 

Częstocicę 2.25—2,35 

Michałów 0.45—0.48 

Firley 0.42—1043 i 

Węgiel 3—3.30—2.35, 4 em, 2.90 

Cegielski 0.67—0.68 

Lilpop 0.72—0.78—0,76 

Norblin 0.84—0.86—0.85 

Parowozy 0.70—0.76—0.72 

Rudzki 1.34—1.41 

Ursus 1.55 

Konopie 0.40 

Borkowski 1.45 

Haberbusch 5.85 

Zgierz 1.20 

Elektr. Dąbrow. 1.15—1.30 

Brown-Bovery 1 

Czersk 0.72 

Gosławice 2 

Nafta 0.63 

Cukier 3.40—3.70 

Łazy 0.17—0.18—0.17 

Nobel 2 

Fitzner 4—4.10 

Modrzejów 4.65—4.60—4.75 

'Ostrowieckie 6.75—7.45—7.28 

Pocisk 0.90 

Starachowice 1.92—2.06—2.02 
TETEE ZUW FZ TAC ERN, 


wskaźnika  drożyźniane- 


|w rezultacie, przestraszona nowe- |go, jaki niechybnie zaznaczy się 


mi cenami zboża 


zagranicznego, |już w najbliższych tygodniach, 


rodajnych głosi zgodnie, że ma się |na nowo zwróci uwagę na zapasy | stanie: się przyczyną nowych po- 


tutaj do czynienia z generalną o- 


|w kraju. Ostateczny rachunek za- 


ienzywa kilku grup potentatówiplaci konsument, a raczej cały or- 


wikłań i trudności gospodarczych. 


K. T, 


Zieleniewski 9.50 
Żyrardów II em. 11.50—12. 
Żegluga 0.20 

Spirytus 3.15 


W eczorma  nogiełd? akcjow», 


WARSZAWA, 4 lutego. Wieczorsa 
pogiełdą akcjowa, 

Bank dyskontowy 7,10 

Bank handlowy 5.60 

Bank przem, Lwów 0.8 

Bank zachodni 1.80 

Kijewski 0,22 

Puls 0.54 

Zzłjerz 1.10 

Elektryczność 1.25 

Chodorów 4.70 

Cukier 3.75 

Węgiel 3.30 

Nafta 0.63 

Nobel 2,00 

Cegielski 0.68 

Lilpop 0.77 

Modrzejów 4.75 

Norblin 0,85 

Ostrowiec 7.30 

Parowozy 0.73 

Rudzki 1.42 

Starachowice 2.00 — 2.05 

Zieleniewski 9.30 

Żyrardów (młode) 12.50 

Borkowski 1.50 

Haberbusch 5.85 

Spirytus 3.15 

Żegluga 0.22 


Notowania zotoni; 


W dniu 5-go lutego 1924 r, 


50—12.35 


` 


New-|ork 19.25 
Lon*vn 2485 
Zurych 10 wa 
Prada 6.55 
Berlin 80.50 


przekaz na Warszawę 80.47—80 4 
na Katowice 80 47 —80.47 
na Gdańsk 101,59—101.91 


" 


" 


Urzędywa gietda mlańgka, 


GDANSK, 5-go lutego (Pat), Na 
dzisiejszem zebraniu giełdv gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 


100 złotych polskich 101,57 101,91 
100 marek rentowych  124.937—125.615 
Czek na Londyn 25.21.— 
Teledraficzna wypłata na: 
Warszawę 100 84—101 58 
Berlin 125,057 — 125,66 
Zurych 101.58— 101.91 


Notowania giełdowe w Paryżu. 


PARYZ, 5 go lutego. (Pat) — Zanr 
knięcie giełdy. 
Londyn 88.58 
N. Jork 18.46 
Belgja 95.45 
Hiszpanja 264.25 
Włochy 16.70 
Szwajcarja 357.00 
Danja 550,5 
Wiedeń 26.00 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 5 go lutego (Pat,— Zam 


knięcie giełdy, 


N. Jork 479.50 
Belgia 92,55 
Fiiszpanja 55.50 
Molandja 11.39 
Prancja 88.63 
Włochy 11537 
Szwecja 17,80 
Helsingfors 190,19 
-Prada 


12 4. 1, — GŁOS POLSKI — 1925 r.” 
Il URZĄD SKARBOWY Łódź, dnia 3 lutego 1925 r.| pme | 
Podatków I Onlaf Skarbowych PSE 


mm 


w kodzi. |. 5 


OGLOSZENIE. 


Il Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi j 
„A! À. » d Aai Sn A oda 
, niniejszym do ogólnej wiadomości, że na pkra zka CoE hoa, 
(ków i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości, | £ 
i zajętych u niżej wyszczególnionych dłuźników J 


dnia 11 lutego 1925 r., między g. 10 rano a 4 po południu:| ; 


AMI Dyrokcja koncertów: Alfred Strauch, Tel, 13-05, k 
KS SALA FILHARMONII. 


ZER W ponieżziałek, dnia 9 lutego 1925 roku 
we o godz: 8.50 włecz 


16-1y koncert 
„distrzowskich Koncartów” 


y 


gz cyklu 


nw 
=” 


Wykonawcy programu: 


dowę domu mieszkalnego murowanego dla nauczycieli szkó ł 


do pisania 
powszechnych w Pabjanicach przy zbiegu ulic ya i Po- 


Continental i AEG 


Alfreda Lessiga 


awir Si R sol. (eene noveen ony » napina Oferta ma budowę domu! 
nadesz solo- || okazyjnie do sprze składać należy na formularzach, które otrzymać można w 


skrzypcowe symfonje, śpiewy || 9ania. Główna 58, 
operowe a także najnowsze pły 
ty taneczne. Wielki wybór apa- 
ratów, Wszelkie reperacje szybko 
i tanio. | 900—8 


Wydziale Budowlanym Magistratu w godzinach biurowych. 
nBr $ Kra Bliższych wyjaśnień udziela Wydział Sadżwiany. 
" 1954 P:|gdzte są do przejrzenia odpowiednie plany. 


BE: MAGISTRA m. PABJANIC 
Ši 018—5 


W dwukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86. 


Prezydent missta. 
UDE 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


(>) J: Jankowski | lub 


Wynajmuje instrumenty na koncerty 
wieczory i rauty. 


W naiwigkszym wyborze 


FORTEPIANY 
PIANINA 


Pianina automatyczne 
Filharmonie 
pierwszorzędnych firm na najdogo- 
dniejszych warunkach i cenach przy- 


stępnych 


pokój umeblowany 
dla młodego mat- 
żeństwa, w śród- 
mieściu na 5—4 ty: 
godnie od zaraz 
poszukiwany. O- 
ferty do Zarządu 
Telefonów  Miej- 
skich, Przejazd 38, 
telefonicznie 
tel. N: 6, 882—1-m 


1) Kopciowski Ryngart i Lipszyc, Piotrk i j 4 À 
wej yng pszyc, kówska 58, kasa ognio: | 83% 3i oleoa skład tariepianów i piani 
è I MAC ` poleca skład Toriepianow 1 pianin 
2) Lewkowicz I Endelmarn, Piotrkowska 109, siedemdziesiąt pięć g t4 Noe H PIN 
par półwigonjóowych portjer. picci won E k yo BAK dw Karol Koijschwitz 
3) ebay o Fajwisz Pinkus, Piotrkowska 69, 20 sztuk | %0 | WAR f mi IK, w ojew AAN AE i 
owaru (gardetuch). ! a R A E ugi 
4) Hendeles Dawid i Frydman Moryc, Piotrkowsl -| ZĘ kl. | ROŚ 
nów rękawiczek, > f owska 88, 100 tuzi-| PEN W HQ Nie dd | . OBWIESZCZENIE, 
ekg FA IE Ari $ | NE a waże 
p AKP , d s 1 30 
) ila ret BOR rE 2% 44, kredens luksusowy, pomocnik pianista, wirtuoz światowej sławy pa rozporządzenia pana prezydenta Rzetzy 
, s” t . PŁ j SĘ | pospolitej Polskiej z dnia 14 maja 1924 
7) Lubiński Dawid, „Dzielna 11, otómana, dwie lampy wiesżzące, stół, | my lózeć s Bej roku o przerachowamiu zobowiązań pry - 
i 6 krzeseł, kozełka, maszyńa do szycia, szala, stolik z lustrem.| j6 kwg g A MEERA | watno-prawnych (Dz. Ust 42 7 
8) Landsberger, Sittenfeld i Riedel, Narutowicza 6, dwa kredensy | S 4 E gł | 441) wyi właścicieli fistów s A 
RERO paei ab RE dwa żegaty, stół okrągły W nych Towarzystwa kłodiitinowo missta 
żyna do pisania. są PAN: i i 
9) Becia Gold, atutowicza 40, pianino, otómana, kredens, stolik CAR | ego 128 a godz 9 rato do sali a, 
i 4 otele. p Bii ; g7 ay b - i . £ A sy 580 ka 
10) Aizner Abram Dawid, Narutowicza 24, kasa ogniotrwała, 4 biurka porze patt fi e Śr Puta * TĘ: 
m po tm Sn szafa, 6 foteli. dr skrzypek wirtuoz światowej sławy Zodst dwóm Soióowiwić A a 
12) Wajgensber et, Pe dac UR mt, fornieru dębowego. | WARS W prodramie: Beethoven: Sonata op. 1I | sąd kuratora pó wysłuchaniu wietzycieli 
Cti BAMRIGIERUCÓ. otrkowska 37, dziesięć pełnych sztuk | S cza Nitar op AZ Po dzy towarzystwa oraz celem wybrania przez 
ego: p IIAN i otoniez, Douea „ao: > ymtonja hiszpaliska. r nich trzech ich przedstawicieli w charak 
13) SE aa Piotrkowska 64, maszyna do szycia, lustro tremo, | BBE Lis, Mepnisio Vaha, Bach: Sonata, Vara- nosie. NGA Tias E z4- 
TAE * cini: Largo. Paganini: Caprice XXIV. 8 + Wierzyciele witni zgłosić cię 
14) sr Józef i Ruchla, Kilińskiego 49, 100 arkuszy blachy cyn- e — i - - - z legltymacjami swych praw, ża które 
15) PLA Abram, Cegielniana 45, lustro tremo, kredens, maszyna Pea dsiegnte tod 10 40. 40-130 1 od ge 5,80 do Tal. kto poetyki dog perz 
16) Ry net D, Ri ae go 49, biblioteka, 2 szały do garde-,B PER PO SCAR Z UNAS poż iera T L NI 
roby, otomana kryta pluszem. E NOOS PAS RZCĄ ACH WYCENA i | s 
17 Dotnaszewicki i S-ka, Piotrkowska 60, 40 sztuk towaru wełnia- 40% O REJS = 3. SWATEK z S-Ka 
nego, 25 sztuk towaru bawefnianego po 30 mtr. w sztuce. d 8 Przejazd 58, 
18) Gustaw Nau, Wierzbowa 22, pianino, lustro, kanapa, szata do] jmują rob 
cz, media, MA | pady fat rani 
ajman Chil, Kilińskiego 18, 2 sza | ; PA 
ścienny, stół nai, fy do rzeczy, leżanka, zegar rokie, oraz przędzę do skręcania i 
20) Berger L. i Blibaum S, Kilińskiego 47, szafa, garderoba z lu- it» ETE alsanik dci: 
5) ne wyk Maine tęcza duża ceratowa, 5 
pszyc W., Zelman H. I Grynberg F., Pi > k imn. yndyk tymczasowy ma$y upadłości 
gad j ubraniowego. ynberg F., Piotrkowska 64, 6 sztuk Łódź. m o. 8 klas gimn. państw. tiriny „Szatan i Rosenblum” Y wrywa nie 
22) Jakubowicz Szymon, Piotrkowska 42, dwanaście sztuk towaru u :ca Pomorska EED w terminie śoedniowym złożyli dowody 
półwełnianego po 20 mtf, sztuka. Podaje się do wiadomości ogółu, iż lekcje Il|Swych należności w kańcelatji Wy- 
28) Zelman Herszko, Kilińskiego 75, szata do rzeczy, stół i 6 krze- semestru Srt > się na kursach w dniu dziej ZE So Pęc Sądu Okrogowago 
a nes 2 pary firanek, etażerka do książek, kredens Ses, t, j dn. 4 lutego r. b. 7% aż aah a tolkade ti 
, zegar. ursy przygotowują słuchaczy do egzaminów |slę będzie w Wydziale Handlow, Sąd 
24) Kac H., Kilińskiego 60, tremo, kredens stołowy, kanapa kryta państwowych, z maturą włącznie, w vakreste kursu Okredowego w Łodzi w dniu 18 marca 
pluszem. humanistycznego (z łaciną) i. realnego (bez łaciny) |1025 roku o godzinie 12 w poludnie. w 
25) i aeeti Aiport Wschodnia 66, otomana, dwie szaty do|POd „ża ją wykwalifikowanych profesorów gim: osie słę osobi WZA seb. 
, A Wo” nazjalnych. mocników celem poręcze a - 
26) Neuman | Wajnbland, Piotrkowska 34, 3 sztuki towaru wełnia. Nauka codziennie od godz, 7 m. 20. ność i prawdziwość zgłoszonych we- 
nego paltowegó „welur“, Kancelarja przyjmuje interesantów codziennie | "7yte!ności 
27) Dyljon Fiszel, Kilińskiego 48, tremo, 2 szafy do rzeczy dębowe, |od godz. 7-ej do 10-ej wiecz. Syndyk tymczasowy 
(7 ofomaua kryta cerata. '|974—1 Klerownić: A. Wiórzbichi. lopi SOK a ICE SAAIAY 
29) gie Ay N. i As Piramowicza 14, 30 sztuk towaru Daw e Łr. | oz e Oak 
anasz Menachem, Andrzeja 4, kasa ogniotrwała, biurko dę- iaki Vi j 
bowe, kontuar, 150 butelek wody kolońskiej, 150 paczek mydia| FEDANID: SIRANIN. SESAR. TRSAT Miejski Kinematoji gi Oswialowy 
toaletowego po pół tuzina w każdej paczce, 20 tuzinów pudru, 150, KOWE, ZASKARŻENIA, INKASO PROTESTÓW, 
kawatków mydła toaletowego różnych gatunków, 100 flakonów per- | TŁUMACZENIA | KORESPONDENCJE Wodny Rynek M 44. 
hb ga zapachów, 10 kilo waty kilówki, 25 kilo waty 25-cio we wszystkich językach europejskich Od 2 lutego do 8 lutego 1925 roku 
f Przepisywani Z 2 Pierwszy raz w Łodzi e 
30) Salomonowicz Fajwel, Andrzeja 31, pianino, kredens pokojowy aktów, umów i atataw. Sporządzanie Milansów Dla dorosłych: 
asny, otomana z lustrem, stół i 6 krzeseł krytych ceratą. l nadzór nad księgowością zalotwia raana ne ; 
81) i olf J., Goldminc, Gdańska 101, 20 pełnych sztuk towaru pal- SĄ gy ACO - A ZZS Ghorob wener czne 
_ towego. tlumaczeń I przepi- « y y 
32) Fiszer Dawid, Cegielniana 26, 20 sztuk towaru. Biuro próśb, y dob daw „bEX Film naukowy 
33) Dub Jakób. Piotrkowska 28 pod kier. kand. praw H. BEHRMANA. 
ubner Jakób, Piotrkowska 28, 50 sztuk towaru. Piotrkowska 26 ź C Sag ni oing 1. 0.70 gr, Il, 0.60 gr., 
34) Lwow Józef, Gdańska 81, pianino, szafa do rzeczy, szafa bie- wska Kod ą Łód 2 Piotrkowska Z6 fjiit 0.50 gr. = Dla mężczyzn: w ponie- 
liżniarka z lustrem, otomana kryta pluszem zielonym, dwa lustra ozna EEEE e a obiut o aeS Mu 
trema, dwa stoły jadalne, 12 krzeseł krytych skórą. "=" ke odz, 6, 7501 9 
A Szpigiel Fajga, Południowa 28, wredóńa pianino. (GRE wa ESEE o Ee eea 
36) Rychter Szymon, Kilińskiego 33, szafa, biurko. Tel. - — 
37) doldeobej Jelinowicz, Piotrkowska "27, kredens mały z lu-|„ [6-33 Leczmi ceca i A K ] cja 
strami, zegar stojący, lustro tremo, szafa duża z lustrem, oto- l Półdziki Lor 5-ci akt. 
mana. i Inst. RoentgenowskKi 17 ZGIERSKA 17. Nad program: ACH, CISZTUBACY 
38) - Rejsbaam i Pozner, Al. | Maja 37, 'kanapa i dwa fotele, biurko. Choroby: | Komedja w 2.ch aktach. 
39) Wisi Dawid, Cegielniana 26, 20 sztuk towaru bawełnianego | "Szu - nosa, gardla Dr. Rakowski | 9-11 i 2-3. RE: miejsc: |. 0.25 gr., Il. 0.20 gr. 
„Aida”. omenana ; Ill. 010 gr. Początek o g. 5 1 450 pp’ 
40) Działowski Lajb, N.-Cegielniana 7, szafy duże do ubrań, stóż = Or. Goldstsin-Polak | 11'/a<1, 
duży, szeslong. 1 wener. i skórne | Dr, Różaner 9-101/311-2 l | i 
41) Chęciński Rywen, N.-Cegielniana 7, szafy duże drewniane, oto- nerwowe Dr. Justman 11:/2-2, [ (SZENIA | oine 
mana z lustrem, stół duży. dzieci 
Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzeria w dniu sprzedaż A teer ew] Md iż A op ayia 
u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. > POZ Dr. Papierny L/zel. 3 zmyć A Pa - 
KIEROWNIK URZĘDU: chirurgja Dr. Kantor 2.3, || mniejsze ogloszenie 50 gr. 
976—1 (—) PODMUNICKI. wewnętrzne Dr. Weinberg | 45/2. Nank wuch urzędnik ów 
Roentgenolog Dr. Stupel 3.6. dll d | WYthOW. | bankowych po- 
jęzctam lekcyj ję- szukuje pokóju z 
Djatermia, elektryzacja, lampa kwarcowa i wszelkie zyka niemiec- meblami lub bez 
5 analizy. Wizyty do domu. PORADA ZŁ 3. 380-8  |kiego onet lacing s Koy Aye 
R 34: w języku k. h SN 
Nie zapomni pan | NM MM MM E 
2 WE O W m A A, sub. „S. B" 58-5-n Polskiobi "AE 
> ego* o 
dziś jeszcze kupić ładną płytę 2 Maszyny R O NRURS ; ) „K. P._o75=bm 
gramofonową u Magistrat miasta Pabjanie rozpisuje konkurs na bu* Lokale, mieszkania przyjmę Ah pa- 


nów na mie- 
szkanie chrześcjan 
z calodziennem u- 
trzymaniem, Ulica 
Lipowa 76, m. 1. 
Ignaczak. 995-2-} 


joxs z kuchnią 
poszukiwany. — 
Zgłoszenia: Dziel- 
na 58, „Wojpol*, 

945—1-m 


Nr. 34 


instrumentów. 


Reperacje,strojenie i transportowanie 


paso! tmeblowany 
dla intelident 


nego pana przy ró- 
dzinie izraelickiej 
do wynajęcia, Ofer 
ty sub. „Pokój“ 
A 958=1-m 
okolu umebiówa- 
nego lub nie 
z kuchenką pó- 
szukuje bezdziet- 
ne małżeństwo. — 
Może być w oko- 
licach Łodzi, Ofat- 
ty sub, „Natych- 
miast W.* 950 1-m 
okój skromnie 
urządzony po- 
trzebny dla $po- 
kojnej osoby. Ufer 
ty do Adm. „Głosu 
Polskiego* sub. 
„A B* 970=1 m 
o A ZOE 0 


Interesy handlowe 


om drewniany 
jednopiętrowy 
wraz z ogrodem 
owocowy imi do 
sprzedania Ruda 
Pobjanicka, ulica 
Srednia 12, przy 
letniskach. 13:5-h 
l powodu wyjazdu 
sprzedam budkę 
z węglem | drze 
wem w dobrym 
punkcie, — Oferty 
dla „Rekord“ 
861->1-h 


nn 


Doniesienia 1020, 


A esy cofam 
slowa, uwla- 
czające czci uie- 
wieściej, p. M- G., 
za co publicznie 
przepraszam. Ts ©. 
9-4—1-d 
1esek raliertek 
2+umiesięczny, 
ladny. do sprzeda- 
nia, Gtówna Mè 53, 
m. 4, od 11-—4. 
964-2>d 


Lagubione doraa, 


pissan Czeruc- 
ki zgubił ksią: 
żeczkę wojskową 

976 p 
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Rep. E, M 44 145 
1925 r, 


Ogłoszenie 


Komornik przy 
Sądzie  Okręgo- 
wym w Łodzi Wa: 
cław Walter w 
Brzezinach zamie 
Szkały, na zasa 
dzie art. 1050 U. 
p. C. ogłasza, że 
dnia 18 lutego 
1925 r. o godz. 10 
z rana w Brzezi- 
nach, ul. Mickie- 
wicza Ni 22, odbę- 
dzie się sprzedaż 
przez publiczną li. 
cytację ruchomośc 
należących do Pe- 
reca Mizesa a mia 
nowicie 52 i 2 
gdot,darniturów mę- 
skich ocenionych 
zl. 480 i zł. 


Brzeziny, d. 50.! 
1925 r. 


Komornik 
987—1 WALIER 


Korespondent 


Anpielska-francuski 


dorywczo na wie 
czorowe godziny 
potrzebny.  Zgło: 
szenia: Juljusza 17, 

956—3 


we 

CHEMIK 

truje szczury 
za gwarancją. 


Oferty do „Głosu 
sub „Chemik*.. 
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